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KERJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

W
Problemy francuskiej pończochy. — J. Piłsudskiego p.sma wybrane. 
Nowoczesna Turcja. — Osadnictwo bezrob. umysłowych na roli. 
KURJER SPORTOWY. — NA HARCERSKIM SZLAKU.

Sojusz u ojskow*
franci sko - sowiecki?1

„Star“ ogłasza tekst porozum .enia

Na Zamku

LONDY N. ( l ‘at). W ieczorny lo m h .i 
ski „Śtar“, w ystępując z s< usuryjną w in 
dum uśeią, ogłasza tekst porozum ienia , 
zaw artego m iedzy ZSIlR a Francją.

Pakt ten zaw arty w G enew ie 22 lis­
topada przez L itw inow a i Lavala. ma 
w szelk ie eeehy sojuszu w ijskow ego. I7- 
m ow a handlow a, parafow ana w iYIosk 
w ie 10 gruduia, jest w yn ik iem  tego pa 
k,tu. Sojusz wojskow y za w arto na lat 5, 
ale w razie w zajem nego porozum ienia  
term in m oże u lec przedłużeniu  na dal 
szych  5 lat.
Sojusz, zdaniem  dziennika, zaw arto z 
jednej strony przeciw ko Japonji, z dru­
g iej zas przeeiw ko Niem com . Art. ;{ i 4 
paktu m ają przew idyw ać współpracę  
ttosji i Francji w zakresie teehnieznyni 
i w ojskow ym , a zw łaszcza w zakresie 
lolnietw a. Rząd sow ieck i ma rozpocząć 
bodow i' francuskich  siln ik ów  lotniczych  
pod kierow nictw em  francuskich  inżynic  
rów. Rząd sow ieeki przystosow ać m a n«  
wy francuski tank m ałych  rozmiarów  
do sw oich  m asow ych potrzeb. \ '  tyni 
celu 400 takich czołgów  francuskich ma 
być niepv loeznie w ysłanj eh do S ow ie­
tów .

Gazeta tw ierdzi, że przew idziany jest 
stały kontakt radiow y ponnrdzy sztaba 
mi' generalnom i obu krajów Art. 5 te 
go paktu zasługuje na najw iększa uw a­
gę. albow iem  dotyczy stosunków- obu sy 
gnatar juszów- na w ypadek w ojny, .iośli 
Japonja napadnie na ZSRR. w ów czas  
F rancja obow iazana jest zaopatrzyć s o ­
w iety  natychm iast w m ateriały niezbę­
dne do prow adzenia wojny na sum ę 4-cli 
niiljardów  franków . Na w ypadek wojny  
francusko - n iem ieck iej rzad sow iecki 
zobow iaziijt s ię  zaopatrzyć Francję w 
ten sam  sposób w m atcrjałj do w ysoko  
śei podobnej kw oty. Francja i ZSRR zo 
bu w iązują się  do niezaw icrania umów 
dyvustronnych z N iem cam i.

Oznacza to - zdaniem  dziennika — 
zie traktat zaw arty w Kapallo nie może 
być odnow iony. Francusko - sow iecki

sojusz w ojskow y uje przew iduje w ysia ­
nia w ojsk jednego kraju do drugiego. 
P ism o sądzi jednak, że spraw a ta będzie  
załatw inna później, po wy jaśnieniu sta 
now iska Pol -ki w obce obu si gnatar ju- 
szów.

I RANC.IA I ZSRR ZAIMtZFCZA.I \
L O N D Y N ,  (Pa t) .  R e u te r  don os i ,  żc w 

k o ł a c h  I r a n c u s k i c h  i so w i e c k i c h  w L o n ­
d y n i e  w i a d o m o ś ć  o t a j n y m  p a k c i e  w o j  
skowYin r r a n e u s k o  - s o w i i e k i m  jest k i  
l e g o r y r / i i io  (h an ew to wn n a .

T E L E F .  O D  W Ł A S N .  K O R F . S P .  Z  W A R S Z A W Ą

Specjalne w a g o n y
dla m ło d z ie ż y  szko ln e j

M inisterstwo K om unikacji w ydało nia te idą tak daleko, że yv razie potrze- 
di rekejoin kolejow ym  specjalne puleee by będą w- pociągach pasażerskich w y-, 
nia dla uspraw nienia przew ozu m ło znaczone specjalne w agony dla m ło d z ie -[ 
dzieży szkolnej w czasie ferj j. Zarządzę ży szkolnej.

Dzis posiedzenie 
senackiej komisji konstytucyjnej

YY ś r o d ę  o  g o d z  5 - e j  p o  p o ł .  o d l i ę -  m i s j a  p r z y s t ą p i  d o  d a l s z e j  d y s k u s j i  n a d  
d / n  s i ę  p o s i e d z e n i e  s e n a c k i e j  K o m i.- j i  p r o j e k t e m  k o n s t y t u c j i ,  
k o n  d y l iK  j n e j .  Va p e u e d / e n i u  I* m  K o

Armja Francji jest defenzywną
Debaty nan budżetem min. wojny w senacie

HAHYŻ, (PA T ) .  —  W  p o n i e d z i a ł e k  r o z p o c z ę ­
ła s ię  w .scdiacił1 d e b a h i  n a d  b u d ż e t e m  m i ni .ster 
»lwy w o jn y .  D łu ż s / e  p r z e m ó w i e n i e  w y g ło s i ł  
s p r a w o z d a w c a  k o m is j i  .sen. Sar*, k t ó r y  o ś w i a d ­
czył ,  że  ko.mi-.sja liinatiistYwa n ig d y  nit* o d m a w i a ­
ła k r e d y t ó w  n a  p o t r z e b y  o b r o n y  n a w  Kłowej . —  
F r a n c j a .  / a / n a e / . y ł  m ó w c a ,  n ie  żyw i ż a d n y c h  
z a m i a r ó w  w o j e n n y c h  a le  d o m a g a ć  się m u s i  o ch  
r o n y  s w o ic h  g r a n ic .  W  ty m  c e lu  F r a n c j a  z o rg a  
n i z o w a ia  śc.isle d e f o i d y w n ą  ar .mję.

N a s t ę p n y  m ó w c a  s e n .  L e m e r y .  by ty  m in .  
s p r a w ie d l iw o ś c i ,  łw ie r d z i ,  że  F r a n c j a  z a e h o w n  
je silan a n n j i  n a  s lo p i e  z ro k u  1870, p o d c z a s  gdy 
N i c u v v  d o p r o w a d z i ł y  s w o je  s i ły  z b r o j n e  d o  sta  
n u  z r o k u  HM ł. Je ś l i  c h o d z i  o  łontyt  i k a c i e  lo, 
z d a n ie m  m ó w c y ,  n ie  są  o n e  n a l e ż y c i e  o b s a d z o  
n e  i co  g o r s z a  n ie  s t a n o w ią  om* ł i n j i  c iąg łe j .  
Sen  L en  te ry  w y p o w i a d a  się  za  w p r o w a d z e n i e m  
d u i f / e ln i e j  s łu ż b y  w nj.s kłowej, . tw ie rd ząc ,  że  a k t  
len  s p o w o d o w a ł b y  r ó w n ie ż  c z ę ś c io w e  z m n ie j s z ę

n ic  b ezro b o c ia .
Z ko le i  z a b r a ł  g los  p r e m j e r  F lu n d i i i ,  k t ó r y  

r e p l i k o w a ł  j j rzedew.szy  sitkiem na  p r z e m ó w i m i ę  
d c p .  L e m e ry .  P r e n i j e r  p o d  k re ś l  ił, żc  F r a n c j a ,  
j a k o  k r a j  u s p o s o b i o n y  p o k o j o w o  -posiada  jedy  
n i e  d e f e n z y  w jią  o r g a n i z a c j ę  o b r o n y .  P r e n i j e r  di i 
żą ro lę  w  k o n s o l id a c j i  p o k o j u  p r z y p i s u j e  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  s o l i d a r n o ś c i  i d z i a ł a ln o ś c i  Ligi 
N a r o d ó w .  F n m j a  n i e  w y r z e k a  się w ła s n e g o  bez  
p icczeń .s lw a  a l e  b y ł o b y  b łę d e m ,  z d a n ie m  p r e m  
je ra ,  n i e d o c e n i a n i e  s y s t e m u  g w a r a n c y j  m ię d z y  
n a r o d o w y c h  n a  cze in  o p i e r a  się p o k ó j  ś w ia ta .

PA K Y Z, (PA l )ł d y s k u s j i  n a d  po sz czę
g<Wnenii a r t y k u ł a m i  S e n a t  u c h w a l i ł  b u d ż e t  m i  
n i s ł e r s tw a  m a r y n a r k i  i p r z e s z e d ł  d o  d y s k u s j i  
n a d  h u d / e f e n i  m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d / i w o ś c i ,  k ló  
r y  r ó w n i e ż  z o s t a ł  p r z y j t ę y .

YY YRS^AWA.  (Pal .) .  —  P r c z s d e n t  
R z e c z y p o s p o l i t e j  p r z y j ą ł  w dniu d z i s i e j ­
s z ym  prezesa  r adę  m m i s l r o w  pro f .  L e  
nna K o z ł o w s k i e g o .  k tóry  i n f o r m o w a ł  
P re z y d e n t a  o b i e ż ą c y c h  p r a c a c h  rządu 

W A R S Z A W A ,  (Pa l) ,  P r e z yd en t  Rze-  
c /ypo. spoi i te  j  p r z y j ą ł  dzis  o godz.  U - e j  
d e k g a c j i  na s tępu  j ą c y c h  t o w a r z y s t w :  
1 wa n a u k o w e g o  w a r s z a w s k i e g o ,  pots-  
K tej a k a d e m  i m ni e ję l n o ś c i .  a k a d r m j i  
n a u k  te c h n ic z n y c h  i l -w a  n a u k o w e g o  
po l s k i eg o .  k tó re  p r z e d s l i  w ity P r e z y d e n ­
tow i  s l an  1 b i eż ąco  pog rze by  n-auki p o l ­
skie j .

O godz  J l  .45 P r e z y d e n t  p r z y j ą ł  ko- 
11 ,doi  o r g a n i z a c y j n y  a k a d e m j i  ku  czci  
.Yfaru S k ł a d o w s k i e j - ( u i r i e .  KtóYy p ros i ł  
P r e z y d e n t a  o  p r z y ję c ie  p r o l e k i o r a t u .

Amb. Raczyński 
u min. Edena

L O N D Y N ,  (Pa t) .  A m b a s a d o r  Rze,  zv- 
p o s p o l i t e j  R a c z y ń s k i  o d w ie d z i ł  w c z o r a j  

t a ł eg o  p o d s e k r e t a r z a  s i a n u  F o r e i g n  Oi 
iee s i r  R o b e r t a  Ykins i l tar ł a i n a s l e p n i e  

iii i 11. E d e n a .  R o z m o w y  d o t y c z y ł y  a-ktuiil- 
n j c l i  z a g a d n i e ń  in te r e su ją c y  cl i  otia rzą-  

p i y -

Usuwanie trockistów . 
i zinowj^wnwców

R F l t l  IV, (PA T ) .  Niomii-okił-  b i u r o  i n f n r -  
I iiuu-y i » f  <l,.nosi. , ,  k o m is  ja  k o o l r o l n a  ,»rs>ani 
j a o c j  j  par l ; ,  jn y r l i  w  n n ie p rO | i ie t r i> iy sk u  w y k i r ś -  
l l i l a  Wielu cztl iiukiiw z p a r t u .  WAriąi skeeś/o -  
I  n j e l i  z n a j d u j e  . i e  w ie /u  z s v o len n ik ó \v  l re< k ie g o  

i Z in e w j e w a .  YA’e«y#ey  o n i  z o . l a / i  z a w ie s z e n i  w  
e z v n n ( i s e ia e h  i a r e s z to w a n i .

i

Skazanie na śmierć 
w Z, S. R R.

.MOSKW A, ( P a T).  —  W  o k r ę g u  s a m a r s k i m  
s k a z a n o  n a  ś m ie r e  i lw ó e h  l e r o r y - t ó »  o s k a r ż o -  
n y e h  o  z a m o r d o w a n i e  d w ó c h  c ' l o n k i n  -związku 
m ło d z i e ż y  k u n iu i i i s t y e z u e j .

500 komunistów 
aresztowano w Bułgar]!

•SOF.)A, (P A T ) .  W y k r j e i e  o r g a n i z a c j i  k o
m n u i s ty e z i i e j  u  I l a s k o w t  - i l o p r o w a d z i ł o  d o  a r e  
sz ii  w a u i a  2it,> o s ó b  c y w i ln i  r h  i 17.* w o j s k o  
wy uh.  W  c z a s i e  r e w iz j i  w m i e s z k a n i a c h  lye l i  
o s ó b  ziia/ez*miio z n a c z n e  z a p a s y  b m i i i ,  a m u n i e  
j i  i m a t e r j a ł ó w  w ' j l i u e h o w y e h .  .Sp iskow cy  z a ­
m ie rz a / i  w y w o ła ć  b u n t  w k o s z a r a c h ,  a e e s z i o w a ć  
o f ic e ró w  i d o s t a r c z y ć  In o n i  o s o b o m  c y w i ln y m .

Uroczystość poświęrenia i otwarcia nowego mostu na Pilicy
pod Nowem Miastem

Przesilenie gabinetowe w Jugosławji
RIALOGRÓD, (P atl. Agenc-jji Avahi 

kuiniinikuje. że m in istrow ie k o iez  i .)e- 
vtiez zgłosili dziś dym isję.

\V zw iązku z tein pi-eiiijei- Fzuno- 
w iez dziś w południe złoży 1 na ręee re­
gentów  dj m isję eategu gabinetu. Dym i

s ja została przy jęta.
Gabinet l 7zunow ieza będzie dal­

szym  eiągu za łatw ia ł sprawy bieżaee do 
ehw ili pow stania n ow ego  rządu. K siąże  
regent Paw eł przyjął dziś po południu  
jirzew odm rząi yeli Senatu | Skupezyny.

Zakończenie obrad międzynarodowego 
kongresu faszystowskiego

Rezolucja w sprawie żydowskiej

N a  d j ę c i u  —  p r z i  d s l . i w  i e i e l  e l .  i l i e z n y e h  g m i n  w i ł a  P a n a  ł ą - e z y c l e n l a  Ił / .ci  z Y p i ł s p n l i l e j .

B 1 I U I Y  iPA T).  — N ie n i ie c k ie  b i u r o  i n f o r ­
m a c y j n e  d o n o s i  że  w z a k o ń c z e n i u  o b r a d  m iędzy­
n a r o d o w y  k o n g r e s  f a s z y s to w s k i  w M o n t r e u s  
j e d n o m y ś l n i e  p u s ta n o w  ił w ys tosow -ać  d e p e s z ę  
p o w i ln /n ą  d o  s z e fa  r z ą d u  w ło s k i e g o  M u s so l in ie  
go, j a k o  l w ó r e y  f a  z y z m u .  P o w z i ę ł o  rówmież  
u c h w a ł ę  w z y w a j ą c ą  d o  .szieirzeiua w e  w s z y s tk ic h  
(• iń s lw a c l i  idei  u s l r o j u  k o r p o r a c y jn e g o -

X a  z a k o ń i  z e n ie  u c l i w a l o n o  j e d n o m y ś l n i e  jrc 
z o ln c j ę  y s u n ię lą  p r z e z  g r u p y :  f r a n c u s k ą ,  b e l ­

g i j s k ą  i n o r w e s k ą  W s p r a w i e  ż y d o w s k ie j .  AYed 
łu g  le j  . rezo luc j i  k a ż d y  k r a j  sa rn  p o w i n i e n  decy­
d o w a ć  o  k w  osi ja cli r a s y  i m o r a l n o ś c i .  N ie  n a l e  
ży w p r a w d z i e  o g ł a s z a ć  p o w s z e c h n e j  w a l k i  z t g  
da rn i ,  j e d n a k  są  g ru ] i \  Ż y d ó w ,  k t ó r e  s z k o d z ą  
i n t e r e s o m  n i a l t e r ja ln y m  k ra jów -,  w  k t ó r y c h  z a ­
m i e s z k u ją  ł o w o r z ą c  p a ń s ł w o  w  p ań s i lw ie  i p o  
p i e r ą j u c  r u c h  r e w o l u c y j n y , J

K o n g r e s  w zyava i lo  w a l k i  z l e m i  g r u p a m i  
(ł if innśri  ż y d o w s k ie  i.
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Przebieg plenarnego posiedzenia Sejmu
ZwięKSzenie padatKu oJ cukru. Kredyty dodatkowe. Kiu d  Narodowy nie chce by pomagano

powodzianom i inwalidom
W \ K S Z A WA, (Pat).  Dzisiejsze p le ­

n a r n e  posiedzenie  St-jinu odes łało na 
ws tę p ie  do komisj i  r e g u la m in o w e j  wnio 
.sek min is t ra  sprawiedl iwośc i  o p o c i ą g ­
niec ie  do odpowiedz ia lnośc i  sąd-owcj p o ­
sła k o b i e n i i k u  (151ł\\ R).

PODAI I K O l) CUKRU NIE W PŁYNIE  
NA JEGO CENĘ W DETALU.

Poseł M oczulski zref erowa ł  s p r a w o ­
zdan ie  komis j i  s k a r b o w e j  o r z ą d o w y m  
projekcie ustaw y o dodatku do podatku  
sp ożyw czego  od cukru. VI6 wen z a z n a ­
czył. ze uchw a ła  lej u s t a w \  pozwol i  p o ­
k r y ć  obniżk i  wpływów > k a rb o w y c h  
w yni k ł e  w s k u t e k  obniżk i  cen soli sz a ­
rej  i p o d a t k u  od naf ty .  W prow adz i  nie 
d o d a t k u  nie w płynie na cenę detaliczna  
cukru. Zabieral i  głos przeds tawic ie le  
s t r o n n ic tw  op ozycyjn ych ,  k tó rzy  w y p o ­
wiedziel i  się przeciw us tawie.  W głoso­
w a ń  u ustaw ę przyjęto w brz m ie n iu  rzą- 
dowera.

DODATJKOW E KREDYTY.
skule i  izba wys łu cha ła  re f e r a tu  pos. 

Dyrki o dodatkow ych kredytach na 33/34
pod  n a z w ą  iu n d u s z  p o m o c y  k re d y to w e j  
Pohl kra n z zagran icy  Kredyt  ten w w y ­
sokośc i  zł. 700.000 przeznaczony jesś. na 
o b r o n ę  po lsk iego  s ta nu  pos i ada m u 
przc-z udz ie lenie pomocy s to w a rz y sz e ­
n io m  i poszczególny m je d n o s tk o m  p o ­
s i a d a j ą c y m  poza  g r a n ic a m i  pa ńs tw u sta 
ty w a r sz ta t  p racy.

Do p u n k t u  tego zab ra ł  głos posełl tc-  
ge r  (PPS),  który os t ro  k r y ty k o w a ł  po l i ­
ty kę  r z ą d u  w dz iedz inie pomocy P o l a ­
k o m  z zagran icy .

Po  tern p r z e m ó w ie n iu  ustaw ę przy­
jęto  w d r u g i u n  i t rzec iem czytaniu;

Pose ł  P y r k a  re fe ro w ał  dalej  t rzy  i n ­
ne  u s ta w y  o  k r e d y t a c h  d o d a t k o w y c h  
kredy t  w . v\ y suko.ści zł lOO.łOOO n a  cele 
zjazdu Polaków  z zagranicy, zł. 500.000 
na akc ję  p r z e c iw p o w o d z io w ą  i wreszcie 
zł. 500.000 na  cele opieki  n a d  inwalida  
mi  wo je nnymi .

D y s k u t o w a n o  na jp ie rw pr o je k t  u s ­
t a w ę  o k ie d y c i e  d o d a t k o w y m  na akcję  
przeciw p ow onziow ą. Pr ze m a w ia l i  Ry- 
m ar i M aksym iljan M alinow ski, podno-

Komisle sejmowe

sząc zarzuty że rząd  tyłku  w n iedos ta  
lecznej  mierz e  uwzględni ł  w yd a tk i  na 
a kc ję  zapobiega j ącą  podobny m k lęskom 
O d p o w ia d a ł  Sanojca, który .v z a k o ń c z e ­
n iu swego przć łno wien ia  wyraz i ł  podzię 
ko w an ie  c z y n n ik u m  r z ą d o w y m  oraz. u- 
rzędn ikom,  r o b o t n i k o m  i ko le ja rzom,  
k tór zy  przyczyni l i  się do z łagodzenia 
sk u t k ó w  os ta tn i e j  po w o d / i .

kkolei  be jm  p rzeszed ł  do dyskus j i  
nad p r o j e k te m  ustawy o kredyty  na  ce ­
le z jazdu  P o la k ó w  z zagran icy .

P rzec iw ko  pol ityce,  p r o w a d z o n e j  
przez Związek  P o la k ó w  zagran icą ,  w y ­
stąpi li  posłowie  Ziel iński  z KI. Nar. ,  P i o ­
t rowski  (PPS) i T e m p k a  (Uh. 1).). Mów 
ey wsk azywa l i  na  i a  konto  n iezd rowe 
s tosunki ,  p a n u j ą c e  w śr ód  wychodźców.  
O d p o w ia d a ł  pos tom op o zy cy jn y m  pos.  
T om aszk iew icz z B B W B  poczoin po wy­
jaśn ie n ia ch  posła Byrk i  p rz ys tą p i ono  
do  g łosowania .  Za kredytam i na pow o  
dzian i inwalidów- g łosow ała cała Izba 

- z  w yjątkiem  Klubu N arodow ego.
Ustawę p rz y j ę to  w d ru g łe m  i Irze- 

c iem czytanui .

NAGŁE W NIOSKI I INTERPELACJE.
1 * 0  za ł a tw ien iu  p a r u  drobnit- ja/yeli  

sp ra w ,  zab ra ł  głos pos.  L a n g e r  ze Sir  
Lud.  i u z a s a d n ia ł  nag łość wn io sku  o me 
s ł u s / n e m  s to sow ani u  p o d a tk u  d o c h o d o ­
wego wzg lędem d r o b n y c h  ro ln ików.

W nio se k  ja k o  zwyk ły  pr z e k a z an o  
komisj i  Pos. N iedziałkow ski uzas ul- 
n ia ł  nag łość  wnio sku  PPS w sp rawie  
s p rzeczny ch  z p r a w e m  zarządzeń  p r o ­
kuratury- w W a r s z a w ie  przeciwko- nic-k 
tó r y m  b ył ym  więźn iom brzeskim.  W n i o ­
sek  ja ko  zwykły p rz e k a z an o  komesji.  
Dba  o d r . u c i ł a  t akże  nagłość w nio sku  

. s t ronnic twa ludowego w sprawie na du  
Życ przy- wybor ach  do rad  g ro m a d z k ic h  
w Małopolsc*-. Wreszc ie  pos. Lzapinsk  
(PPS) wygłosi ł  k r ó tk i e  p rzem ów i  mic,  
u z a s a d n i a j ą c  nagłość wni osku  P P S  w 
spraw ie mie jsca  o d os ob n ie n ia  o r a z  w 
spraw ie więz ienia  Sw iętokrzvskn-go.

Marszałek zawiadomi ł ,  ż* wp łyną ł  
v niosek Klubu Naro do wego  w sprawie  
pol i tyki  zagran ic zn e j  rządu  k tó r y  ode ­
s łano do komisj i  spraw zagran icznych .  
Poz a te m wpłyn ę ły  różne interpe lacje.

I P.

A L B I N  S T E P 0 W I C Z
zm a rł w  dniu  18 g ru d n ia  r. b. w  w ie ku  lat 40.

P r z e n i e s i e n i e  z w ł o k  z  L e c z n i c y  L i t e w s k i e j  ( M i c k i e w i c z a  3 3 - a )  d o  k o ś c i o ł a  ś w.  
M i k o ł a j a  o d b ę d z i e  *ię  o  g o d z .  9 - e j  r a n o  w  d n i u  19 g r u d n i a

E k s p o r t a c j *  z w ł o k  z t e g o ż  k o ś c i o ł a  n a  c m .  R o s s a  — w  t y m ż e  d n i u  o g o d z .  15 . 30  
O  p o w y ż s z e m  z a w i a d a m i a j ą  k r e w n y c h ,  p r z y j a c i ó ł  i z n a j o m y c h

B R A C I A

J E R Z Y  G R Y N C E W I C Z
U rzęd n ik  W y tw ó rn i P o lsk ieg o  M onopolu  T y to n io w e g o  w  W iln ie

z m a r ł  t r a g i c z n i e  d n i a  16 g r u d n i a  1954 r. w  w i e k u  l a t  39.  
W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  i  k a p l i c y  s z p i t a l a  ś w .  J a k ó b a  n a s t ą p i  w  c z w a r t e k , ^ d n i a  

20  g r u d n i a  r .  b .  o  g o d z .  10-e j  r a n o  d o  k a p l i c y  n a  c m e n t a r z u  E w a n g e l i c k o - R e f o r m o ­
w a n y m ,  g d z i e  z o s t a n i e  o d p r a w i o n e  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,  p o  k t ó r e m  n a s t ą p i  p o g r z e b  
n a  t y m ż e  c m e n t a r z u ,

D y re kc la  W y tw ó rn i P ań s tw o w e g o  
M onopo lu  T y to n io w e g o  w  W iln ie

Wydanie posłów sądom
W A R S Z A W A , l ’:i[ Na p o r z ą d k u  o b r a d  d z is ie j  
s . e g o  p o s ie d z e n ia  k o m is j i  r e g u ł  un inow eij  i n i e ­
t y k a ln o ś c i  p o s e l s k ie j  p o d  prz* w o d n i c t w r i n  pos. 
P O l i O S K I E l i O  z n a jd o w a ły  s ię  w n io s k i  w ła d z  
p r o k u r a t o r s k i c h  o  w y d a n ie  s ą d o m  k i lk u  p o s tó w .

P rz e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  r o z p a t r z e n ia  pierw 
szego  z w n i o s k ó w  ro z w in ę ła  s i ę  o b s z e rn a  d y s ­
k u s j a  n a  t e m a t  k o m p e t e n c j i  k o m i s j i  S e j m u  co  
(In s p r a w y  r o z p a t r y w a n i a  pr~ez k o m i s j ę  s p r a w y  
n ie t y k a l n o ś c i  p o s e l s k i e j  n i e t y l k o  tre śc i  w n i o s k u  
o w y d a n i e  posty ,  s a d o m  ale t a k ż e  w a g i  d o w o d ó w

P r z e d s t a w i c i e l  w ię k s z o ś c i  pos .  "1 K U L I K O W ­
S K I  z OBAAMl w y w o d z i ł ,  że  n a  p o d s t a w i e  o b o ­
w ią z u j ą c e j  k o n s t y t u c j i  i on r is ja  n i e t y k a ln o ś c i  ina  
bada< t \  Iko i s tn ie n ie  z n a m i o n  p r z e s tę p s tw a  w  
c  \ n ie  z a r z u c a n y m  p o s ło w i  o r a z  u z a s a d n ić ,  czy 
ze  w z g lęd u  n a  o b o w i ą z k i  p u b l ic z n e  p o s ła  m o ż e  
o n  b y ć  w y d a n y  s ą d o m .  K o m is j a  n ie  m a  u p i ‘aw 
Jlień k o n s t y t u c y j n y c h  d o  b a d a ń  m e ry to ry c z n y  eti

z a s a d n o ś c i  s t a w ia n y c h  p o s ło w i  z a r z u tó w .  P o s ­
ło w ie  o p o z y c y jn i  p rz e d s ta w i l i  p o g lą d  że k o m i ­
s ja  p o w i n n a  b a d a ć  w agę  d o w o d ó w  .zebrany eh 
p r z e c i w k o  p o s ło w i ,  a c z k o lw ie k  p r z y z n a w a l i , ’ że 
o b o w i ą z u j ą c a  k o n s t y t u c j a  n ie  d a j e  m o / u o ś c i  win 
d z o m  p iz c p r o y y a d /e n i a  śle*lzlw-aj*'izaiiiiu poseł  
n ie  z o s ta n ie  " w y d a n y  są d o m .

P o  d y s k u s j i  k o m i s j a  p o zw o l i ł*  Ali p o c i ą g ­
nięci* do  o d p o w ie d z ia ln o śc i :  sądów  * j p o s ló w
P n ca  1 'a w lo w sk ie g o ,  W r o n y  ze S tr  I ud.,  W o j-  
c ic c h n  W o jc i e c h o w s k i e g o  i Has iora  • ,z, ,, l! It \ \  I>, 
W a c h n j u k a  z k). u k r a iń s ik e g o .  F id e lu s a  —  d z i ­
k ie g o  orito. S o c h y  i L a s o ty  z kl. na rodoyvego.

R o z p a t r z e n ie  w n i o s k u  o  w y d a n i e  p o s ła  Re- 
gera  z P P S  z o s ta to  n a  ż ą d a n ie  m in i s t e r s tw u  
sp rn w ie d l iw  ośc i  o d ło ż o n e  d la  d a n i a  m o ż n o ś c i  
m i n i s t e r s t w u  s p r a w  d / e n i a , ' c z y  p o se ł  R e g e r  u ż y t  
in k i  y m i n o w a n y c h  m u  s łó w

Preliminarz budżetowy
min. opieki społecznej

W A R S Z A W \ ,  (P a t l .  S e j m o w a  k o m is j a  b u d -  n a  p r o d u k t y w n ą  yvalkę z b e z ro b o c ie m .  P rz e z n a -

Hnlandja nie zgtdza się 
na projekt Litwinowa

HAGA, (PA T).  —  W  o d p o w i e d z i  n a  n o t ę  se k  
r u t n r j a t n  Ligi  N a r o d ó w  w s p r a w i e  p r o p o z y c j i  
s o w ie c k i e j  d o l y c z a c e j  p r z o k sz f ta łccn m  k o n / a r e n  
c j i  r o z b r o j e n i  o w e j  n a  s ł a h j  k o n f e r e n c j ę  p o k o j u  
r z a d  h o l e n d e r s k i  z a z n a c z y ł ,  że  n i e  u w a ż a  t e j  
p r o p o z y c j i  za  c e lo w ą .

Co  d o  k w e s l j i  z a r z ą d z e ń ,  m a j ą c y c h  z a p o b ie c  
k o n f l ik t o m  z b r o j n y m ,  o r a z  p r o c e d u r y  p o j e d n a  w 
c/frj  i e w e m tu a ln o śo i  n a r u s z e n i a  t r a k t a t ó w ,  >to 
H o la m i  ja u w a ż a  za  b a r d z i e j  w s k a z a n e  p a w i  e r z e  
n i e  tych  s p r a w  L id z e  i N a io d ó w  n iż  k o n f e r e n c j i  
trozl > r o  jen i o w e j  -

Giełda warszawska
W  \RsZ.y\A 'A , (PA T,.  B e r l in  ‘i  1 215,05.

L o n d y n  2t>,17 20,50 2<>.<)4. Ninwy York
5.29 i p ó ł  —• 5.52 i p ó ł  - 5,2t> i pół .  K abe l  5.2’.)

5.52 —■ 5,2*8. iPibry ż .'14,05 (i p ó ł  —- 35,02 
M M .  S z w a j . i c a r j . i  171,50 —  171,05 —  171,07.

l )n l: i r  5.2H. D o la r  yj  8.91. Rut>e4 1.58 za  p ią t  
k i  i 4,50 -/.a d z i e s i ą tk i .  C z e r w o n c e  1,50. R w k iw ła  
n a  15,>0. D o l a r ó w k u  55,25. i n w e s t y c y j n a  110

mADOMSCIzKOWNA
Z A M O R D O W A N I E  O K U  I R A P O L I C J I .

AA m ie  j n o w o śc i s  w ięfe J ez io ry  z a b iły  z o sta ł 
k i/kouui s tr z a ła m i n a cze ln ik  m ie jsc o w e j  p o /ic ji 
G risztru as. S p ra w có w  zam a ch u  d o ty c h c za s  n ie  
sr h w y ta n o . (P at).

r o c z n i c a  P R Z E W R O T U .

Ó*ma rcH-znię.-i p r z e w r o t u  lau l in . inków  w 
g r u d n i u  1020 r. —  o b c h o d z o n a  byb i  t y lk o  y\ r a  
luaeli  w , >\ n11 znycl i  tej o rg a n iz ; ic j i .  AA K o w n ie ,  
j a k  r ó w n ie ż  i na p royy inc j i  ż a d n y c h  w i ę k s z y c h  
u r o c z y s to ś c i  n ie  u r z ą d z a n o .  (Pat)

 ó [ J ó ----
« -  1 K ;

30 zamachów bombo­
wych jednej nocy

H A W A N A , {P A T ). —  W  n o cy  z  p o n ie d z ia łk u  
na w to rek  w  r o zm a ity c h  c z ę śc ia c h  m ia sta  d ok o  
n an o  n k c ło  30 za m a ch ó w  b o m b o w y c h . W ie le  
o só b  o d n io s ło  ran y .

Wyrok śmierci 
na kobietę w Anglii

B E R L I N ,  (P A T ). —  Z L o n d y n u  d o n o szą , żc  
p o r a ź  p ie r w sz y  nd  w ic /u  la ł są d  w yd a ł w y ro k  
śm ierc i na k ob ietę .

N a śm ierć  sk a za n o  42 -/ctn ią  E flicj M ajor za  
•oirucie m ęża str y c h n in ą . W yrok  w y k o n a n y  b ę ­
d z ie  w e  środę.

Olbrzymi plan robót 
publicznych w U.S.A.

W A SZY N G T O N , (PA T).  —  P r e z y d e n t o w i  
R oos t .w el taw i  p r z e d s t a w io n o  o l b r z y m i  p l a n  r o ­
b ó t  p u b l i c z n y c h  r o z ło ż o n y  n a  o k r e s  2:"> lat  i 
p r z e w i d u j ą c y  w y d a t k i  w s u m ie  105 mil j a r d ó w  
d o /a r ó w . P r o j e k t  te n  o p r a c o w a n y  z o s t a ł  p r z e z  
s p e c j a l n y  k o m i te t ,  <lo k t ó r e g o  w e s z ło  h c z ło n  
k ó w  g a b i n e t u  p o d  p r z e w o d u  lot w em  .se k re ta rz a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  Iokesa .

Mgła w Berlinie
P E R L I N ,  (PA T).  —* D z iś  p r z e d p o l u  d n i e m  p a  

n o w a ł a  w Ih rliniie n i e z w y k l e  .v lna  nighi, j a k i e j  
Iii n i e  •paniuęl.ają o d  n a j d a w n j c J  sz y c h  e z a s ó w .

T ra in w ’a j e  m u s i a ł y  u ż y w a ć  r e fh -k lo ró w .  W  
d z i e l n i c y  'P a n k ó w  z d e r z y ły  s ię  d w a  w o z y  t r a m  
w  a  jow e, p r z y c z c m  10 o só b  o d n i o s ł o  c ię ż k ie  r a n y .

Kron*ka telegraficzna
W O J E W O D A  >I .\SK I d r .  G r a ż y ń s k i  za- 

ę b i i r o w a ł  n:i p o d r a ż n i e n i e  ś l e p e j  k isz k i  i n ie  o 
puszcz:* łóżka ,

•—- H / r . K A  L tK lt zalnh i  n ii  k l ó r e  n iże j  po ło  
ż o n e  o k o l ic e  R z y m u  150 o s ó b  e \ \ . ku m *  ano.

K O A llS A R / LITAAI.NOAA posv róc i ł  do Mo 
sk w y  i ob j;11 inrzę-dówanii-

t*OAIli;i>ZA PR1 AIJF.RA.AU In g o s ła w  ji i 
Czech*.słowac.j i  n a s t ą p i ła  w y m i a n a  dep* sz g ra  
tu ląc-y jnyel i  Sp*>Wfmu su k c e su  M Iji.I*-niy n a  te 
r e n i e  G enew y .

-— JA N  ICH 1*1 RA w p ie r w s z y c h  d n i a c h  m a  
ja w y je ż d ż a  <b> H o l ly w o o d .  P o d p i s a ł  0 1 1  z w y ł  
w ó r n i ą  P a r a m o u n t  k o n t r a k t  i w y s tą p i  w  d w ó c h  
f i lm a c h ,  k t ó r y c h  . s c e n a r j u s / e  są  s p e c j a ln i e  d la  
n ieg o  sprow-a, lżone .

. —  AA' R IR O IIID Ż A N IF r o z p o c z y n a j ą  się n / i ś  
o b r a d j  |) ierwszeg( ')  k o n g r e s u  sow its tów a u t o n o ­
m ic z n e g o  *>kręgu ż y d o w s k ie g o .  N a  o t w a r c i u  
o b r a d  b y l i  o b e c n i  i z t n r m o w c y  c a ł e g o  o k r ę g u .  
(Ii-I* giioi /  M oskw y .  L e n i n g r a d u ,  K i jo w a ,  C h a r  
k o w a  i U ra lu .  P r / y l n  li r ó w n ie ż  d e le g a c i  7  No 
w ego J >rku i P a r y ż a .

—  PROJEKT* PUDOW A K A N A Ł U  NIK AR A- 
t . l !A N S K IF U O  ji-st j i rzez  j a p o ń s k i e  k id a  u r z ę d o  
w e  u w a ż a n y  za m iew łaśc iw n  ić z p u n k t u  widzi  
n ia  p r z y j a z u y e l i  s t o s u n k ó w  j a p o ć i s k o -a n i e r y k a ń  
sk ic li .  AA" T-okio u w a ż a j ą ,  że  d la  p o t r z e b  h a n d J o  
n \ * l i  k a n a ł  P a n a m s k i  ji-st w y s t a r c z a j ą p y .

' —  KII KU AIIS.IONAI5ZY AMFRYK ANSKICH
zositało p u b l ic z j i ie  śc ię tycli  przez, k o n u r n i s t ó w  
e h iń s k ie h  zaś  ciii ła ieti po i  z n o o u o  n i i - j jogrzeba  
ile. K om nni .śc i  ndeilii o ś w ia d c z y ć ,  że  e g z e k u c ja  
!a stan**wi p i e r w s z y  k r o k  k u  k a m p a n j i .  z m ie r z a  
j ą o e j  d o  wyitęspimiia w s a y s tk ic l i  c u d z o z i e m c ó w .

Grzmoty i zorza polarna na Kaszubach
ż e to w a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p o s ta  B Y R K I p r z y ­
s t ą p i ł a  w d n i u  d z i s ie js z y m  d o  ro z -p a try w a n ia  p r e  
l i m i n a r z a  b u d ż e to w e g o  M in is t e r s tw a  O p ,c k i  S p o  
l e c z n e j  w o b e c n o ś c i  m in i s t r a  PACH)likOAA".M\IF- 
<rO. n o d s e k r e t a r z a  s t a n u  o r a z  d y r e k t o r ó w  de- 
p a r t a i n e u t o w

P o s ie d z e n ie  ro z p o c z ę to  s ię  o d  s p r a w o z d a n i a  
p o s ł a  SOAA"L\SklLGO, k łó ry  sc h a ra k te ry z o w a i ł  
s z c z e g ó ło w o  d z ia ł a ln o ś ć  m in i s t e r s tw a .  R e fe re n t  
p o d k re ś l i ł ,  y e  p r e l im in o w a n e  w y d a t k i  są  o p r z e ­
s z ło  7 1 p o t  m i l j n n a  n i ż s z e  o d  b u d ż e t u  p r z y z n a ­
n e g o  n a  o k r e s  b ie ż ą cy .  .Na b e z r o b o c ie  p r z e z n a ­
c z o n o  19 m i l j  , n a  .u b e z p ie c z e n ia  11 m ik . ,  f tpiekę 
s p o łe c z n ą  10, n a  s łu ż b ę  z d r o w ia  9 m ilj .  zł P re­
l i m i n a r z  u b e z p i e c i e ń  p r z e w i d u j e  o g ó ln ą  s u m ę  
w p ł y w ó w  zł I25.715.8ti0, w c h a tk i  zaś  w  s u m ie  
zł  128.505.189. F u n d u s z  P r  k ła d z ie  sp* ej. naci-sk

c z o n o  n a  ten  c*l w o k re s i e  b i e ż ą c y m  78"/o s w e ­
go b u d ż e t u  S ta n  ro b ó t  p r o w a d z o n y  p r z y  p o ­
m o c y  f u n d u s z u  p r a c y  w y k a z u j e  zn aczny  ro zw ó j .  
N a  d z ień  50 IX. rb .  m. iti. / ł n i d o w a n o  191 k m  
d ró g ,  51 k m  ulic i c h o d n i k ó w ,  o s u s z o n o  J.750 
lys. h a  ł ą k  k o s z t e m  2.297.000 zł., u r e g u lo w a n o  
14 k in  rz e k  i 7.700 m .  1 : tn .t łów. Koszt prac.  r o ­
b o tn ik  św o s i ą g n ą ł  49.819.000 zł., z a t r u d n i o n o  zaś 
p r a w i e  100.000 ro b o tn ik ó w

RefeTont z a p r o p o n o w a ł  w p o r o z u m i e n i u  z 
m i n i s t e r s t w e m  p e w n e  p o p r a w k i ,  k t ó r e j  j e d n a k  
n ie  z m i e n i a j ą  o g ó ln e j  k w o ty  p r e l im in a r z a

P o  r e fe ra c ie  p r z e m a w i a ł  p o se ł  HAfSAILSKI 
|K! N ar . l ,  k t ó r y  p o d d a ł  k r y ty c e  d z ia ła ln o ś ć  m i ­
n i s t e r s tw a .

N a  tern p r z e d p o ł u d n i o w e  p o s ie d z e n ie  k o m i ­
sj i  z a m k n ię to .

AA II LKA AAĆIES H A F I.I ROVA'<). (I*AT). —  
O sta tn ie j n ot y nad  e z eśe ią  jtó ln oetiyeli K aszub  
za o b se r w o w a n o  z ja w isk o  siln y  eti w y ła d o w a ń  
a tm o sfer y czn y ch  a n a stęp n ie  s ły szan y  b y ł g łu ­
ch y  grzm ot.

B ły sk a w ic e  i g rzm o ty , z a n o to w a n o  w  tej c z ę

set P o lsk i w  d ru g ie j  połow i*1 g ru d n ia , u w ażać  
n a leży  ja k o  n ie b y w a łe  z ja w isk o , n iep a m ię tn e  
o d  w iełu  łut. Z a zn a czy ć  n a leży , że  prz* d d w om a  
m iesią ca m i u. towaiMt w tej c z ę śc i K a s /u b  z ja w i 
sk o  zo rzy  p o larn ej.

Spór magistratu warszawskiego z elektrownią
P*zed sądem

AA A R S/A  AA A, f PA T). —  YY d a lsz y m  c iągu  roz  
p i.iw y , k tóra to c z y ła  s ię  d z iś  w „ud/.i*- o k r ę g o ­
w ym  przed  w y d z  h a n d ło w y m  w AA arszaw ie z 
p o w ód ztw a  zarząd u  m ie jsk ie g o  AAai-szawy prz* 
r iw k o  e le k tr o w n i w a r sz a w sk ie j  z e z n a w a łl b ieg lj.

W dniu

5.1.
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Kasyna Garnizon-

k tó r zy  p o tw ir rd z i/i zarzu ty  d o ty c z ą c e  luepraw-id  
le w e g o  p ro w a d zen ia  k sią g  ra ch u n k ó w y rh  i b i­
lan su  o ra z  n ie p r a w id ło w e g o  o b lic z a n ia  o p ła ty  
za  prąd  czy  ra b a ty , p rzy cze in  w y r a z ili zd a n ie , 
że  u k ła d a n ie  lic z n ik ó w  przed  tran sfo rm a to rem  
n ie  b y ło  przy p a d k o w c, /eez  s ta n o w iło  o n o  s y ­
stem .

P* liK iniorniry  stro n y  p o zw a n ej d o m a g a li s ię  
e d ila /en iu  p o w ó d ztw a , n a to m ia st p e in o m o c n iey  
w a r sz a w sk ie g o  zarząd  u m ie jsk ie g o  żą d a li zabez. 
p ieczen ia  p o w ó d ztw a  p rzez  u sta n o w ie n ie  se k w e  
stru  m iłego p rzed s ięb io r stw a  e lek tro w n i w ar­
sz a w sk ie j  łąc-znic z ca ły m  m a ją tk iem  n ir lio n iy m  
1 n ieru elio in y  ni. Sąd  p o sta n o w ił o g ło s ić  w y ro k  
aa tej .spraw ir w e czw a rtek  dn ia  20 btn.
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Problemy francuskiej ponczocfi y
Paryż, w grudniu.

W e  f r a n c u s k i e m  życiu guspodar cze m  
istnieje szereg pa rado ks ów i a n a c h r o n i ­
zmów k ló r e  naogó ł  n ie z n a n e  są szero­
k i e m u  ogółowi,  p o m i m o  iż po>iada ją 
n iezwyk le  cha ra k t e ry s ly cz m j .  sw’oi$t«j 
w y m ow ę .  Przec ię tny  cz v t ( in ik  gazet  
k i e r u j ą c y  się zd ro w e m  o są d zen ie m  rze 
czy w i.st ości, nie zda je  sobie  s p r a w y  z 
wielu rzeczy i nie rozum ie  przyczyn,  
w p r a w i a j ą c y c h  w ru c h  pe w n e  dźwignie  
s k o m p l i k o w a n e g o  m e c h a n i z m u  społecz­
no-gospodarczego .  Często zd a rz a  się 
rów nież  inna . :wentualnoś< - k rańcu/ . ,  
k t ó r y  nie  pos iada  ża d n y c h  spec j a lnyc h  
ty tu łów do  or ien ta c j i  w z a gadn ie n iach  
pol i ty cznyc h  i gospod arczych ,  pod  yypły 
we/u p ew nych  k a m p a n i j  p a r ty jn o -p o h -  
t \ c z n y c h .  wyob raża  soł>ie, żr jest do sk o  
na le  p o i n t o r m o w a n y  i 7 za dz i w ia jącą  
non sza la nc ją  po d a je  cyfry- i fakty ,  o 
k tó ry c h  nie .11111 n a j m ni e j s zego  pojęcia.

N i e d a w n o  np. sp o tk a łe m  u współ  
n y c h  z n a j o m y c h  mło dego  c i iemika,  k t ó ­
ry  udz ie la ł  n iezw yk ły ch  in f o r m a c y j  na 
temat  re n t owno śc i  p rasy,  spo sob ów pro  
wadzen ia  w y d a w n i c t w  1 z a ku l i so w yc h  
k w e s ty j  w cho d z ą c y ch  tu w  grę. Z a p e w ­
nił  m n ie  Oii, że jeden  z. na jwiększyc l i  
obe cn ie  dz ienników f r a n c u sk ic h  jest 
p r ze d s i ę b io rs tw e m  def ic y t ow em  i p o s ia ­
d a  o g r o m n e  n i ed o b o ry  f inansowe,  które 
p o k r y w a  7 wła sne j  kieszeni  właściciel  
j eden  z na jw y b i tn ie j s zy ch  przemysłow­
c ó w  Fr a n c j i  Dziedzina  p rz em ysł u ,  w 
k tó re j  p r a c u je  właściciel  o w e g o  d z ie n n i ­
ka, jest dzis do tk ni ę ta  be z ro b o c ie m  i 
p o m i m o  s i lnego zmnie jszenia  p ro d u k c j i  
pos iad a  na sk ładz ie  o g r o m n e  zapasy g o ­
to w y c h  p r o d u k tó w  W szys tk ow iedz ące  
11111 c h e m ik o w i  nie p r zeszka dz a ło  to nie 
w jego twi erdzeni ach  u w a ż a ł  011 za c a ł ­
k i em  na tu ra ln e ,  że ów przeds ięb iorca  
traci,  utko właściciel  dz ienn ika ,  i do 
k ła d u  również  ja k o  f ab r y k a n t ,  i że 11111 

się to wszys tko  jeszcze (.płaca. P o d o b ­
nie ni,  daw no jeden ze z n a j o m y c h  za-- 
pewmiał  mię  zupe łn ie  poważnie ,  że j e d ­
na z b a r d z o  wyso ko  obecn ie  pos tawio-  
n y c h  osobistn.se,i po l i tycznych  na zywa  
się właściwie  zupełn ie  inaczej  i że m u ­
s iała zmienić  p o t e m  nazw is ko  n a s k u t e k  
n iezwyk le  b r u d n y c h  spraw yy któro 
by la zami eszana

Zakul i so we  ta je mni ce  pra sy  f r a n ­
cusk ie j  odsłoni ł  nic daw no CrapouiBci t“ 
yv n u m e r z e  pośyyięconym prasie.  7. k t ó ­
rego dowied z i e l i śm y  się, że wiele ł i ardzo  
s z a c o w n y c h  d/icnikóyy p a r y s k i c h  pobie­
ra ło  dość spo re  s u m y  z niezbyt  c h lu b  
nych  z.ródeb Dzięki  g w a ł t o w n y m  kam  
pa i i jom pnisoyyyin przec iw j ic w ny m  o 
sobis tośc iom i d z ie n n ik o m ,  przec i ę tny  
F r a n c u z  ma j e d n a k  skłonność,  a lbo do 
zupe łnego  nicrlayyania w ia r y  w s / y s t k n i  
fak tom ,  albo yyręcz p rzec iw n ie  do  ich 
yy yołbrzy miania .  Słoyyem a lbo  przesoli .

(O d  naszego
a lbo  —  niedosoli .

P o m i m o  nieyyąipliyyej p r ze sad ,  isl 
u ie jące j  yv r ożny ch  ta k i ch  rewelac jach ,  
spo ty ka  się czasem fak ty .  które da ją  
w te h ‘ d o  myś lenia .  N ied aw n o  np.  li. pre- 
•mjor Da lad ic r  w- czasii pułilic mego 
przemówdania  stwierdzi ł ,  że właściwie 
cale b ogactw o kraju znajduje się  yy ręku 
200 osob istości, które  k ie ru ją  ca łem ży­
ciem gos pod arczom  i po l i l ycznem Frań  
cji. Sprayy-a ta zosta ła  późnie j  poruszo  
na t a k / e  na t rybun ie  Se n a tu  gdzie m ó w ­
ca M>J) Lesaehć  b y n a j m n i e j  nie zaprze  
e/y ł s łusznośc i  s łów Datad ie ra .  ale 
wręcz p rzec iw n ie  doda ł  nmye fak ty,  
rzuca j ące  me/yvykh c iekawe syyiatło na  
kul isy życia go spodarczego  Fr an c j i .  
Sen. L esaehć  zgadza  się ze zdani< 111 Da- 
Iadiera,  żt- 200 osób k i e ru je  ycłaściyyde 
losami  k ra ju ,  p on .im o, iż Francja jest 
w łaściw ie krajem  drobnej oszczędności.

korespondenta)
Okazu je  się np.,  ze ok. 9/10 ikcyj  toyya- 
rzy.sKv a k c y jn y c h  zn a jd u je  się w ręku  
szerokich  m as  f r ancus k ic h .  Podobnie 
siaty s ty ka  pos iadaczy  obl igac ,  j foyya- 
rzystyy kole jowych ' . twierdza,  że p r z e ­
ważna  częśi tych obl igacyj  na leży do 
d r o b n y c h  p o s ia d a m y .  P ra w ie  połoyy.i 0 - 
hl igacyj  zn a jd u  je się hoyy iem yy p o s i a d a ­
niu osób m a ją c y c h  yv m i n  ręku  jed ną  
lub d w i e  najyyyżej obligacje.  Podob nie  
ma się rzecz /. B ank ie m  Franc j i .  P r z e ­
szło 17.001) ake  j o n a r j i i s / y  Banku F r a n ­
cji pos i ada  zale<hvie po 1 akcji .  Logicz­
nie rzecz b io rą c  n a  waln ych  zg romadzę  
n iach  po winn i  mieć głos decy d u ją c y  
właśnie  przed-Jayyiciele tych mas,  p o ­
s ia da ją cych  ])o 1 bili 2 ob ligac je  W  rze- 
czyyvistoś( i jednak obsolutncm i w iad­
ram i yyszystkich spółek  akcyjnych są 
członkoyyie Rady N adzorczej, którzy we- 
szli yy jej  -kład a lbo spoyyodu pos iada-

Franruscy lotnicy wojenni

W i ’ 1 i u n c j i  i H w r v .y ł  się r w j ą z e k  hu tn ików , k lo r / .y  b r a l i  m l / 1 a ] \ w o jn i e .  N* il-wttfracji \ ' i< l / i inv  
t iU l ik ó w  ty c h  na  ]>rzvjęc iu  11 obccncf,'<> m i n i s t r a  tn ln  c l w a  1-rancji  D c n a in a .  Za s io łe m  w ś r o d ­
k u  nwn 111 u d n .  Jia praw o ud  n i e g o  lu tn ik  P rc issu rd ,  d a l e j  Han i  Konwi. k tó r y  s t r ą c i ł  w  c z a s ie  
w o jn -  7ti sam - l e ló w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  i ' l l n to g o  jest n a j p o p u l a r n i e j s z y m  lo tn ik ie m  F ra n c j i .

\ a  li yvo ud I )ciiai 'na s iedz i  j i i lo t  l l a e g e le n .

Inauguracyjne posiedzenie 
komisji oszczędność owo-oddłużeniowej

WARSZAWA. (Pat).  —  W  d u m  18 luszewski .  
b. m.  o d by ło  się pierw s/( i n a u g u r a c y jn e  Pos iedzenie  komis j i  zagaił  p rezes  rn- 
posiedzenio k o n i k i 1 oszczędnościowo-  d y  niinislróyy lyozłowski .  Na pos iedzę 
odd łu żeni owej  i l u  s a m o r z ą d ó w  Prze- nin pr/cproyy-adzono szczegółową dys- 
wo dn ic zył  na posii-dzeniu prz,('wodzi- kus j e  na temat  p r o g r a  m Ów i metod  pra-  
czący  komis j i  by ły  m m  Ster Ignacy Ma- cy  k om is p .

ma znacznie j sze j  liczby akćyj ,  a lbo też 
/ tytułu swego s t a n o w i ,k a  polily-eznego 
lub stosuukóyy-.

Posiadacz d r o b n y c h  oszczędności  w 
k ranc j i  lokuje  je na jczęśc ie j  yy papie  
loch  yyarościoyy ych.  albo skladti yv ma 
lycli b ank ach .  da j ą c y c h  dużo o p r o c e n ­
to w a n o  ód włożonego kapi ta łu .  W wie l ­
k ich b a n k a c h  F rancuz i  me  lubią I r /y-  
mac swych pien iędzy,  gdy • p r o cen t  ja 
ki da ją  le b a n k i  jest nie/.yyy.kle niski.  
W  ostatnich kilach, n a s k o t e k  k iy zy su  
gospodarczego  5 a l a r m u j ą c y c h  kanipa- 
mj  za dew a lu ac ję  f ranka ,  d robin  p o s i a ­
dacze  p ien iędzy  przes ta li  je t o k o w a ć  po 
b a n k a c h  i pap i e ra ch ,  k lóre  p r z i - L d y  
zruszfą d a w a ć  wysokie  oprocentoyy-anie, 
a zaczęto dla wszelkie j  peyyności p rzecho  
wywać  je w di mu. w owej  przy słowio- 

ej po.ic/ .oszf.  T czauryzacja francusku  
Spow odowana brakiem  zaufania , p lZV 
brała obecnie ogrom ne rozm iary T y ­
godn iowe  bilnm.y B a n k u  F ranc j i  wyka  
z ąją.  e z n a jd u je  się \V oj>i(‘gu prztjLje-f- 
m e  S 0 - 8 2  miljardóyy f r tmkóy w b a n ­
kno tach .  kto, ,  ma ją  80 procent  pokry­
cia zlotem.  p i e n ią d z e  te w rzeczy w istoś- 
ci j e im ak  nie z na jd u ją  się yy obiegu,  
;d.vż przy n a jm n ie j  połowa,  t. j . 40 * j j ,  

jardowy jes t  l e / a u r y z o w a n  1. W Un s p o ­
sób lezą o n e  bezużytecznie  i p rzv >zv .
1 aji |  się do powiększeniu kryzys. ,
spod.trcza go. Pi-a-wdopodóbn.ie kanj pa -  
bja za za de-wahicją f r anka  111, oda-nio.  
sytych celny gdyż F ran c ja ,  mnjao  80 
procent  pok ryc i a  zlotem.'  nie ' nioże 
wsfąpn- na ryzykoyyna droga  ekspery-,  
mentóyy n i o i u d a m y c h ,  gdzi. ztiwsze m o ­
że byy  zresztą zdywtaosoyy ma  przez Sta-  
tiy Zjednoczone  o/y Anglję. ,y|(,zliwe jest 
|t‘d n a k  że ta akc j a  za dcyyahiacją d o ­
prow adzi  do zumie isz .ni t !  ^,ę t ezaury 
zacji,  do lokoyyania pieniędzy w p a p ie ­
rach  yy-arlościowych, do udzielani ; ,  p o ­
życzek zag ran i czn y ch  itp.

(idyhy f rai icnsk ie stery i immsoyye ' 
hardziięj intensy yynie przysz ły swego, cza 
?u z pm n o cą  łkilsce i p a ń s t w o  111 Małe j  
I'.11 tenty,  g d y b y  k a pi ta ł  f r anc usk i  -dro 
w i ] )ojmujący swę zadania ,  iirz.eproyya- 
dza ł  inyy< .sl\, ' je yy 1'id.sce i |)a 1 0  I yy a c h  
F u r o p y  środkoyy-ej. zamias i  udz ielać p o ­
ś r ednio  przez  bani  i angiel skie,  p o ż y ­
czek N ie m com  (pien iądze te uległy p o ­
tem zamrożeniu)  f r a n c u s k i  p rz em ys ł  
m ia łb y  dziś yv tych k r a j a c h  m oc ne  r y n k i  
zbytu  i k ryz ys  gospo da rczy  m n ie j  d a ­
wałby się yye znaki .  Obecnie  mści  się fen 
br ak  zau t an i a .  P rzys ło wiow a f r a n e m k a  
pończocha  jes, t eraz  p r z e ła d o w a n a  zło­
tem i grozi jej poda rc ie  się. Poyyinno się 
jednak  wydobyć m y i c / m n e  yy niej  m a r t -  
yco kapitały i pos la ra i  się by yyes/.ty one  
spoyyrotem yy- obieg g o s p o d a r s tw a  ,po- 

m.-tyflco Fr an c j i ,  a b  i E ur o-łecznego 
py J.  Rrzękoyy.ski.

Józefa Piłsudskiego 
pisma wybrane

Rozszerzone  d r u g ie  wydanie ,  p r z e j ­
rzane  i pr/ygotoyy-ane przez  K Kosiń 
skiego,  zayyiera yyyjątk z prac- P i n a  
.Marszałka,  zes taw ione  w  t a k i  sposób,  
by na j jaśn ie j ,  n a jb a rd z i e j  wyraziście,  
s t aw ia ły  p r z e d  oczy czy te ln i ka  długi  
ł a ń c u c h  Jego  k o n s e k w e n t n y c h  o b m y ś  
lan yc h  czynóyy w iodącyc h  nieustępł i-  
yyie ku  jedne mu  celowi:  Niepodległości .

Ile razy zdarza mi się czy ta ć  o ja 
k im ś  m o m e n c i e  życia Marsza łka ,  zawsze  
pr z y c h o d z i  mi  na myś l  zdarzt  nie, k łóre  
On sam  opoyyiadał  na  o d o y c i e  w dz ień  
Zjazdu  Legjonistoyy w W ilino przed  k i l ­
ku łaty.  lak to yy z i em ia nce  n a  m a ł o ­
polsk im froncie,  yv chwifi  dla Legjonow 
rozpaczł iw u1 Irudne j .  c a ł ą  noc chodzi ł  
syyym z w y cza j em  po i/.delice i myś lał ,  
myślał ,  aż ' In  czaszka  pęka ł a  a yydem 
us łysza ł  za o k n e m  szloch.. .  Co u l icha? 
Któż to jiłaoze na w o jn ie ?  W ar to w ni k . . .  
S>toi s z k r a b  17-letni.  o p a r ł  się o k a r a b i n  
i szlocha.  ,,( h ł o p cze“ , r zek łem mu.  pod 
ch odząc  do niego i b i o r ą c  za r a m i o n a  — 
,.Co ci to?  Um ar ł  k to ś  b l i sk i?  Stało su;

coś?  Poyyicdz- mi. . .".  A ten beczy i 
m ów i  — . .Komendanc ie  ja 111/  nie 1110 

ge... całą noc  słyszę jak Kom end ant  tak  
chodzi  i etiodzi i za nas  yvszy.stkieh sic 
tak  m ę c z ’ ...". Pocieszy ł  go Wódz .  jak 
ojciec yna ,  że z lakierni  żo łnie rzami  
Mu lżej itp. Ab- czy ta jąc  ks ią ż k i  Mar­
sza łka  to właśn ie  p r zychod zi  na  myśl...  
Ja k  ż< f ie t e in  człow iek za nas  ws/.ysl 
k ich  męczył!. .  Ca le  życie...  Bo przecież . 
dziś.  i od czasu gdy  jest i iarodoyyym 
sy m bo le m ,  o tocz ony  najyyyżczą czcią 1 

uwie lb ien iem. . .  niejedna, chyyilę męki 
przezyyy.i. a jeśli nie chodzi  nocami ,  to 
dla tego ,  że og rom  pr zeżyt ych  zdarzeń  
sił Mn dużo  zabra ł  f izycznyc li, pozosia-  
yyiająr na  szczęście u m y s ł  si lny i jasny 
jak d a w n a  j i tę g e n ja ln ą  intuicję,  k t ó ­
rej  ś łed/enH dzis. po t a k t a c h  dokona  
nych ,  jest j edną  z n a jc i eka w szyc h  d r o n  
książki .

Mn ona  słu/.yc za ro dza j  yademecu in  
wycl iowania  obywata l sk togo ,  i słuszna-. 
Jak i ż  żywTot bowiem i czy jeż. Tiiy^li 
czyny  i p race ,  b a r d z i e j  s t aw ia ją  przed 
oczy ideał  ohywat ida .  in tegra lni  • w ie r  
nego syyemu t r a j p w i ?  Z na jg łębszych  
dz iedzin d u c h a  yyydobyta energja  czy ­
nu k o n s c k w c n ł n y  p l a n  dz ia łan ia,  n ie ­
zm ie n n y  to r  drogi  wiodą ce j  do o b r a n e ­
go celu. a pr7edeyv-. /vstkiem la bezgra

iiicziift, cza sam,  się Chce poyvied/ieć nad  
ludzka,  wyt rzymałość . . .  to zniesienie 
wszys tk iego z zacię te im zębami ,  ta liteyy- 
,-ka tyyardość c h a r a k t e r u  p r z y  jakże 
ozuł( m  sercu dla Jiliskich łudzi ,  t rzyma 
ny ch  żelazną  rę-ką Wodza .  Bo jeżeli 
m o ż n a  zgodzić się z p. Kozickim,  że 
podslayyą ideologj i  P i ł sudskiego  była 
POX.SKOŚ(;, że ideą niepodleg łośc i  poi 
sklej  Żył i oddychał ,  to znóyy ch a rak te r ,  
usposobienie,  n a t u r a  Jego.  jest typowo 
l i tewską.  T a k  jak Kość 111 ./.ko, jak Mic­
kiewicz,  jest tym yyytworem litewsko- 
polskiego a l jansu  kul tury  i t radyc j i ,  ka 
/d y  p r zyzna ,  że p ię k n y ch  i oycocnych.

W ś r ó d  malactyy pol i tycznych  i dy 
p lomacji ,  bo h a te r sk a  dusza W o d z a  Le- 
g jo n ó w  chce  żyć j i rawdą .  Jio na p o d ­
stawie negoyy.-mia prayydy p od ana  myśl  
pol i tyczna,  t y lk o  Jo  zguby- p r o w a d z a '  
może" ,  chce  yyyehoyyania oliyyyatelskie- 
go dla wojska .  Nie bezdusznych ,  zme 
c h a i i iz ow anyeh  s/.eregóyy. ab- n a s t ę p ­
ców syyych ideoyyych Legjonóyy, idących  
z całą śyyiadomością c/.y 1111 do ob rony  
Ojczyzny.  Chce  i ro jest  Jego  najyyięk- 
kszą t roską ,  w y c h o w a ć  cywilnego oby 
wale ta ,  śyyiadomego oboyy-iązków i za 
hartow^anego vy pośyyięceniu.  Czydając 
d z i d a  P a n  Marsza łka ,  cickayeeni się s ta ­
je. jak Jego  pomysły ,  Jego  obmyślenia

odnośn ie  do organizac j i  i d m w e j  s t ron y  
wycboyyania oby yyatelskiego a r m j i  i c y ­
wilów, zos ta ły przeję te  n a ś la d o w a n e ,  
ozy poproś  ta okaza ły  się l i ieodzoyynemi 
i w innych k r a j a c h  (Niemcy,  ł l a l ja ) ,  
gdyż yy in n y m  d u c h u  nie da  się dziś u- 
t r w a l ić  t u n d a m e n t ó w  paftótw, na ra żo  
nych na St raszl iwe wst r zą sy  yy-sjaiłcze.s^ 
ne j pol i tyki  1 eko no m ic z n y c h  t rudn ośc i .

„ W ł a s n o m i  s i łami  wytyyorzyć lioyye 
yy-artości yv Polsce" ... zaiste.. .  yy y t w o r z d  
Noyye, n ieznane,  z .ajnnnniane już,  p a ­
m i ę t a n e  tylko przez  meyyietu.  J a k ą ż  
s k a m ie n ia łą  glebę, j ak im k r u c h y m  p ł u ­
g iem o ra ł  ten C.złoyyick! P ług  był  sk l e ­
cony  z byle czego, gleba by ła  wy ja ło wi o ­
na. wyschła,  pomocnikoyy- nicyyiehi. ale 
d lon proyyadząca n a rzęd z i e  p o m s t y  h o ­
n o ru  cz te rech  pokoleń ,  la d łoń  była d l  
na i n iezmożonu niezem.  Więc- zao ra ła  
P rz e o ra ł  p ług  dusze  i c h a r a k t e r y

Oli razy,  k t ó r e  m a l u j e  P i ł sudski  p i ó ­
rem,  p o d a n e  yy sk r ó ta c h  i wy ją tka c l i  
m ien ią  się j a k  k a l e jd os kop :  s ło ńc em  i 
lnirzą,  k rw ią  i k w i a t a m i  u ś m i e c h e m  
dz iecka  i g rozą  żołnie rza.  Ktńz bez n a j ­
głębszego yystrząsu prz eczy ta  w s p o m n i e ­
nie k a to rg i  sy b i r s k ie  j i ( pizodi ,  b u n t u  
w I rk u c k u  y\ 1911 r .?  T a  kreyy na t w a ­
rzy K o m e n d a n ta  od  k o l b y  soklacki t  j 
O Boże!... H  s[)omnieni( o Niirutoyy-iezu
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NOWOCZESNA TURCJA Angielski minister komunikacji 
Hove-B.il snu

M I S T A F A  KFMAL PASZA.

N ad esk ły  o s ta tn io  w ieśc i n n o w y ch  p o su n ię ­
c ia c h  rządu tu r eck ieg o  w k ieru n k u  c a łk o w ite g o  
„ u n o w o c z e ś n ie n ia -1 k ra in  p ó lk sięży  ca . M ianow i 
c ic . k ażdy T u rek  P ędzie m u sia ł w ybrae so b ie  w 
o k r e ś lo n y m  term in ie  p ew n e n a z w isk o , k ‘óre  be 
i lz ie  odtąd  sta je  p r zy n a /eżn e  jem u  i je ę o  p o lo n i­
k om . D n D o licza s  b ow iem  p a n o w a ł pod ly in  
w zg lęd em  w b. B orcie O to m a a sk ie j  k om p letn y  
c h a o s . K ażdy k o n te n to w a ł s i ę  ty lk o  im ien iem  
w ła sn e m , d o d a ją c  c o iia jw y ż e j  je sz c z e  im ic  o jca . 
.Mieliśmy w ice  np . M clim eda sy n a  A /egn, czy też  
A iego  sy n a  M ebm eda lu b  e o ś  w tym  rod za ju . l ’o 
n iew a ż  jed n ak  M elim edów  w  T u reji Iienyć m o ż ­
na na se .k i ly s ie iy  —  je ż e /i  n ie  na m iljon y  —  
za s  A lie li •—  na d ru g ie  ty /e , p rzeto  zro zu m ia łą  
s ię  s ta n ie  rzeczą , iż w w y p a d k u  ja k ie g o ś  zapo- 
Irze lio w a n ia  np. po/iey jn e g o  na X czy  Y, w la 
<lze tu r eck ie  były  z u p e łn ie  b ezsiln e . B \ ł o  to  
z n a c z n ie  g o rsze . n iż  p oszu k iw  an ie  J oh n a  
SniMha w śród  ty s ię c y  J o h n ó w , d a jm y  na to . w 
N ow ym  Yorku,, lu b  B rzem y sła w a  N o w a k a , d a j­
my na ło . w  P rad ze czesk ie j.

D ek ret M ustafy  K cm ePa Paszy k ła d z ie  s t a ­
n o w c z y  kres tem u b a ła g a n o w i. Przy o k a zji 
rzu i my o k ie m  na c y w iliz o w a n ie  s ię  T u re ji w1 
la ta c h  o sta tn ic h , p o w o jen n y c h .

G R Y  B Z . \ 1 ) Z I t . l  S I  ł . T A M O W J f . .

Ju ż na d łu g o  przed  łcm . gdy jat is d o w c ip ­
n y  d y p lo m a ta  n a zw a ł tra fn ie  su lta ń sk ą  T u rc ję  
„ ch o rem  c z ło w iek iem  I n rn p v " i g il . m iło s iern e  
m o ca rstw a  eu r o p e jsk ie  u siło w a ły  o d d a ć  tem u  
„ch o rem u  c z ło w ie k o w i-1 sa m a ry ta ń sk ą  o sta tn ią  
p rzy s łu g ę  w- p o sta c i w y c ią g n ię c ia  m u sp od  g ło ­
wy p o d u szk i (czy ta j: b o g atych  p o sia d ło śc i tu ­
reck ich ) —  P orta  n o siła  w so b ie  śm ier te ln e  z a ­
rod k i u p ad k u . Z god n ie  z ta jen iiiiczem i p ra w a m i 
w zro stu , a p e i|r u in  i sc h y li u. T u rcja  w stą p iła  w 
o k r e s  h istn rji n o w o ży tn e j ju ż  ja k o  p ań stw o  
sc h y łk o w e  d ek a d e n c k ie , r o zk ła d a ją ce  się. i trzesz  
e z ą e e  w sw y c h  m o cn y ch  o n g iś  w ią za n ia ch . N ie  
l iy la  to  już  p o tęga  m ilila rn o -p o /ity  ezn a , k tóra  
W aliła taranem  w B iza n cju m  P a le o ln g ó w , w  S ło ­
w ia n  b a łk a ń sk ich , w Fu ro p ę  Ś rod k ow ą. N ie. 
P o rta  O tom an  ka g n u śn ia ła  w d o sy c ie  sw y c h  
p u d y sza eh ó w . ły ch  ró żn y ch  O sm an ów , M ura- 
d ow , M elim ed ów , d la  k tó ry ch  poza sp ra w a m i  
harem ów  cm i i in try g a m i p a ła eo w em i n ie  is ln ia  
la  w ła śc iw ie  ża d n a  g łęb sz a  m y śl p a n słw o w o -  
tw ó r e z a , nie is tn ia ł ża d en  p rzeb ły sk  in w en cji 
ca r  ak cji n a  .szerszą sk a lę . W id o w isk o  ża ło sn e , 
ż a ło ś n ie js z e  je sz c z e , a n iż e li ob raz sc h y łk o w e j  
c e sa r sk ie j  B o m y , g d z ie  w śród  zer , z a s ia d a ły  j e ­
d n a k  o d  czasu  d o  czasu  n a  tro n ie  jed n o stk i w a r ­
to śc io w sz e . e n e r g ic z n ie jsz e .

W O JN A  .W IA T O W  A.

M inęło p arę w iek ó w  ta k ie j  w eg e ta c ji, k tóra  
w k ażd ej c h w ili  m og ła  z a k o ń c z y ć  s ię  knm plet- 
u cm  w y m a za n iem  T u reji sp o śró d  państw  sa m o

d z ie ln y c h . T u rcy  za p a trzen i sen n ie  w sw ych  
p a d y sz a c h ó w , k a lifó w , derw iszów  w cią ż  d r z e ­
m a li, w c ią ż  tk w ili w b ezn a d zie jn y m  m arazm ie  
f izy czn o -p sy ch iczn y  111. Z yc ie  sz ło  m im o T ureji. 
K toś s ię  tam  b o g a c ił, k toś u p a d a ł, k to ś yyygry 
w ał /o h  przegry w ał na sz a c h o w n ic y  św ia ta  —  
a T u rcja  yveiąż d rzem a ła , p o g rą żo n a  w  trady- 
oy jn e in  d e w o c ia r s lw ic , n ieró b stw ie , p o lig a m ji, 
p ła w ią c a  s ię  w- a n a lo lijsk ic m  s ło ń c u , ro z /e n iw in ­
na, b iern a , n ie z d o ln a  d o  n iczeg o .

P r z y sz ła  w o jn a . P r z y sz e d ł p o tę żn y  w.-Trząś. 
I p rzy sz ło  p rzeb u d zen ie  Tureji d o  n o w eg o  żyeia .

D aw n e tu r e c k ie  m ęstw o  w o je n n e  p rze ja w iło  
s ię  p r z e d e w sz y s ik ie in  przy b o h a ter sk ie j  o b r o ­
n ie c ieśn in y  d a rd a n e lsk ic  j. Turcy cop ra w d a  
w sp ier a n i p rzez  p ierw szo rzęd n y ch  arty /erzy -  
słów  n ie m ie c k ic h  —  o d p a rli z w y c ię sk o  w śc iek le  
a ta k i sil m iń s k ic h  i lą d o w y ch  e i i t c n h . N ie p o ­
d ob n a  też p o m in ą ć  m i/ezen iem  tureck ich  z w y ­
cięstw  lądow ą cli, o d n ies io n y ch  nad A n g lik am i 
na teren ie  A zji .M niejszej.

ODPABC.IF G B FC K IFJ IN W A ZJI.
N a jw a ż n ie jsz e  z w y c ię s tw o  o d n ie ś li  jed n ak  

T u rcy  nad G rek am i, k tórzy —  za c ich ą  zach ętą  
A n g lik ó w  —  ju ż  p o  u k o ń czo n ej w o jn ie  św ia to ­
w ej p ra g n ęli ro /.szi sz y ć  sw ó j stan  p o sia d a n ia  
k osztem  tu reck im . M ata ju ż . ho m ocn o  pt> w o j­
n ie  św ia to w e j  przez  z w y c ię sk ie  p a ń stw a  a /ja m  
k ie , o k ro jo n a  T u rcja  w yk a za ła  w ted y , że  n ie  
za s łu g u je  w ięcej na m ia n o  „ ch o reg o  c z ło w ie ­
ka". G reków  roz.grom iouo  i w y p a r ło  z te ie iió w

m a lo a z ja ły c k ie h , za ś p ań stw a  eu r o p e jsk ie  z m u ­
sz o n o  tło p o d p isa n ia  za sz c z y tn e g o  d la  T u rc ji trak  
ta lu  w  L o z a n n ie . N ie p o d le g ło ść  i tery io rju n i 110 
w ej, p o w o jen n e j T u rc ji zo sta ła  u r o c z y śc ie  z a ­
g w a ra n to w a n a .

.N O W O C ZE SN A  I W  JA.
O statn i su łta n  M ehm ed \  I u c iek ł z T u re ji w 

t!)22 r. Y\ ja k iś  ez iis p otem  w y g n a n o  z gran ic  
p a ń stw a  je g o  sy n ó w  i ca łą  rod zin ę . Z d n ie in  2!) 
p a źd ziern ik a  Itf2:t r. T u rcja  z n io n a re iiji przelt 
sz ta le iła  s ię  na rep u b lik ę , k tórej p ierw szy m  p re ­
zy d en tem  z a s ta ł n a jz a s łn ż c ó sz y  ze  w s p ó łc z e s­
n ych  T u rk ó w  —  .M ustafa K em al P a sza , o łraarzo  
ny  n ieo g ra n iczo n em  za u fa n ie m  c a łe g o  18-m il- 
jo iio w e g o  n arod u  i zaszc-zyhiein  iiiian e in  Glia- 
z ieg o .

T ru d n o  w  d z ie ja ch  o  b ard ziej en erg iczn eg o  
refo rm a to ra  i e .yw ilizatora , a n iż e li  M u sla fa  Kr 
m ai P a sza . W H>2(» r. w p ro w a d za  011 w  T u reji 
n o w y  k o d ek s c y w iln y , w zo ro w a n y  na k la sy c z ­
ny m kraju  sw o b ó d  d em o k r a ty cz n y c h  —  S zw aj  
la r j i .  Z n osi p rzestarza łą  in sty tu c ję  p o lig a m ji. 
T łu m i że la zn ą  reką k lery k a /n y  b u n t d erw iszó w .  
Z n osi e /a r t ./a fy  (za sło n y  k o b iece ) , turban y  i Te 
zy . \Y p ro w a d za  a /ta h r t la e in sk i. O sta tn io  n a k a ­
zu je  u z y sk a n ie  n a zw isk . P o m n ie jsz y c h  reform  
G h a zieg o  n ie  z lic z y ć . W y sta rcz y  p o w ie d z ie ć , że 
d z ię k i łem ii iśc ie  o p a tr z n o śc io w e m u  c z ło w ie k o ­
w i, T u rcja  o d n a la z ła  w so b ie  z a só b  en erg ji p o ­
ten c ja ln e j, k tóry  —  poprzt k sz ta łcen iu  s ię  na  
k in e ly ezn ą  p o sta w ił T u rc ję  w rzęd zie  p a ń stw  
n o w o c z e sn y c h . NEYY.

Dar Polonji Kanadyjskiej dla Pana Prezydenta RzpliteJ

C z te ry  l>izony k a n a d y j s k i e  o f i a r o w a n e  P a n a  P r e z y d e n t o w i  K z e c z y p o s p o l i t e j  p r z e z  K o lo n ię  
K a n a d y j s k ą ,  p o s t a ły  u m i l s z e  / o n  c w la s a c h  .spulsk.ich sia s p e c j a ln i e  p r z y g o t o w a n y m  d la  n ich

te r e n i e
miM

Człowiek, który wypłacił pół miljarda
O s ta t n i  z b l i ż a n i  s ię  d o  o k i e n k a  i o d b i e r a m  

200 zł., K tó re  m i  p r z y n i o s ł o  szczęśc ie .  Z a g a d u j ę  
k a s j e r a .

-—* C ie k a w e  ile p a n  w ż y c iu  w y p ła c i ł  w y g r a ­
n y c h  l o t e r y j n y c h ?

S t a r s z y  p a n  w o k u l a r a c h  u ś m i e c h a  s ię  d o b ­
r o d u s z n i e .  W i d a ć ,  że  p y t a n i e  go  z a s k o c z y ło .

—  P r z y z n a m  się  p a n u ,  że  n ig d y  się  n a d  tem  
n ie  z a s t a n a w i a ł e m .  Ale t a k  n a  c h y b i ł  t r a f i ł  s ą ­
dzę ,  że  p o n a d  p ó ł  m i l j a r d a  z ło ty c h .

—  P ó ł  m i l j a r d a  - - p o w t a r z a m  z n i e d o w i e ­
r z a n i e m .  •Moźuaiiy o b l i c z y ć  ile c z a s u  cz ło w ie k  
m u s i  s t r a c i ć ,  b y  w y p ła c i ć  <huką s u m ę  c h o ć b y

w  kró tk i ch  s ł ow ach  s c h a r a k t e r y z o w a n a  
czys t a  du sz a  tego sz lache tnego  cz łowie­
ka.  zab i lego  n a jo hyd ni e j s zy  zdrackj, j a ­
k a  kiedy zaistniała. . . .  Męka wodza  P. P 
S. w chwi l i  ogłoszenia  w Polsce mobi  
l izac j i  w czasie w o jn y  . j apońskie j ,  szyb 
k ie  dz ia łanie,  p rze lo ty  z .Siedlec do Rygi. 
do  K rakow a ,  do Petersburgi) ,  o rganiz o  
w an to  od p o ru ,  p ro tes tów .  n iani fes tacyj ,  
odezw,  a b y  przecież  h o n o r  Polski  ttka 
zał  z ogólne j  lojalności  choć  skr aw ek  
czynu.  Różne  do Legjonis tów prz.emo 
wienia ,  serdeczne,  o jcowskie ,  i o Ka 
s z l a n c e  słowa wesołe,  i 0 ini łem W dnie,  
j a k ż e  czułe wyrazy. . .  Ileż len Iwardy 
Człow iek  mu w sercu  s e n ty m e n ta l i z m u  
łak ie j  typowej ,  l i t ewskie j  rzewność:  
o d n o ś n i e  do tego co na jg łęb ie j  poko chał  
ol rok k a m i e n n e j  bezw zględności  /Ha sie- 
i»ie i inn ych ,  gdy  t rzeba.  Łzam i  i k rw ią  
oc ie k a  p rz e m ó w ie n ie  o obron ie  Lwowa,  
go ryc zą  wieje z relacj i  o  sp ra w ie  Wihra  
xv 1920-21 roku  w sp an ia ł e  p r z e m ó w i e ­
n ie  na b an k iec ie  w W ie d n iu  22 grudn ia  
1914 r  „Trzeba  było,  hę to. co było 
sza leńs tw em ,  stało się fakże i r o zu m em  
polsk im . Mówiono,  ze Leg jony w a l ­
czą w obro nie  h o n o r u  Polski .  Me sama 
walka  i poświęcenie  w o b r o n . e h o n o ru  
n a m  nie w \ s t a r e  za. J a k o  rycerze  wal ­
czący,  mus imy mieć n ie ty lko  s i l e  r a m i e ­

nia,  ale i mo c  g łowy i s e r c a ' 1. Kró tk ie  
p r z e m ó w ie n ia  do żołnierzy;  np.  to po 
b o ja c h  pod  Ł o w c z o w k ie m  ;> s tycznia  
1915 roku.  xv k t ó n m  w s p o m in a  żc po 
pięciu mies iącach ,  z pięciu tysięcy L e ­
g jonis tów,  zostało cztery.. .

Dh ig ob y  mo żna  mn ożyć  cytatą . Dłu­
go zamyśl i ,  się n ad  k s i ą ż k ę  k tó rą  o d ­
czy ty w ać  p ow in ni  sl.irsi i młodsi .  J ci 
co m a j ą  jeszcze xv żyłach za I ru tą  kr e w  
niewol i  i ci. k tó r z y  tej in iekc j i  d a w n o  
się pozbyli .  Jedni  zn a jd ą  od t ru tkę ,  
d rudzy  p okrzepi ą  się r a d o s n ą  wspo lno  
tą z t reśc ią  książki  i jej  Milorem. S ta ­
rzyć ocenią  p r o r o c tw o  zdarzeń ,  k tóre  
dz iw n e m i  d r o g a m i  wiodły  ludzi i ich 
Z a m i e r z e n i a  młods i  w s p o m n ą  wsp ól ne  
prace ,  na jm ło d sz a  mł odz ie , ,  dla k tóre j  
książka  ta p o w in n a  hyc  lek turą ,  nauczy  
się z n iej  na jw sp a n ia l ś z v o h  właściwośc i  
cz łowieka :  odwagi .  poczuc ia  h o n o ru ,  
ha r tu ,  s tałości  p r z e k o n a ń  bez k o m p r o ­
misów- i ujrzy- o b r a z  najpiel .niejs/ . i  j z ja ­
wy a r m j i  i s oo łe e /e ńs lw ,  Wodza, k tó ry  
s ta ł  się Szvzęśliv vm wyl iaweą s w e g o  n a ­
rodu z dirmu niewoli .  Hel, R o h m  r.

w  p ię ć s e tk a c h .  C h y b a  s io  lal. ..
l h m  w o k u l a r a c h  ś m i e j e  s ię .
—  T a k  d ł u g o  n i e  p r a c u j ę  w  G e n e r a l n e j  D y ­

r e k c j i  Lofterji  P a ń s t w o w e j .  .N a to m ia s t  n i e c h  
p a n  w e l i n i e  jkhI  u w a g ę ,  że w s z y s tk i e  w ię k s z e  
w y b r a n e  w y p ł a c a m y  n ie  g o tó w k ą ,  k*cz c z e k a m i  
n a  b a n k .  1* o z a t e m  w ię k s z o ść  w y g r a n y c h  p o d e j ­
m u j ą  z b i o r o w o  ‘k o l e k t o r z y .  I n a c z e j  r z e c z y w iś c i e  
n a w e t  100 la l ,  b y  m n i e  n i e  w y s ta rcz y ło -  n a  wy-  
p ia ty .

K o r z y s t a m  ze  .sposobnośc i  i p y t a n i  d a l e j .
M u s ia ł  p a n  z r o b ić  w ie l e  s p o s t r z e ż e ń ,  j a k  

z a c h o w u j ą  s ię  w y b r a ń c y  lo su ,  z w ła s z c z a  ci  n o ­
wi mil  jon e r / y  i k r o c i  o w c y .

P r z e w a ż n i e  t a k  j a k  p a n .  Są ' . rozm ow ni i 
p y t a n i a m i  z a b i e r a  ja  mi s p o r o  czasu . . .

P r z e p r a s z a n i .  —  C h c ia łe m  s ię  c o fn ą ć .
Nie s z k o d z i ,  n i e  m y ś l a ł e m  o  p a n u ,  'W  lej 

c h w i l i  m a m  c z a s ,  n i k t  n ic  cze k u .  1P 0  c i ą g n i e ­
n i a c h  c o  in n e g o .  —  S jm s t rzo g ł ,  ż e  an im o w o l i  
m n ie  u r a z i ł  i c h c i a ł  mi - ro z m o w ą  w y n a g r o d z i ć .— 
R z e c z y w iśc ie  m ó g ł b y m  z e s t a w ie  k o l e k c j ę  r ó ż ­
n y c h  ty p ó w .  ■Przeważnie w id zę  r o z r a d o w a n e  
t w a r z e ,  c h o ć  n i e c o  zgo -rąc / .kow ane  i z d e n e r w o ­
w a n e .  I n t e l ig e n c j a  s i a r a  s i ę  u k r y ć  s w e  w z r u ­
szen ie .  U śm icehuięe i ,  u d a j ą  s p o k ó j ,  d o p i e r o  p r z y  
p o d p i s i e  w idzę , ,  j a k  im  r ę c e  d r ż ą .  N i e d a w n o  w y ­
p ł a c i ł e m  k i lkadz ies ią t !  / tysięcy  z ło ty c h  je d n e m u  
i n ż y n ie r o w i  k t ó r y  z e .  z d e n e r w o w a n i a  n i e  m ó g ł  
w p ro s i  p o ło ż y ć  j iodpikn.

A lu d z ie  p r o ś c i ?
-— T u  s k a l a  jes t  b a r d z o  r o z m a i ł a .  J e d n i  n ie  

z d a j ą  s o b ie  z u p e ł n i e  s p r a w y  z w ie lk o ś c i  s u m y ,  
k t ó r ą  o t r z y m u j ą .  K o b ie c in a  z K a to w ic ,  w y g r a w ­
szy 200.000 zł., m ó w i ł a ,  że  k u p i  s o b ie  za  n ie  
m ie s z k a n ie .  Gdy kit oś  z b o k u  z a u w a ż y ł ,  że  m o ż e  
m ieć  za  te  p i e n i ą d z e  n a w e t  w ie lk ą  k a m ie n ic ę ,  
n i e  c h c i a ł a  w ie rzy ć ,  i n n i  s ą  p o d e j r z l iw i  i sk ry c i .  
R o z g lą d a j ą  się ,  czy  i c h  k to ś  .nie o b s e r w u j e ,  a 
c z ę s to  z a p e w n ia j ą ,  żc  to  n i e  o n i  w y g ra l i ,  'ty lko  
j a k i ś  p r z y j a c i e l  k i lóry  ic h  jKisłał d o  p o d ję c iu  
p i e n ię d z y .  C z ę s te  są  r ó w n ie ż  ‘natury sz e ro k ie ,  
UHóre s w o ją  r a d o ś c i ą  c h c i a ły b y  o b d z i e l i ć  c a ły  
św ia t .  J e d e n  r o ju w ia rz ,  p o d e j m u j ą c  k i l k a n a ś c i e  
ty s ię c y ,  w c i s k a ł  m i  g w a ł t e m  d o  r ą k  2 ja b łk a  
i m ó w i ł ,  że  c h c e  mi się c h o ć  czem.ś w y w d z i ę ­
czyć .  a j a b ł k a  te by ły  n a j e e n n i c j s / ą  r z e c z ą ,  j a k ą  
m ia ł  p r z y  so b ie  G zase in  r ó w n ie ż  z d e n e r w o w a ­
n ie  ludz i  na  w id o k  ty lu  p i e n i ę d z y  o b j a w i a  się 
w r o z d r a ż n e u i t i  i .sk łonuośc i  d o  k łó tn i . . .

W  le j  chw iH  n a d s z e d ł  k t o ś  d o  o k i e n k a  k a s y .  
K a s j e r  s k i n ą ł  mi g ło w ą  i zw ró c i ł ,  s ię  d o  n o w e g o  
w y b r a ń c a  losu.

w y r ó ż n i a  s ię  e n e r g j ą  i z n a j o m o ś c i ą  k o n s t r u k c j i  
w o z ó w  m e c h a n i c z n y c h .  Nu z d ję c iu  w id z im y  mi-  
n i s l r a  p o d c z a s  n a l e w a n i a  b e n z y n y  d a  s a m o c h o d u

t M a  z analfabetyzmem
P o l s k a  M a c ie rz  S z k o l n a ,  mi-czem N iobe,  z a ­

ł a m a ł a  r ę c e  i w i e l k i m  g ło se m  w o ła ł a  p r z e z  c a ły  
l i s to p a d :  „ S ześć  m i l j o n ó w  a n a l la b e i tó w  w P o l ­
sc e !1’ .V p. S te m le r ,  r z e c z o n e j  M a c ie rz y  n a c z e l ­
n ik ,  w b u r c i e  i d e t a lu  t ł u m a c z y ł :  „ A n a l f a b e c i  
u c i e k a j ą  z k u r s ó w  d la  d o r o s ł y c h  b o  im t a m  
n u d n o ,  n i e c i e k a w ie ,  b o  się  w s ly d z ą . . . ‘‘ i l. p. 
i L p. „ S z u k a j m y  n o w e g o  s p o s o b u  n a l i c z a n i a !“

Da ł ieg t  d e r  U u n d  b e g r a b o n .  P ięc iu  czy  
s z e ś c io le tn ie g o  s m y k a  p r z e c i ą g n ie  się p a s o m  p o ­
n i ż e j  p le c ó w  -  i w k u w a  n i e b o r a k ,  c h o ć b y  m u  
k a z a n o  c z y t a ć  z k a n t y c z k i  a lb o  uloilki k o m u n i ­
s ty c z n e ) .  AU* ju k  p o r a d z i ć  z r o z r o s ł y m  o s o b ­
n ik i e m .  k l ó r y  w o d z ą c  o ś l in io n y m  p a l c e m  po  li- 
(e r a c h ,  ż ą d a  d la  s ie b ie  r e s p e k t u ,  /. p r z e ś w ia d c z e -  
miem, że  us/ lnehCiJnia  otblicze k u l t u r a l n e  ]>ań- 
s tw a  ? P a s  tu  na  nic . h o  ]>rocedtn a m o / e  s ię  
o d b y ć  z g r u b ą  d o k ł a d k ą  w o d w r o t n y m  k i e r u n ­
ku .  Nie p o z o s t a j e  n ic  in n e g o ,  j a k  t y l k o  z a c i e k a ­
w ić  go  d o  s / l u k i  c z y ta n i a  d a ć  m u  l e k tu r ę  ż y w ą  
i i n t e r e s u j ą c ą .

Co z n a j d z i e  n p .  d o r o s ły  u c z n ia k  w z w y ­
c z a j n y m  p o w ie d z m y ,  e l e m e n t a r z u ?

„Tli  fata ,  a  tu  11111111:1“ C h ło p u ,  co  s a m  już 
jes t  w i e l o k r o t n y m  t a t ą  i d o b u d o w a ł  s ię  tu z in a  
la to ro ś l i ,  w y ty k a ć ,  że  ty le  r a z y  na k noc i!  w ż y ­
ciu i p r z y p o m i n a ć  o  w s p ó ln i c z c e  ty c h  f a t a ln y c h  
p o m y łe k  („a lu m a n n a 0) c h ę t n i e  w id z ia n e j ,  a le  
w o d le g ło śc i  s tu  k i l o m e t r ó w  —  jesl c o n a j m n i e j  
n i e d e l i k a t n e  i ją i t rzące .  A lbo :  „ T u  ul i t a m  n!e ‘\  

-  C z y ta ć  o  u lu  c z ło w ie k o w i ,  k t ó r y  j e ż e l i  lo 
jest z w o le n n ik  l e k k ie g o  c h i c h u  sa m  n i e d a w n o  
w y s z e d ł  z u la  i p o w t ó r n i e  d o ń  k a n d y d u j e  
toż  ż y w e  k p i n y  z lu d z i .  G zy  m o ż n a  się p r z e to  
dz iw ić ,  że  c z ło w ie k  r z u c a  k s i ą ż k ę  w  k ą t  a lb o  
i w g o r s z e  m ie j s c e  i p o n i e w i e r a  ‘ośw indy k a g a ­
n ie c ?

A m o ż n a  p r z e c ie ż  z łe m u  z a ra d z ić .  M o ż n a

z r o b ić  że  k a ż d y  a n a l f a b e t a  b ę d z ie  się g a r n ą ł  
<lo o ś w ia t y  j a k  s t r a ż a k  d o  k u c h ty ,  t r z e b a  ty lk o  
z s e n s e m  z a b r a ć  s ię  d o  r z e c z y ,  u ło ż y ć  e z y tu u k j ,  
l e m a t e m  s w y m  o b r a c a j ą c e  się w  o r b i c i e  z a i n t e ­
r e s o w a ń  i u p o d o b a ń  s z e r o k i c h  rzesz  neofitów" 
oś  w i a t o w y c h .

Np. t a k i e  t e k s ty :

„T l i  k o m o r n ik ,  a l a m  . s e k w e s t r a to r “ . —  
O b s ta w io n y  w  c z a s a c h  d z i s ie j s z y c h  ze 'w s z y s t ­
k ich  s l r o n  f a l a n g ą  ły c h  s t r a ż a k ó w  g r o s z a  p u b ­
l ic z n e g o  i p r y w a t n e g o  u c z e ń  b ę d z ie  m i le  z d z i ­
w io n y  z n a j d u j ą c  s t a r y c h  z n a j o m y c h  m u  w  e l e ­
m e n t a r z u ,  p o d  o b r a z k i e m ,  p r z e d s t a w i a j ą c y m  ł a ­
d o w a n i e  r z e c z y  na  f u r ę  s k a r b o w ą .  A lbo o b r a z e k  
c h ł o p c z y k a  i s iw e g o  d z i a d a ,  n iż e j  s y l a b y :  „ T u  
■chłopak, a  Ui d z i a d “ , a  je s z c z e  n iże j  k rćd k n  
p o w i a s t k a  o len i ,  j a k  m a ł y  c h ł o p a c z e k  p o s z e d ł  
d o  u r z ę d u  z a b r a ć  d ia  o j c a  u r z ę d o w e  p a p i e r y  
i jak  p o  z a ł a t w i e n i u  l o g u  o b r z ę d u  w y sz e d ł  s lan i-  
lą t i  s iw y m ,  juk  g o łą b ,  s t a r u s z k i e m ,

r >1 . ]>. i 1 . je i 1 . p.

G d y b y  h u f i e c  k i e r o w n i k ó w  z w a l c z a n i a  a n a l ­
f a b e t y z m u  t a k i e  e / y t a n k i  u k ł a d a ł ,  g d y b y  d o s t o ­
s o w a ł  je t r e ś c ią  d o  z a i n t e r e s o w a ń  ty c h  s z e śc iu  
m i l j o n ó w ,  co  to  p o  u sz y  g r z ę z n ą  w n i e w i e d z y —  
za s k u l e k  m o ż n a b y  ręczyć .  . .w lez .

Dunka królową 
państewka malajskiego

Tym raz n u  r/tu ’/  się  i l / i i | i '  nip w  film ii' a 
w rzvrzyv. is tn ś f i . G órkę lia n ó la rza  nu .d i, 22-let 
nia I .il/i NiiT.sni pu/.nat w  C am b ridge O zair z  
K ed ali, n a stęp ca  Ironu jed n eg o  z  m ałych  puiksJc 
w ek  ln a la jsk ic li. 1‘o z n a ł i za k o e lia ł s ię  w  n ie j . 
O czj w iśc ie , ż e  in lo d a  iliink a  n ic  p od ata  cz a r n e  j 
p o le w k i, o -iw ia d eza ja eem ii s ię  o  jej rą czk ę , ma 
la jc z y k o w i i o b ecn ie  w a e r o p la n ie  le c i k Ain.ster 
lan iu  d o  sto /ie y  K edaliu  Y/or S tar , by ]irzvjrzei"; 
się  z b lisk a  s « e m ii  J»r/> s /te m u  k ró le s tw u  i ż ó ł ­
tym  w sp ó łro d a k o m  n a iz e e z o n e e o .

I illi N ie lsen  jest z a ilo w o /o n a , jak p o w ia d a ją  
je j z a w is tn e  p r z y ja c ió łk i z p rzy sz łe j  kar jery  
k ró lo w ej K edaliu . M niej w id o czn ie  je st  la d itw o  
lou y  o b ecn y  reg en t K ed aliu , d z ia d ek  O zaira , F e  
naii" . b o  aż  s ię  r o z ch o ro w a ł z e  zm a rtw ien ia . 
B icrw sza  to  Im w iem  c u ro p ejk a  na tro n ie  k ed ab  
sk in i. ( iii).
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O OSADNICTW IE B EZR O B O TN Y C H
pracowników umysłowych na roli

W przededniu walki o Saarę

Wik;ńsGV bezrobotn i  umy sło wi  bez 
kwali ł  ikacyj  zapragnę l i  z własne j  in i ­
c ja tywy  osiąść na roli. O dbyło  się juz 
w tej sp rawi e  p ie rw sze  organizacyjne  
zebranie,  u k torern p i a l i ś m y  w dniu  17 
l i s topada  br. p. t. ,,(,zy l u d z u  n ie po t rz e ­
b n i" ?  W lokalu s e k r e t a r j a t u  g rodzki e ­
go BBW-R. o b r a d o w a ło  wtedy  z k i l k a ­
dziesiąt  osób na le żących  p rz ew ażn ie  do 
Związkti  P racow nik ów  H a n d l o w y c h  i 
Pr zemy sło wych.  Rozw ażano  donios łe 
zagadnien ie :  w jaki  sposób g ro m a d a  ..lu 
dzi n i e p o t r z e b n y c h "  w obecnych  w a r u n  
kuch bezrobocia  m og ła by  się ->tać z wła- 
sne j  in i c ja tywy poży teczna  dla p a ń s t ­
wa i spo łeczeńs twa,  a- p rzedewszys ik iem.  
w jaki  sposob  mogłaby  się u t r z y m a ć  na 
po wier zchni  życia.  P a d a ł y  podczas  tej 
dysk us j i  s łowa pe łne  goryczy o wielu 
w a d a c h  naszego  życia społecznego.  W 
rezul tac ie  u c h w a lo n o  rozpocząć  s t a r a ­
nia w k i e r u n k u  rea l iz ac j : p r o je k tu  o- 
sa d n ic tw a  bez ro b o tn y ch  u m ys ło w ych 
bez k w a b f i k a c y j  z a w o d o w y c h  n a  roli 
p r zy  m a ł e r ja ln e j  p o m o c y  pań s tw a.

Obecnie  s p r a w a  ta za tacza  coraz  szer 
sze kręgi .  Jest  to rzecz zupełnie  z r o z u ­
mia ła  —  tonący c h w y t a  się brzytwy. 
Coraz większa  ilość ludzi  w yrzucon ych  
przez  los po za b u r t ę  życia,  po kł ad a  c o ­
raz większe  nadz ie je  w tym projekc ie .  
O p ra c o w u je  się i n e m o r j a ł  do władz 

Otóż w zw ią zku  z tym pr o je k te m  
wileńsk ich  be z ro b o tn y c h  o t r z y m a ł e m  od 
p a n a  Barwiekie go  b. c i eka w y m a te r ja ł  
w postac i  wycinków .z prasy.  P a n  Bar- 
wicki  w l ipcu 1931 r o k u  na ł a m a c h  
. .Kur jc ra  P o r a n n e g o "  i K u r j e r a  W ileń 
sk iego"  rzuc ił  p ro je k t  a b y  wszystk ich  
z r e d u k o w a n y c h  w o w y m  czasie urzędn i  
ków  p a ń s t w o w y c h  osadz ie  na  roli W ro 
ku 1931 .państwo, walcząc  z t rudnośc i ą  
mi budże towymi ,  z r e du kow a ło  14 tysię­
cy urzędników- Licząc wraz  z r o d z i n a ­
mi, około  00 tys. osób zna laz ło się na 
b ru k u  m a ją c  w pe r sp ek ty w ie  dz iewię­
c iomiesięczną z a p o m o g ę  z F u n d u s z u  
Bezrobociu,  a p o te m  walkę  z nędzą,  g ło­
dem...  Pan  Barw-icki wyl iczył  w te dy  że 
14 tys z r e d u k o w a n y c h  o t r z y m a  w ciągu 
9-ciu mies ięcy  około 20 mi i junów zło­
tych z F u n d u s z u  Bezrobociu i zap ro jek  
tował aby,  op ie ra ją c  się na  tej sumie,  
rozpoczę to p l ano w e  osadnic two,  p r z y ­
dz ie la jąc na  rodz inę  po  10 ha ziemi,  b u ­
dulec i inwentarz .  Nad  p r o j e k t e m  p. 
Barwickiego  rozpoczęła si-ę dyskus ja .  
Posypa ły  się głosy za i przeciw

P o d a m  tu k i lka  ty tułów po zczegól- 
nych w z m ia n e k  w ,.K P .“ , k tó re  d o s t a ­
tecznie zob razu ją  tę dyskus ję .  Zamias t  
osa dn ic tw a  —  uz dr ow is ko  w Dolinie 
P r u t u  n iech  s t a w i a j ą  z r e d u k o w a n i  u 
rzędnicy  państw-ow i", , , \M asna  zagroda  
to w ł a s n y  w ar sz ta t  p r a c y  na długie la ­
ta".  ,,O sa dn ic tw o na  roli m oż e  wyr wać  
z n ie d o s ta tk u  tys iączne  rzesze.  Odwagi 
do życia da lszego  cięższego —  lecz 
tw-órczego i pożytecznego" .  P isano:  , .Pra 
ca na  iO-liektarow ej parce l i ,  to k r w a ­
wy t r u d  i z.nój, p rzez  mies iące  wiosny,  
lata i jesieni.  Długie  mies iące  zimowe 

' z b e zna dz ie jn ą  sz a rzyz ną  dnia. . .",  lub 
, ,SzanownyT projek todaw-ca  p. Barwicki ,  
n iech  bez prżeyyiekłych d y s k u s e j  zacz 
nie działać,  bo z ima zaskoczy  nas  bez da

obu nad głową.  Do kogo zgłosić ofer tę d 
na dzia łkę?" .

ł l łosy za p!'/,ew użyty i rozpoczęło  
prace  or ganiz acyjn e  Posypały  się zgło­
szenia.  W dniu 11. 7. zamieszczono w 

1\ P ."  list p. Bar wickiego  o projekc ie ,  
w dniu  zaś 13.8. odb ył o  .się już pierw 
sze org ani zacyj ne  zeb ran ie  kandyda tów  
\ a  (>00 zg łoszonych przyby ło  70 osób.
Na z.ebraniu byli obecni  p rzeds tawic iele  
w-ładz j iun s twow ych i ba nków .  Om aw ia  
no pro jek t  obszernie,  długo i entuzjn 
stycznie.  W y b r a n o  komi te t ,  powstały 
sekcje i rozpoczę ła  się go rączko wa p r a ­
ca. Pan  mi n i s te r  re fo rm  rolnyTch p r z y ­
rzekł  pom oc  i opiekę.

WTsrod 600 kandydatów- byk) 30 pro  
cent pracow ników umysłów ych i 20 pro 
cent f i zycznych  a w-sród wszystkich 
50 procent  rolników 100 osób  p o s i a d a ­
ło po 3 tys. złoty-ch w gotów-ce, co sta 
nowi ło  ogółem 300 tys, złotych.

J a k  widz imy pro jek t  osadnic twa  na 
roli z redukow-anych  p r a c o w n i k ó w  umy­
s ło wych nie p o r w a ł  za sobą duże j  iloś­
ci za in te re sow an ych .  600 osób,  a po od 
l iczeniu pracowników- fizyczny-cb —  480 
osób n a  14 tysięcy —  io niewiele.

Jak ież  były dalsze ko le je  losu tego 
p r o j e k t u ?  Oto p a n  Barw-icki, p rojento-  
da w c a  w liście z ubiegłego'  miesiąca  rb.. 
t. j. w- t rzy  la ta  po n a ro d z in a c h  projek 
tu. pisze: . . . . .wszystko zawsze rozbi ja ło  
się o b i u ro k ra ty zm ,  Każda d ro bnos tk a  
przejść  mus i  przez tyle szczebli  i b iur  
i spow-rotem, że, co wed le  zaleceń prze 
p isów.  uchwał ,  r ozporządzeń  itp. możt 
by ć  zbawczem,  gdyby- za ł a twione  było 
od ręki  lub w- ciągu dni  k i lku s taje się 
ge henn ą  i obrzy dzeniem,  a pr zy t em  stra 
tą dla pe ten ta  i o toczenia  w czasie,  t ru

(O e i w celnikach. Z. z .Raczonych wyciu 
kóyy różnych  pism o . . z redukow my ch  
na rolę'  p r ze ko na ć  się p an  m o ż ‘ jaki  
mozol  p ra cy  w ciągu pój  roku  ponieśl i  
z re du kowan i ,  aby zdobyć od rządu  z.ie 
mię i budulec  (za p ien i ąd ze ) . Odnośne  
min i s te rs t wa ,  a nawa t Rada Ministrów 
dyrektorzy de j ia r f am entów.  naczelnicy 
wydzia łów —  wszyscy życ/ l iwie  p r z y j ­
mow al i  zabiegi,  a j e d n a k  s p ra w a  zg inę ­
ła. C/^-S się zmie ni ł  —  dod a je  pan  Rar- 
wicki  i zachęca  bezrobotnyc l i  W ilna, 
może  teraz pójdz ie ła twiej" .

Pa n  Rarwicki  jest  n iezr ażony  n i e p o ­
w odz en iem  z przed  t rzech la l \  i znowu 

z u -a pro j ek t  10 h a  (5 orne j  i 5 łąki) 
byle i stotnie uży tko wej  ziemi s ta rczy  
na u t r z y m a n ie  pr zec ię tne j  rodziny .  Vle 
oprócz ziemi i bu du lca  na  każdą  z a g ro ­
dę pot rzeba  n a j m n i e j  1000 z łotych na 
polnidow-anie i 1000 zł. na s k r o m n e  za ­
go sp od a ro w ani e  i na przeżycie do pierw­
szych zb iorów".

Wileńscy  bez rob otn i  p r ac o w n ic y  u 
mysłow-i bez kwal i f ikacyj .  nie p o s i a d a ­
jąc funduszów-, dążą  do z rea l izowania  
pro j ek tu  osa dn ic tw a  na roli. W k ł a d a  się 
wiek- p r a c y  i nadziei .

W7 r o k u  1931 „ K u r j e r  Wi leńsk i"  nie 
uchyl i ł  się od zamieszczenia  l istu o t w a r  
tego- pa na  Barwickiego,  poda jący  szczo 
gólowv pro jek l  o sadni c twa  z r ed u k o w a  
nycli  i>racowników- um ys ło w ych .  Zao ­
pat rzy ł  go jednak  w dopisek  treści n a ­
s tę pujące j :  ,.Umieszcza jąc  a r ty k u ł  ni 
niejszy w s p r a w i e  tak bo lesne j  i pa lącej  
dla ogółu intel igencj i  polskiej ,  p r a g n ę ­
l ibyśmy usłyszeć i zdan ia  przec iwne  
W y d a j e  się b o w i e m  n a m  p o m y s ł  p o w y ż ­
szy o wiele t rudnie j szy  do real izacji ,  niż 
.szanownemu au to ro w i" .  Wlod.

Zderzenie autobusu z pociągiem, którym Jechał Hitler

Z B r ześc ia  d o n o szą  o n iezw y k ły m  w vp «d k u . 
W n om u  przy ul. JugieH ońskii 3-1 p ow sta ł p o ­
żar. V p » »  nvm  m o m en c ie  z m ieszk a n ia  dozor-  
ezy n i z o z n a j m i  n a jw y ższe j rozpaczy wy biegła  
k ob ieta . Jak  m ożn a  b yło  w y w n io sk o w a ć  z jej  
ch a o ty czn y ch  o k r z y k ó w  w jed n y m  z p o k o i ob ję

L is to n o s z e  z w y p e ln  imienni t o r b a m i  są  p i e r w s z ą  
j a s k ó łk ą  m a j ą c e j  się r o z p o c z ą ć  z a ż a r t e j  w a lk i  

a g i t a c y jn e j .

i wszerz

ErsssiSi i

P o c ią g ,  k t ó r y m  k a n c l e r z  H i t l e r  p o w r a c a ł  z B r e m y  d o  B e r l i n a  n a j e c h a ł  na p r z e j e ź d z i ć  k o l e j o ­
w y m  n a  a u to b u s .  .S am o ch ó d  u le g ł  z u p e łn e m u  z n i s z c z e n iu ,  p r z y c z e m  14 o s ó b  s t r a c i ł o  życ ie .  

Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s t a w ia  —  re s z tk i  z d r u z g o t a n e g o  s a m o c h o d u .

Płonący skarb żebraczki
lyoli o g n iem  p a /ił s ię  ea ły  d oro b ek  je j ż y c ia .

K ilku  o d w a ż n ie jsz y c h  str a ż a k ó w  w sk o c zy ło  
d o  p ło n ą ceg o  m ieszk a n iu  skąd  w y n ie ś /i n iek tó r e  
sp rz ę ty . O d ch od ząca  od  zm y słó w  k o b ieta  w i­
d ząc, że  n ie  w y n o sz ą  jej sk a rb u , p o  k ró tk ie j  
ch w ili w a h a n ia  rzu ciła  s ię  sum a w  p ło m ien ie . 
Z ebrani u jrze li ją w reszc ie  w y b ieg a ją cą  z  o g n ia , 
w ręku trzym ała  tle ją ce  p a n to i/e . Ku o g ó /n em u  
zd u m ie n iu  k ob ieta  za czę ła  w y rzu ca ć  z n ich  bank  
n oty  w  w alu cie  p o /sk ie j  i a m ery k a ń sk ie j . Jak  
s ię  o k a z a ło , zdo ła ła  ona u ra to w a ć  450(1 d o la ró w  
i 2200 z ło ty c h , sp a liło  s ie  p od o b n o  27 b an k n o­
tów  p o  100 z ło ty ch  i 12 —  50 d o la ro w y ch .

N a jc iek a w sze  z  c a łe g o  w yp ad k u  jest to , ż.e 
zn a czn y  ten  m a ją tek  n a leża ł d o  żab raczk i, k łó  
ra c o d z ie n n ie  w y s ia d y w a ła  przed  w ejśc iem  do  
k o śc io ła . Z nana b y ła  p o w sz e c h n ie  ja k o  będąca  
w sk ra jn ej n ęd zy .

I)/a k o g o  zb iera ła  p ien ią d ze  —  n iew ia d o m o , 
gdyż juk  sl-w ierd zon o, w  B rześciu  an i w  ok o /i-  
eaeli n ie  p o sia d a  ła d n y ch  k rew n y ch .

Samobójstwo wilnianina 
w Poznaniu

W czora j sze j  nocy odebra ł  sobie życie 
wys t r za łem  % r e w o lw e ru  w je dn ym  z 
p a r k ó w  p o z n a ń s k i c h  28-letni absolwent  
WSIL A r tu r  Wołowicz  z Wi lna .  P o n ie ­
waż  z m a r ły  nie zos tawił  ż adnych  listów 
nie  w iadomo,  j a k a  jest p rzyczyna  jego
samobójstwa.  (Pat).

— ROLNICZE LICEUM UKRAIN 
SKIE. Prasa  u k r a i ń s k a  po da je  szczegó­
ły, do tyczące  organizac j i  ukra iń sk iego  
l iceum rolniczego,  k tó re  ■ u r u c h o m i o n e  
będz ie  z poc zą tk ie m r o k u  szkolnego 
1935-36 Z pra.sj tej  d o w i a d u j e m y  się. że 
s p r a w a  k u p n a  odpow iedni ego  m a j ą t k u  
ZH-msk.ego wraz  z b u d y n k a m i  i u rządzę  
n iem w ew n ę t r zn em  jest już Załatwiona.

Z a u t o r y t a t y w n e g o  źródła  i n fo rm u ją  
prasę  uk ra iń sk ą .  że już w najb l iższych 
d n i„ c h  rozpoczną się wpisy uc zn ió w  do 
h c e u m  a to w tym celu. by  umożl iwić 
nn p r a k t y k ę  rolniczą  w- m a j ą t k u  liceal 
nvm. względnie  w tych m a j ą t k a c h  k t ó ­
re w ska że  zarząd  l iceum

J a k  donosi  „Di ło",  k u r a t o r j u m  lwow­
skiego okręgu  szkolnego za p ro p o n o w a ło  
już  m i n i s t e r s t w u  oświa ty  na dy re k to ra  
l i ceum inż Michała Cholew czuka człon 
ka dyr ekc j i  Tow.  , Siisl.y-j H o s p o d a r  ‘ we 
Lw-owie.

—  ł’OI’1 LARNOSC L1NJJ LOTNICZO KOLE  
JOWIEJ W ARSZAWlA —  ZAKOPANE P o ł ą c z e ­
n ie  lo ilni-czo-kolojowc W a r s z a w y  z Z a k o p a n e m  
- a m o l o t e m  i L iix - to rpe ,dą  z y s k a ł o  so b ie  o b r a z u  
w ie lką  p o p u l a r n o ś ć .  N a dn i  2 2  i 24 b. m z a ­
mów-,i o n e  j u ż  zosilp.ły w s / s s l k i e  m ie j s c a ,  m in io  
urucb'om>ieni.a w te d n i  d o d a t k o w y c h  s a m o lo tó w .

—  Z A B Ó JSTW O  Z LITO ŚCI. Mar ja O łck syn , 
44-letn ia  w d o w a  p o  n a u c z y c ie lu  z L ip o w le  (obok  
D o/h iy) o tru ła  sw ego- 1 2 -/etn iego  sy n a  W ło d zi 
m ierzą , k tóry o d  u ro d zen ia  był n ied o ro zw in ię ty  
u m y sło w o . I’o  śm ierc i d z ieck a  n ie sz c z ę śliw a  
m atka  p o w ie s iła  s ię  z ro zp a czy .

—  POC H O W A N A  W L E TA R G U . —  O n e g d a j  
O ś w ię c im  z o s ta ł  w s t r z ą ś n i ę t y  n i e z w y k ły m  w y  
pad k ie Jn ,  j a k i  w ydairzy ł  s i ę  w e  wsi G ró jec .  Mia 
n o w ic ie  25-leitnia E lż b ie ta  k o m a n d o r ó w  na  z Za 
b o r z a  z o s ta ła  ż y w c e m  p o g r z e b a n a .  C h o ro w a ł : i  
o n a  o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  n a  g ruź l icę .  Po  d ł u ż ­
szej  c h o r o b i e  r z e k o m o  z m n r ła T d n  12 b. m  Zo 
s ia to  to  s tw i e r d z o n e  p r z e z  w ie j s k ie g o  o g l ą d a c z a  
zw łok

P o g rz e j*  o d l iy ł  się w  s p ó ź n i o n y m  t e r m in i e  
dn ia ,  c z w a r t e g o ,  z p o w o d u  t r u d  m śc i  f i n a n s o ­
w y c h  o jc a  z m a r ł e j .  P o d c z a s  girzeliania  z w ło k  
iuż  p o  o d e j ś c iu  k s i ę d z a  z c m e n t a r z a ,  g r a b a r z e  
i p o z o s ta l i  ob o en i  u s ły s z e l i  jęki, d o b y w a j ą s e  się 
z t r u m n y .

O b e c n i  rozlwegli  s ię  w  p r z e r a ż e n i u ,  a g r a ­
b a r z  u d a ł  się n a  p le J ia n ję  d o  księdz-a z z a w i a d o ­
m ie n ie m  o w y p a d k u .  K s ią d z  pK zybył  n a  c m e n -  
łairiz zc s p r o w a d z o n y m i  l u d ź m i ,  w y d o b y t o  ł r u m  
nę j p r z e k o n a n o  się że  n ie s z c z ę ś l iw ą  p o c h o w a -  
no  w  l e t a r g u  o  czom  ś w ia d c z y ły  z m i e n i o n y  w y  
gląd ,  p o k r w a w i o n e  p a l c e  i t. d.

L e k a r z  s lw ie rd z i ł .  że  K o n i a n d o r ó w n a  z m a r ­
ła  w t i rum nie  w s k u te k  u d u s z e n i a

—  ŚN IE G  POTł LW O W E M  Ifo tąd  w  P o lsce  
o p a d o w  śn ież n y c h  p ra w ie  n ie  b y ło  zu p e łn ie , 
w szęd z ie  p a n o w a ła  tem p eratu ra  u m ia r k o w a n a .

O b ecn ie sp a d ł ogron tny  śn ieg  w  o k o /ic a c h  
I w ew u .

K O N K U R S  NA  S Z T U K Ę  S C E N I C Z N Ą .  D la
u c z c z e n ia  p a m ię c i  E l izy  O r z e s z k o w e j  w  \ V V 
ro c z n ic ę  je j  / g o n u .  T o w a r z y s t w o  im . E .  O r z e s z ­
k o w e j .  O d d z ia ł  w  G r o d n ie ,  o g ła s z a  k o n k u - s  na  
u ł w ń r  s r e n i e z n y .  U t w o r e m  ty m  m o ż e  b y ć :  

ai b ą d ź  p r z e r ó b k a  s c e n ic z n a  j e d n e j  z p o w ie ś  
’ ci lu b  n o w e l  O r z e s z k o w e j ,

h)  b ą d ź  s z tu k a ,  w k tó r e j  i d e ą  p r z e w o d n i ą  b y ­
łoby  j e d n o  z p o d s t a w o w y c h  z a g a d n i e ń  tw ó r -
czo-Ści O r z e s z k o w e j ,

P o ż ą d a n ie m  je s t ,  aby  m i e j s c e m  z d a r z e ń ,  od 
I w a r z a n y e h  w  sz tu c e ,  b yła  z i e m ia  l i a d n ie n i i  ń s k a  

P r a c e  p o d p i s a n e  g o d łe m ,  z d o ł ą c z e n i e m  w za  
p i e c z ę t o w a n e j  k o p e r c i e  n a z w i s k a  a u t o r a ,  n a le ż y  
n a d s y ł a ć  do 15 m a r e n  1000 r o k u  do T o w a r z y ­
s tw a  i., . E .  O r z e s z k o w e j  w  G r o d n i e  (ul.  O r z e s -
k o w e j  , \ r ,  17).

S k ła d  są d u  k o n k u r s o w e g o  i le i  m i n  j e g o  o b r a d  
z o s t a n i e  o g ło sz o n y  1 k w i e t n i a  1935 r o k u  ■ p r ł - 
sie g ro d z i e ń s k ie j .

U dw ór  w y r ó ż n i o n y  l .ę d z ie  w y s ł a w i o n y  w  cza  
Sie o b c h o d u  r o c z n ic y  z g o n u  E l i z y  O rz ć . i z k o w e j  
(18 m a ja  1935 r . ,  n a  s c e n ie  T e a t r . ,  M .e jsk ie g . ,  
w  G ro d n ie .  n
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KOREPETYCYJ, LEKCY J
w  zakres ie  od I -  -V III k lasy  g im n azju m , 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w .
( s p e c j a l n o ś ć !  p o l s k i ,  m a t e m a t y k a  i f i z y k a )
u d z i e l a  b y ty  nauczyciel g im n a z ju m .
W a r u n k i  s k r o m n e  P o s t ę p y  w  n a u c e  i w y n i ­

ki p o d  g w a r a n c j ą  Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a :
W iln o , u l. K ró lew s ka  7/2, m . 11.

O M I M  iiZOSTW O Z. O. «. Wszyscy na wiec sportowy!

/

C d ?a/35uf źEwrAze ctolec&a 0 % ofm jasia

K U H J C R  S P O i T O W Y

Sowiety zwracają Rumuniji 
mienie ewakuowane 

w czasie wojny

Uroczystość wręczania nagrOd uczestnikom zawodów 
o ouhar Challengeu i Gordon Bennetta Towarzystwo Ochrany Zdrowia Ludności Żydowskiej

Z d ję c ie  p r z e d s ta w  ia . ' .m o m e n t  w r ę c z a n i a  p u h a r u  p r z ą z  p łk. K w ie c iń s k i e g o  z w y c ię z c y  C lia l leng rT i  
19iW r. kpsl. R n j a n o '  i w (ubącm iso i  p. p ro m  je ra  K o z ło w s k ie g o  'i nuxri.<Aru k o m u n i k a c j i  R u t k i e ­

w ic z a ,  o r a z  p r z e d s t a w ic ie l i  p a ń s t w  o b c y c h .

W  1). ni o d b y to  sio; w W a r s z a w i e  p i e n i .r/.c 
ł o s i .  l izan ie  R a d y  ’l w:u'ZVstwa O c h r o n y  / d n i  
u i a  Luda J.ści żyd . w y b ra n o ’ ) na  o s t a tn im  z jeź  
d /.i0-,* P o s ie d z e n ie  z a g a i ł  prftzeS 1 O /  11 d r  (1. Le 
w in ,  w y r a ż a j ą c  ża lf  żis n a  p o s i e d z e n iu  n ic  m o ż e  
)-> V o- o b e c n y  s p o w e d u  c h o r o b y  h o n o r o w y  rzhi- 
rek T O Z  i. p r t s te s  Ootoi/i; tu w  W  i lu te  d’r. ( 

Szabaol.  Na w n io se k  przew  o d n ic z ą c e g o  u J h w a ia  
j ą  z e b r a n i  p r z e s t a ć  do> O. S zab i id o w i  w i i ra z y  
czod i ży c . .cn ia  r y c n ła ^ b  p o w r o t u  oln z d r o w ia .

Na p r z e w o d n i c z ą c e g o  R a d y  a os l l i ie  w y b r a n y  
olr. I . a n d a u .  na  j®ćtne£ó z:is z w i c e p r z e w o d n i ­
c z ą c y c h  dr . J « l w a J m  ijtfj? WiW is . P o  w y s łu c h a n i  u 
r e i o r a l u  01 s t a n ie  p r a c y  TO Z  u, R a d a  T o u a r z y -  

iwr p o w z i ę l i  s z e re g  nodiwat M. in Haota s lw ic r  
4V,Ma, że  p o m o c  M i n  ż y d o w s k ic h  jes t  n i e z n a c z ­
ną, w o b e c  czeg o  a p e l u j e  oln n ie b  o z .w ię k s 'c n io  
s 1 1 1 > sy d jó w .  P n z a t e m  /w iróc i l  i Rnol.i u w a g ę  n a  
nicoTaslateCzjiią d z i a ł a ln o ś ć  o d d z i a ł ó w  w dziadzi-  
u l e  p r o p a g a n d y  h ig je n y  i d o ż y w i a n i a  olzicci w 
s z k o ła c h ,  co  w i a ż f  sio; z b r a k i e m  d o s t a te c z n y c h  
f u n d u s z ó w  n a  len cod. U z n a ją c  Aouiiosłość p r a c y  
sz k o ły  <l/a p io /ęg n ia rck , p ro w a d zo n ej p rzez  TOZ.

.. W iln ie  d o m a p i .się Itada od  o d d z ia łó w , aby  
przy o b sa d za n iu  sb inow i.sk  s ió s tr -p ie lęg n ia rek  w 
ieli za k ła d a ch  o r a z  a n g a żo w a n iu  p ersu u e/u  z a ­
tru d n ia ły  a b so lw e u lk i sz k o ły . P o w z ię ło  p;rivitTiu 
u c h w  dę ,  by  Z a rz ą d  Ciłów,nv z w r ó c i ł  sio; oloi C e n ­
tra lnego!  I rzęolu Pało my o s k ie g o  w W t r s z a w ie  z 
w n io s k ie m  n w y z n a c z e n ie  z pr/wol/ie lo inej  l iczby  
] o zw oJen  na w j a z d  oloi P a lo s ly n y  olla k o b ie t  
przyolz.iodomn p e w n ą  icli l i czb ę  olla ab.scdwe.nlod. 
te j  sdeo ły

Poiol k o n ie c  z o s t a ł  w y b r a n y  Z a r z ą d  ( i łó w in  
T c>w a"/ys i\ \  a. (m).

Pofllli .śihy wczora j  p ie rwsza  zajio 
wiedź, ze ju l r o  odbędz ie  się w W  lnie 
wii-lki w iefc pr o te s la c y jn y  s j iorlowców 
w iien ,kieh. Wiec zwo łan y  (trzez grono  
Ofganizt i lorów spor tu  wi jeńskiego liędzi-1 
n i ew ątp l iw ie  l i ardzo burz l iw y a rezo 
lucje. powzieft  na w'.ecu pr zes iane  zos- 
l ana do W ars zaw y.

Całe sp or to w e Wilno-pow inno  l icznie 
s tawie  się n a  to 'zebranie.  Będzie lo m a ­
ni 1'eslacja s po r t ow a .  jTŚ i<* m o ż e m y  b o ­
wiem pozwolić ,  In na k a żdym  krok u  ii- 
j ioś ledzano nas  s p o r t o w o  i lo n jmśledza-  
no pr zy  z ie lonym  s l o l i k u .  jak lo mia ło  
miejsce w hokeju.

Jeżeli  chodzi  o wiec.  lo nie będz ie  
on ogr an i cza ł  s ię tyIko do s p r a w y  h o k e ­
jowej .  ki ora jest  tylko części;) tych

wszystkich krzywd ,  jakkjh dozna ł  Spoił  
wiieiiski.

P r z y p o m n i j m y  lufaj t ak ie  m o m e i i l y  
ja k  zm->zczuiit‘ I rylmn na P iónimoncie ,  
rozwijz .anie  zwiijzku pływackiego, koii 
d o w an ie  t e rm in ów  wioś la i  skisn,  żale 
bokse rów,  n i ezadowolenia  pitl a r zy  i I d 
i I. d Słowem m a le r j a łu  jesl mnós two.

Ju l i ze j s zy  wiec ma być  o d r u c h e m  
społeczeńs twa sporlowa g'01, k t ór e  p o w i n ­
no w d a n e j  chwil i  wypo wi edz ie ć  się. J e ­
żeli da lej  będ ziemy cicho siedzieć.  lo d o ­
c z ekam y  sic chwili ,  w k l ór e j  Irzeba lię- 
dzie zlkkw idow ae • c.ałij akcję  spprtoWą, 
a do lego dojiuścit'- przecież  nie mo żna

R zuc am y wiec 'h a s ł o :  „W sz ys cy  na 
wice sportowy*'!  .

W ogoRnopolskiodi z a w o d a c h  sjkrzcsoękifch o fi 
c e r ó w  r e z e r w y  o M is t r z o s tw o  Z. O. 11. P o lsk i  
w ie lk i  s u k c e s  o d n ie ś l i  w i l n i a n i e  z a j m u j ą c  w 
k o n k u r e n c j i  i n d y w i d u a l n e j  n a  1 1S n a j l e p s z y c h  
z a w o d n i k ó w  —  o f i c e r ó w  r e z e r w y  z c a ł e j  P o lsk i  
2 p i e r w s z e  m ie j s c a .  T y tu ł  M is t rz a  Z. O. R. P o l ­
ski na  r o k  1934 z d o b y ł  R d e r e - n t  d o  s p r a w  s t r z e  
I cc łw a  S e k c j i  P\V. i W V .  Koła W i l e ń s k ie g o  Z.
O R. p p o r .  rez . N ie p o k o je ż y c k i  H e n r y k ,  wice 
n iiskrzein  zoistał  pin! , j iodc l io r .  rez . R o s lk ł iw sk i  
M iko ła j .

Z a w o d y  s t a ły  n a  b a r d z o  w y s o k im  p o z io m ie ,  
o c z n n  n a j l e p i e j  ś w ia d c z y  fa k t ,  że w  k o n k u r e n ­
cji  z e s p o ło w e j ,  p o m i m o  trik .św ie tnych  w y n ik ó w  
2 z a w o d n i k ó w  O k rę g u  W i le ń s k ie g o  z e s p ó ł  W i l ­
n a  z n ja i  (Pt: m i e j s c e  n a  2S zespo-łins' /  c a ł e j  
P c K k i .  b io r ą c y c h  u d z ia ł  w tych  z a w o d a c l i .

TAIłi LA MISTRZOSTW IJOKSER 
S K I C . l l  POLSKI.

Ib) n ie d z ie ln y c h  m c.ezatb  o d r u ż y n o w e  misi 
s lT zos tw o P o lsk i  s ta n  tabe l i  z a w o d ó w  je s t .  n a ­
s t ę p u ją c y :

1) W ar i  i t g ra ,  2 p u n k t y .  12:4 sl. /w .
2) C u iav j  i I g r a  2 p u n k l y  9:7,
3 L  t. K. P. 1 g ra  O p k t .  7:9.
4) M a k ab i  t g r a ,  O p k t .  1:12.

W IL L  ID RAID NAR! JARSKI.
P ie r w s z e g o  d y c z n i a  1<K55 r. m a  si«* r u / p o c z ą ć  ^  

w JJ ru i  -wielki r a id  n a r c i a r s k i  odcb ia tó w  Z w ią z ­
ku M rz c lo c k ie g o .  'I ra sa  ran i l i  pro-\v i d / i ć  b ę d z ie  
w z d łu ż  g r a n ic y .

R a id  o d b y w a ć  się  b ę d z ie  tshapami p o  40 -60 
k m t r .  d z i e n n ie  i z a k o ń c z }  się w  O k o p a c h  $w 
T ró jc y .

n o w i :  w ł a d z l  s i  k c i i  m o i o c y k  
LO W L J  7W  . S I  RZI LLCKIICCO,

Odl>yło- s ię  w a ln e  zeb.raii'ie s e k c j i  ni (Mocy k io  
W(»j Z\v S l r z e h ^ k i c g o .  Z e b r a n i e  z g r o m a d z i ło  
p r z e s z ło  30 c z ło n k ó w .  P rz e w o d n i c z y ł  z e b r a n i u  
kpt. Z ió łk ie w ic z

X a z e b r a n i u  o m ó w i o n o  s z e r e g  s p r a w ,  zwiip 
za i iyc l i  y. im p re z a m i  n a r n a r s k o - m o l o c y k h i w e m i ,  
u n a s t ę p n i e  (kflkonano w y b o r u  n o w e g o  z a r z ą d u ,  
k l ó r y  p r z e d s t a w i a  się na .s lępu jR co:

P re z e s  k p t .  Z ió łk ie w ic z ,  k a p i t a n  s p o r t o w y — 
p o r .  J. G o s tk i i  w icz.  s k a r b n i k  —  M Z ira jdzie-  
łowsski, g o s p o d a r z  —  .1. H e r m a n o w i c z ,  s e k r e ­
ta r z  —  (Czesław L a b u ć .

S e k c j a  p r ó c z  o r g a n i z o w a n i a  i m p r e z  p r o w a  
d z ie  b ę d z ie  s z e r e g  f a c h o w y c h  o d c z y t ó w  n a  te 
m a ł y  m o t o r y z a c j i  s p o r t u .

r u L S P o n z i L W A N i :  z w y c i ę s t w o  
Cl IAMI NAD I. K. 1\

W  incćzu  lK ikso rsk im  o d r u ż y n o w e '  nu/stiv> 
■siwo P o lsk i ,  r o z e g r a n y m  w  I n o w ro c ł a w iu  ])pwśM; 
d z \  1KP. ( ł .ó)lżi, a i r i c i s r n w ą  ( u ia v ią  z w y ć ię  
ży ła  n i e s p o d z i e w a n ie  C u i a \ i a  w s t o s u n k u  9:7

4Y w i d z ę  m u s z e j , Ł a d a  ( C u ia \ i a )  zwyciiyżył 
n a  p u n k t y  z d e c y d o w a n ie  P a w l a k a  | ! k l ‘.)

W k o g u c ie j  Roifow ski (C.) r e m is u je  py o s t ­
r e j  w a lc e  zc  S podcnk-icw iczem .

W’ p i ó r k o w e j  w s k u te k  n a d w a g i  )zn iak ie  
w icza fIKP.) D u d z ia k  z d o b y w a  d w a  p u n k ly  
bez -w a lk i .  W  w i l c e  to w a r z y s k i e j  p r z w n a n o  
zw yc ięs t  wo W ó ź .n ia k ic w ic z o w i .

\4 l e k k ie j  K ab ińsk i  (C.j  z o s la ł  z d y s k w a l i ­
f i k o w a n y  i z w y c ię s tw o  p r z y z n a n o  R a n a s ia k o -  
w ‘

W p ó ł ś r e d n ie j  T a l )o re k  ( IKI wogr-i ł  1 1, 1  
p u n k l y  z R a d o m s k im .

W  ś r e d n ie j  ( h m ia le w s k i  (1K 1J.) z.w ycięv\l  
n i e z n a c z n ie  na  p u n k t y  L e w a n d o w sk ie g o .

W  p ó łc ię ż k ie j  . łó z k o w ia k  tC.j w y p u n k l o w a ł  
/ l ice i  d o w a n i e  W u r m a .

W eie-żkiej Z ie l iń sk i  w y g ra ł  w a lk o w e r e m  
g d y ż  obecny  na z n w n d a c l i  I s renz  (IKP.)  n ie  sła 
w ił  się n a  r ing .

W id z ó w  z e b r a ło  się o k o ło  1500.

Dla wieśniaków

Z w y i  u-.Ua d r u ż y n a  K S. W a r i  1 . kt.u-a p o k  .n a ł a  d ru ż y m -  M a k a b i  w s t o s u n k u  12 : t, Meez o d lw ł  
się w d ru ż y m » \v v c h  m i s t r z o s t w  .P n l s k ż  w b o k s ie .

■ U n r i l i l H I M  H I I — M M — M M — i — I

Pościg taksówkami za sprzedanym
skarbem

P rzy u licy  A n łiik o fsk ic j w y d a rzy ł się  u n eg d a j  
w ypadclś nasisjpu.jący:

I*. Szap irn  b y ł n d d a u a a  za g o rza ły m  sjm .is lą  
i m a rzy ł u w y ęin ig i-ow an iu  d o  P a lesty n y . Pcw  
mego d n ia  posłan o',v ił w reszc ie  .sprzedać sw ó j 
d e n .e k  by zd o b y ć  p ie n ią d z e  na w y ja zd . W y p rze  
d al ró w n ież  sw o je  nii-ldo. ł ’n z(,sła ła  jed y n ie  sta  
la  sz a fa , na k tórą trudno zna l e ź ć  b y ło  am atora .

S /a p ir o  p o s la u a w ił sp rzed a ć  len  s la r n św ię e k i  
g in t ja k ie m u ś  w ieśn ia k o w  i, /a tr z y in y  w ał każ- 
I-gu  p r z e jeżd ża ją ceg o  w ieśn ia k a  i c z y n ił mu 

u ro p o zy c ję . W reszc ie  zn a la z ł s ię  n a b y w ca , la r g  
• de trw ał d łu g o . T ran /,ak cja  sz y b k o  d o sz ła  do  
sk u tk u  i stara  sz a fa  p o w ęd ro w a ła  z m ieszk a n ia  
Kzapiry na fu rę  w ieśn ia k a .

P o u p ły w ie  p ó ł g o d z in y  p o w ró c iła  z m iasta  
£01111 S zap iry . W id zą c , że  s i a l \  jnż n iem a, z a ­
p y ta ła  m ęża . gduut: sc h o w a ł d w a I' s iń c e  zł.

—  J a k ie  d w a  ty s ią c e ?  —  z a p y ta ł zd z iw io n y .
—  A nu tO(ieo ch o w a ła m  w je d n e j z szu fla d  

Tarej s z a ły .
S z a p im  sta n ą ł jak w ry ły . Z rozu m ia ł, że  sp rz c  

d a ł sz a fę  w raz z g o tó w k ą . Co rob ić?  Jak  u ra to ­
w ać d w a  ty s ią ce?

Z biegd  s ię  są s ie d z i i zn a jo m i. P o  k ró tk ie j  
n a ra d z ie  p o sta n o w io n o  w y ją ć  a i/k a  ta k só w ek  i 
wy ru szy ć  w sz y stk ie m i trak tam i p ro w a d zą een ii z

W i/n a  d o  o k o liczn y ch  wsi w p o śc ig  a z  .„.skar­
bi 111“ .

P lan  o k a z a ł s ię  SK iilrez is'. N a  trak cie  "Nie 
J iic iiczyn sk iin , już n ie d a le k o  N ie iiie iiezy n a , tak  
só w k a  d o p ęd ziła  furę  na k tórej b y ła  sz a fa  S za ­
p iry . Ityly jej w ła śc ic ie l ak u rat z n a jd o w a ł s ię  
v, le j ta k só w ce . P od b ieg ł d o  w ie śn ia k a  i z a ż ą ­
d ał zw ro tu  p ien ięd zy .

—  J a k ich  pi( n ied zy ?  —  z d z iw ił s ię  w ie ś ­
n iak

W ó w cza s S zap iro  o tw o r z y ł jed n ą  z szu fla d  
i ku w ie lk iem u  zd u m ie n iu  w ieśn ia k a  w y d o b y ł  
siaurtąd  p /ik ę  b an k n otów .

P ie n ią d ze  o k a za ły  s ię  w n a jz u p e łn ie jsz y m  
p orząd k u . N ie  za b ra k ło  an i g rosza .

Szapiro p o w r ó c ił urad ow an y d o  dom u. R a­
d o ść  jego  m ą ciła  je d y n ie  m y ś/, że  p o śc ig  taksów  
k am i k o sz to w a ł go d ro że j, a n iż e li w z ią ł /-a sza-

W  scżbolę o gnd7 14 a u d y c j a  z W a r s z a w w  p. 

Wy-szoiiMirskiego ,.Go .jjiszi zc  ’ m o ż n a  zao szczę -  
d z ić / ‘'h;< C iek a w o ść?  M u c h a p m .  A 1 1 0 ,.. „n ic  
je ź d ź c ie  gosipodajrze nsf j a r m a r k i ,  ani na  k i e r ­
m a sz e .  an i  do- mi a s  la z p ro d u ik ta m i ,  ł»o w ięce j  
s lźnc ie ie  n iż  z y s k a c i e  w  dom asd i  k ra-dz ieżr .  po  
ż . iry  p r z e z  p o zc r s la w k m e  dz iec i  i r ó ż n e  s l r a ly .  
1 J irzecie  W szystk ie  p r o d u k t y ,  węgje l ,  c u k ie r  i 

m ą k ę ,  k u p i ć  m o ż e c ie  p r z e z  k o o p e r a t y w ę ,  a 
s p r z e d a ć  w s z y s tk o  leż‘ n ie  w y jeżd ża ją c ,  z d o m u '  . 
'A u n a s  n ie  m ó w i ą c  o Je m , że w ęg la  n ik t  n i e  
k u p u j e ,  m ia s t e c z k a  a a l u j ą  s ię  dniajmi Id rgow e-  
mi i o s t a tn i a  n a d z i e j a  w ie ś n i a k a  - -  to s p rz e
d a ż  w mieścieW —  D a l e j  k u r  m a m y  w P o l s c e
.40 m i l j . “ g a d a  je g o m o ś ć ,  a le  z i rm ia ' !  100 pęj 
j a k  w D a n j i  ( c z y la jc i i ’ o p is  w y c ie c z k i  n iosi j  lvl 
k o  00, p o m y ś łc ie ,  liteby n io s ty .  żeliy m ieć  k o to  
nicli  w i ę k s / e  s t a r a n i a  i żeby  w y d a j n o ś ć  - z w i ę k ­
szyć .  1’ n a s  c h ło p i  z j a d a j ą  1  d e s p e r a c j i  s w o je  
k u r y  b o  liikil j a j  za  b e z c e n  n i e  k u p u j e ,  c ó żb y  b y  
ło p r z v  z w i ę k s z o n e j  p irodukcji .?  ( idz ie  zby t ,  
0 tern p r e l e g e n t  n ie  m ó w i .  T o  s a m o  kro-wy... 
„ a c h  j a k  l > r / \ d k o  w y g ą d a j ą ,  o k l e j o n e  p e r k a  
m i (?) i n a w o z e m ,  źle k a r m i o n e ,  d a j ą  m a to  
m łć k a .  pattTziwo' j a k  z a g r a n i c ą . . .  a w ię c  z a r a z ,  
z a b ie r z c i e  się , o g a ć c i e  (?) s t a je n k i ,  d a j c i e  do  
b r ą  p a s z ę ,  a zolMjio.ycie, j a k  się  w y d a j n o ś ć  u d  o 
ka  zwięks ,;v . . .  na m i l jo n y  lak  j a k  .ja 1 1“ A z b y t?  
O tern n ie  rniiwi. P y t a m ,  n a  e,o k o m u  t a k a  a u d y -  
cja w o g o le  .-r zwl:-iiśzc,z« dla  W ilen .szczyziny!? W y  
r a ż e n i a  n i e z r o z u m i a ł e  (ogacić ,  p e rk i )  r a d y  n ie  
m a j ą c e  n ie  r e a ln e g o . ,  s ł u c h a ć  h a d k o . . .  p o  10 111. 
r z u c a m y  s łu c h a w k i . . .  N jech  g a d a .  a b  s łu c h a ć  
d a l e j  n i e p o d o b n a .  k n o x .

u/Lęia z a  pasw n!- kap 
wbddctJUkieróur t  w in,

Mecz bokserski Warta — Mukabi Z d ję c ie  p r z e d s t a w ia  p o s ła  s o w ie c k ie g o  w  R u k a  
re s z c ie  O s t r o w s k i e g o  w ch w il i  w ręw zan ia  po d -  
stkrcturz-oiw i s i a n u  w ru m u ń .sk ie m  M in is te r s tw ie  
S p r a w  Z.igiriniicznycJi  p l a ty n o w y c l i  w z o r ó w  me- 
liW i k i l o g r a m a  b ę d ą c y e l i  wlasnośe-ią  p a ń s t w o ­
w ego  l rzę i lu  r u m u ń s k i e g o  Mia.r i W a g .  I iosz to-  
v. n r  t ‘ p r z e d m i o t y  ś o s t a ty  w c z a s i e  w o jn y  
e w a k i r o w a n ę  d o  Moskwy- i obcć.nie z w r ó c o n e  są 

r z ą d o w i  r u m u ń s k i e m u .
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NA HARCERSKIM SZLAKU
O naszych  zuchachCzem właściwie 

jest harcerstwo ?
Zadziwi ,  m oże  oburzy nawet  niejęd- 

i iego c /y to ln ik a  to . . t \ t u ł o w e "  pytanie .  
Wszi ikse  dzisiaj .  gdy H a r c e r s tw o  ^ku- 
J)ia około 200 tysięcy cz łon kow gdy tak 
ch l ub ni e  zaznacz)  ło się na  . . J am bo re e  
na  Węgrzech  (o k to rem tak  wiele prasa  
p isała) ,  dzisiaj ,  gdy n i e d a w n o  byiiśij jy 
■śwdadkami m oczys iosci  Z jazdu  Walne  
go Z. JJ. P. w W lnie lia k tó r e  to u r o ­
czystośc i  spec ja ln ie  p rz \  jezdna! Pan  .Mi­
n is te r  W'. R. i O. P  cli) ba  już  każdy  
wie, c zem jest Harcer s tw o.  J e d n a k  o d ­
ważani  się nm ie ic ie  w ty m tytule tak ie  
p y t a n ie  jak . .czeni wlaśclw e jes te śmy" ,  
a to dlatego,  że 11111110 wszystkp ,  n ie raz 
pytaj;)  inn ie  o to ludz ie  stojące dość b l i ­
sko nasze j  o rganizac j i  i jej  szczerze 
sprzy ja jący .  S f o r m u ło w a ć  tak ie  py ta n i e  
jest  n iez mie rn ie  ła two,  odp owiedz ieć  na 
i m  n i ezmi ern ie  t rudno ,  tak b ow ie m  
p rz e b o g a te  są lo r  my  i mo żl iwośc i ,  i r o ­
dza je  tych pr ac  i / .d lań .  które  o b s e r w u ­
je m y  w Harce rs tw ie .  Ta  właśn ie  m n o ­
gość,  voi no rod no  ść a n aw e t  w szechs t ron  
ność  cza sami  nas l i arcerzy  wpros t  p rze  
raża  i d la tego  właśn ie  twór ca  s ka ut in gu  
k iedyś  przed  laty,  gdy go p ę t a n o  o to, 
czem jest  skaut ing ,  wolał  odp ow iedz ieć  
racze j  czcili s k a u t i n g  nie jest,  u w a ż a ją c  
że na tak ie  py ta n ie  je„t ł a twie j  dać 
na leż y te  w \ ja śn ie n i e .

Pon ieważ  w st yd  feytobj u d a w a ć  gen- 
ja ln ego  angie l sk iego  L or da  i Generała,  
j a lnego  ang.  Lo rd a  i Henera ła,  -a Nncz. 
Sk an ia  Świnia,  chcę p t r z y t r / )  m a ć  się 
ścisłe pos ta wionego  py tan ia ,  w y ła p u ją c  
j e d n a k  tylko iS«jislohiiejsze cecliy H a r  
cers lwa .  H a rc e r s t w o  Polsk ie  jest  jakby* 
w trzech osobach .  Pr zed cw sz y s t k i em  
jest  to n iewątp l iw ie  żywy,  moc  .y i zde ­
c y d o w a n y  ru c h  e tyczno-społeczny,  ru ch  
ludzi  zawsze  młodych ,  bez wTzględu na 
wiek.  H a r c e r s t w o  liczy dziś dużą  ilość 
lu d / i  nawet  na ba rd zo  j / ow ażnyc h  n i e ­
raz  stan-owiskach;  ludzi  z ty tu łami  p r o ­
fesorów.  do ktorów ,  m a g i s t r ó w  itd., a 
j e d n a k  ludzi młodych ,  bo wieczys ta  nilo 
tde.śc d u c h a  i po tężn a  radoś i  życia,  to 
i s to tna  ce cha  ru chu ,  który chce  wnos ić  

do  życia społecznego,  do  życia ludzi  
na s  -o tacza j ących  w nasze j  p r a c y  c o ­
dz ienne j ,  te z a sad y  e tyczne ,  wlóre u ję ­
te  są sym bol ic zn ie  w l u  p u n k t a c h  P r a  
wa Harcersk iego ,  a k tó re  ho łd u ją  P r a w ­
dę  i P ięk no .

R u c h  ten  nie jest  r u c h e m  luźnvm,  
i i i e zo rgan izow anym.  od w ro tn ie ,  jest  uję 
ty  w  ściśle ok re ś lo ne  r a m y ,  z całą liie- 
r a r c h j ą  władz.  H a r c e r s t w o  jest o r g a n i ­
z a c j ą  o typie  rozkazodawczymi  Mani)  
więc  już  d w a  obl icza H arce r s tw a:  ru c h  
e tyczno -s po łe cz ny  i o rgan iza c j a .  Orga 
n iz ac ja  ta chc c  j e d n a k  do tego  swego 
r u c h u  w y c h o w a ć  s a m a  sobie działaczy 
i p r a c o w n i k ó w  i to p r z y  p o m o c y  s p e ­
cyf icznego,  sw oistego systi m u ,  który 
zna lazł  dzR już  u z n a n ie  n ie zaw odne  u 
ca łego  ś\s iala pedagogicznego .

W  w y c h o w a n iu  s w e m  H a r c e r s tw o  re 
a l i / u j e  j ros tu la ty  w y c h o w a n i a  obywalel -  
sk o- p ań s tw o w eg o ,  dążąc  d o  urobien .a  
ludzi  ś w i a d o m y c h  doniosłośc i  ideologji  
M a r s z a łk a  P i ł sudskiego,  p r a c y  n a d  b u ­
tlo w a n v m  tsiłnej i m o c a r s t w o w e j  P o l ­
sk i .  H a rc e r s tw o  clice urobić  spec jalne  
mi  m e t o d a m i  typ życia,  typ  cz łown ka 
radosn ego ,  twórczego,  e tycznego ,  cz ło ­
wieka ,  który w  ka żde j  okol icznośc i  ży­
c ia  da sobie radę,  cz łow iek a  zdrowego 
i d / i e h ie g o  Fizycznie, k t ó r y  te wszys tk ie  
sw o je  walo ry  o t i a r n i e  z łoży w  n i eos ta n  
nc j  służbie Rogu. Polsce i Społec/.t ńM 
ku.  M am y więc oto i t rzecie obl icze 
Hanmr .s two jest  s y s l e n u m  w y c h o w a n ia .  
T a k  więc:  ruch  e tyczno-społeczny,  ujęty 
w  zw a r t e  r a m y  o rg an izacy jn e  w y c h o ­
wujący  coraz  to n o w y c h  członków od 
w?czesnvc h  lal życia sw oi - tym .  c i e k a ­
w y m  i w a r to ś c io w y m  s ys t em em  w y c h o ­
w a w c z y m .  u z n a n y m  przez na jwy hitniej  
szych  t rawęt pedagogów .  —  oto o d p o ­
wiedź  na py ta n ie  czem właśc iwie jest- - 
my.

Dr. M. Puciata, lirem

J a k ż e  c iekaw,  jest życie zuchów, 
tych na jm ło d sz y c h  i na jm n ie j s z y c h  ry 
ee rz yko w idei harcersk ie j .

Oto szkice i k ro ni k i  ko lonji  zuchowej  
p r zy  1\ oboz ie  dla k ie ro wni czek  g ro m a d  
zuc how ych ,  z w a n y c h  lam :  . .dobremi
w r ó ż k a m i ' 1. Obóz  p row adz i ł a  dli. Anto- 
mi na  Nwidzinska,  od 2t) c ze rw ca  do 4 
l ipca  r. b. w Mickunach .

Ra do sn e  i g łośne „u śm ie c h n i j  się" 
l i rzerwalo  nasze  m e to dy czne  r o z w a ż a ­
n i a  o rozpoczęc iu  obozu  To zuchy  oh) 
ezyly nas  zwmrtą gromat lką ,  podnosiły 
ro z e śm ia n e  buz ie  i z ac ie ka w io ne  o c / y  pv 
ta jąc  „co te raz  będzie?".  „Najp ie rw mu 
simy u p o r z ą d k o w a ć  swoje  państwo*, ro z ­
bić n a m io t  i u rządz i ć  w jego wnęt rzu  
świetl icę,  a p o t e m  zrobić  stół".

Z a b i e r a m y  się ochoczo do roboty  Na 
za la ne j  s łońcem leśnej  po lanie ,  wsi ód 
m ł o d y c h  .sosen [ k rzewiny  kr zą t a  się lud 
zuchowy.  A jest j a kaś  dziwn-a h a r in on ja  
i czar ,  zespa la jące  w jedną całość U dwa 
lulode  życia dzieci  i lasu. Dzieci są o- 
g r o m n ie  prze je te ,  bo  w iedzą, że tuła j  w 
lesii jest zupe łn ie  inacze j nic mo żna  ka 
pr ys ić  i być  ni< grzecznym.  Są j a k b y  za- 
czarow me.  Niejedna m a m u s ia  nie p o /  
na ł a l n  swego rozpieszczonego dz iecka 
w tej  z a p r a c o w a n e j  g ro m adce .  V jest 
ich 23 ( same jedyn ak  i) od <S do lt) lal 
Nic to. że m ie szka ją  w szkole i po r a n ­
ne j  po b u d ce  oraz gimnastyce,  mi boisk u 
k o m jd e tn ie  nrządzoneni .  o d b y w a  się 
mycie ,  sprzą tan ie ,  a po t em  na resztę 
dn i a  m a r s z  do lasu.  Skrzę tn ie  p r a c u j  \ 
/-lichy po  m odl i tw ie  i ś n ia da n iu  aż do o 
b iadu .  Po ohiedzie cisza i zajęc ia  indy-  
w idualne,  j akże  miłe,  ho  m o ż n a  robić,  co 
kto zechce  P o te m  gry i zabawy,  kąpiel ,  
podwieczore k ,  n a s t ępn ie  zajęc ia  zmicn 
ne, zależnie od p ro g r a m u ,  kolac ja,  og­
nisko  zc śp ie w a m i  i b a j k a m i  Wreszc ie  
m o d l i tw ą  kończy się pr aco w i t y  dzień,  o- 
czy się kleją i zbiega sen zasłużony

Zuchy odby ły  w  czasie kolonj i  pie rw 
szą i d r u g ą  gw ia zdkę  po  zako ńczen iu  
wpisano  im to do  ks iążeczek  w raz ze 
sprawmościami  Nie m ni e j s za  radość  by­
ła, gdyT w niedzielę rodz ice  l icznie odwie  
dzal i  obóz.  \  wówczas :  „dzicy Rohinzo- 
n ow ie "  i „ z i em ni  ludzie"  zamienia l i  się 
w słodkie  p ieszczochy i z d u m ą  o p r o w a ­
dzal i  s w y c h  k o c h a n y c h  gości po leśnem 
paiLstwoe, c h w a l ą c  się w ła sn em i  praca-  
m i

A kto  to byli  „dz icy  Rob in zon ow ie "?  
W  zgod nej  i p r a c o w i t e j  g r o m a d c e  coś 
sic zaczyna  dz iać n iezwykłego.  Miny 
s t ra szn i e  ta jemnicze ,  pa luszki  na b u ­
ziach.. .  Z uch y  zdob y w a ją  „sprawmość  
Robinzona" .  A nie  jest to rzecz łatwa!

D n ia  8 i 9 b. m  o d b y ł a  s ię  w W i l n u  od jn  a 
w a  d r u ż y n o w y c h  w i l e ń s k ie j  cli o r ą ę w  * i u r - o i ! ; .  
Wra-z z  -d irużynoweini  p r z y b y ł e  r ó w n ie ż  z isn; 
p o w e  O g ó ło m  b y ło  120 u r z e s ln io z e k  z 81 ś ro d o -  
w i s k .  rep re zen in i  j ą c y e h ,  65 d r u ż y n  i 40 g r o m a d  
z.uchuwYcti,  it j. 1800 l i a r c e r e k  i 7 )0  /.iuTioNy 
•lako i i r / e d s t a  w ic ie lk a  G łó w n e j  Kwa.lery  p rzy  b y ­
ła z W a r s z a w y  ł i a r c m is l r z y n i  d b .  .1 [ in d n e i  «v 
n a .  O b r a d y  j>row ndziła  k o m e n d a n t k a  ( bo-r W i) 
dli liajrem. Z. N io c ie jo w s k a .  Na u w a g ę  z a s h ig u  
je z a r ó w n o  j i n ig r a m  jak  ii o r g a n i z a c j a  o d p ra w y  
Ze w z g lę d u  n a  w ie lk a  ro z p i ę to ś ć  w ie k u ,  pr/.e- 
s z k id e n ia  h a r c e r s k i e g o  i z a i n t e r e s o w a ń  loka l  
nycli  u c z e s tn i c z e k  o d b y w a ły  się o b r a d y  p lo n a r -  
nc ,  s e k c y j n e  i k o m i s y j n e ,  A-miau-owicu*: p o  im- 
b oż .ens tw ie  w s p ó l n e m  z c h o r ą g w i ą  m ę s k ą  h a r ­
c e r z y  o d b y ł  się w  p o d n i o s ł y m  n n s l r o ju  rapoirl  
z e b r a n y c h  ur.zesliii-czok w- -sal1 Szkoły* ,,-SWTl
Następnie d li. k w a  G u lb iu o w a  p o p r o w a d z i ł a  g a ­

w ę d ę  n a  le n ia ł :  .p o s t a w a  h a r c e r k i  w  życ
\vs j)ó łczos iiem “ p o ] i rzed z a j ; |C  j ą  re t o ra ł  om o  głę 
b o k ie j  ł r e ś c i  i w n ik l iw e j  zn a  jtwwośai c h w i l i  o b c e  
nej ,  a  w z w ią z k u  z tom ro l i  h a r c e r e k  i 
k ą  tno g i  o d e g r a ć  w  .ork*od/oniii m o r a ln e u i  
s p o łd c z e m iw  i n a s z e g o .

P o  prz.tsrwio o b i a d o w e j  odbyty  się sracy .p i  
z e b r a n i a  d r u ż y n o w y c h  i z a s tęp ó w  veb.  SI nr sz \  z 
n a  r a d / e t a  n a d  s|>rawann' -obozow z i m o w y c h  i

1’rzebu w* h ie wyszuk .u  sobie k ry jów 
kę, u rządz ić  ją  i ozdobić,  r o /p a l ić  ogień 
i ugo tować  p o t r a w ę  a Ja Robin zon. Wre  
s /  e i o z m a js t r o w a ć  leśny strój ,  a wszysI 
ko t ik .sprytnie i zgrabnie  zrobić,  by i n ­
na g r o m a d k a  n aw e t  się nic domyślała ,  
gdzie może  się z na jd ow ać  kry jówka .  
•Sąd roz ' I rz ygn ie ,  kt6Va była n. i j ładnit  j- 
sza i na j lepsza.  Z ab aw a  w Robinzona  
I rwała (> dni.  Os la ln iego  dnia })rzy o g n i ­
sku odbyło się D o l i c z e n ie  .-.prawności. 
G r o m a d k a  cbłopcćiw dz ik ich  Robin zo­
ilów * w y p a d ł  i z lasu, w y m a c h u  jąc lo- 
n ia b a w k a n i i  /  o k r z y k a m i :  „zcmsla ,  zem 
■sta z.a /n i s zczenie  kry jów ki" .  G ro m a d k a  
dz iewcząt  od ta ńczy ła  taniec indyjsk i  i 
o de g ra no  sz tukę  /  Robi nzona " .  Pot em  
już wszys tk ie p l em io n a  zgodnie  ś p i e w a ­
ły w b l a sk a c h  ognia.

D rugą  taką  za baw ą  było zdo byw ani e  
.sprawnoś 'i „z iemnego linia '. k lo ra  w y ­
ma ga  budowy wsi, mias ta ,  a lbo lo r leey.  
Do p ra c y  (ej p rzys tąp i ł y  zuchy* ])o zwie-, 
d /e i i iu  są-siediiiej wioski  Z re ze rw ą  z a ­
bierały się do roboly.  Najp ie rw ob m yś lo  
no p iań  w y b ra n o  inżynierów*, pomocni  
kow us talono m a le r ja i  b u d u l c o w y : p i a ­
sek i glina A  wśró d  w zras ta  jącego zupa 
1 ii rosła i wioska :  szkoła,  kościół ,  cha ts  
z o g ródka m i ,  s łup  z na jn se m  „ G r a j d o ­
łek".  Gdy po  k i lku  dn ia ch  wszys tko  b y ­
ło -skonczoiu odb ył o  się u roczys te  p o ś ­
więcenie.  Przy* sa lwa ch  zc s t ra szaka  prze  
cięło wslę-gę z liści i k w ia tó w  by udać  
się na / w w d z i n i c  wsi.

A święto t imal i)  23 czerwca daio 
możność  w y ka za ni a  z ręczności  w ciiwy 
laniu w ianków ze świeczkami  na w o 
d / ie.  Dziewczy nki  wiły je z j)rzeji-ciem. 
zgadując* złapie,  nie zlajmi? J ę d r e k  był  
b o h a t e r e m  dnia.  z łapa ł  aż trzy wiarftisz 
ki. Po  gawędzie  p r zy  ognisku  sz u k a n o  
kw ia tu  paproe i . . .  l a ta rk i  e l ek t ryczne j  u- 
k ry t e j  g łęboko pod  k rz a k ie m  paproc i .  
Szczęś liwy k to /na jdz i e !

Święto m o r z a "  też uczczono wćobo- 
zie w sp an in łemi  r eg a ta m i  łódek z k0.ry

T a k i e  życic łączy i zespala.  To toż 
k tóregoś  r a n k a  s ta rszyzna  była  z a s k o ­
czona.  Zuchy przyszR aia m od l i lw ę  z 
jakąś  wie lką  gałęzią,  na  k tó re j  w duży 
b a r w n y  kwia t  były pow ią z a n e  ich k r a j  
ki i chus ty  Po modl i twie  Ję d i e k  zako  
m e n d e ro w a ł :  „cześć s z ta n d a ro w i  1
wszys tk ie  raczki  zgodnie  unios ły  się Ku 
górze!

P a ń s tw o  zuchowe i stniało już od 
dłuższego czasu,  dziś o d d a n o  cześć jego 
sym bolowi  P o te m  stuł się niejako* u 
c i e leśn ieniem s z la che tn yc h  dążeń  z u ­
chów* i w i d o m y m  zn aki em  icli jedności.

1. S.

z lo tu  i i ib i lp i iszow pgo  2f)-]pcin h a r c e r s t w a ,  k t ó r y  
sio (Mlbyd/io o d  11 d o  ‘24 l ip ca  19-.‘ka r . w S pa lę .  
S p r a w  p r z y g o t o w a w c z y c h  b a r d z o  w ie l e  —  tiar* 
c e r k i  sw o je n i  w y e k w i p o w a n i e m ,  u s p r a w n i e n i o m ,  
w y s t a w ą  i p o k a z a m i  m u s z ą  g o d n ie  r e p r e z e n t o ­
w a ć  i z a c h w y c ić  W l i e u s z c z y z n ą  w s z y s tk i c h  uc z ę  
s in ik ó w  Złotu .

Z a s t ę p o w e  nalom iast t  o d b y ły  w z o r o w y  b ieg  
n a  t l i  s t o p i e ń  i g a w ę d ę  z iiwn z w ią z a n ą .  \ \ ’ie* 
( z ó r  w y p e łn i ły  d r u c l rn y  w ie c z o r n i c ą  w  g r o n ie  
h a r c e r z y  l u b  b y t n o ś c i ą  n a  „ H a m l e c i e '1.

N a s t ę p n e g o  d n ia  p o s z c z e g ó ln e  h u  le c  rad z i ły  
n a d  sw iu n i  s p r a w a m i  w G k o m i s j a c h ,  p o  k t ó r y c h  
o d b y ła  sic o g ó ln a  u r o c z y s to ś ć  ,,św. M ikoła ja* '  
d la  zuc-tiów: b y ły  p r e z e n ty ,  ś p i e w y  m i lu tk ie  i 
d ź w ię c z n e  o r a z  o d g a d y w a n i e  c i e k a w y c h  s z a r a d  
—  ru c fm w o -m ó w io u iy c h .  a  n a w e t  śp ie w an y ch *

K ie ro w n ic z k i  z u c h ó w  w i l e ń s k ic h  są w y r ó ż ­
n io n e ,  g d y ż  n a  z lo c ie  p o w i e r z o n o  im t. z w. 
. . p r z e c h o w a l n i ę  d la  dzieci* ' u c z e s tn ik ó w  i gości  
z lo to w y c h ,  czy l i  k o lon  je.

Na z a k o ń c z e n i e  o d p r a w y  h u f c ó w  z d a ły  sp ra  
w o z d a n i a  zc  s t a n u  i p r a c  s w y c h  d r u ż y n .  W r e s z  
cie u c h w a l o n o  w n i o s k i  i p o  w s p ć d n y m  śp ie w ie  
r o z j e c h a ł y  sic h a r c e r k i  d o  n a j d a l s z y c h  zakał-  
k o w  W i le i i szcz y zn y  i n o w o g r ó d z k i e j  z iem i ,  b y  
r a d o s n ą  i  o c h o c z ą  p r a c ą  z a d o k u m e n t o w a ć  sw ą  
h a r c e r s k ą  p o s t a w ę .  H.

Harcerska zima
Z b l i ż a ją c e  się  d łu ż s z e  fo r  j e  s z k o ln e  p o z w o l i ł y  

h a r c e r s t w u  n a  u r z ą d z e n i e  s z e re g u  o b o z ó w  z im o  
w y c h  i k u r s ó w ,  p o ś w ię c o n y c h  t e c h n ic e  h a r c e r ­
skie*), ' t u r y s ty c e  i s p o r t o m ,  W  o b o z a c h  i k u r -  
sRfcb t e g o r o c z n y c h  w e ź m ie  u d z i a ł  k i l k a n a ś c i e  
ty s ię c y  h a r c e r z y  i h a r c e r e k .  S p r a w n a  i p r z y s t o ­
s o w a n a  d o  w a r u n k ó w  z i m o w y c h  o r g a n i z a c j a  
o b o z ó w  p o z w o l i  n a  w y k o r z y s t a n i e  w s z y s tk i c h  
w a l o r ó w  ży c ia  h a r c e r s k i e g o  r ó w n i e ż  w  t e j  p o ­
rz e  r o k u  U c z e s tn ic y  z a l e ż n i e  o d  s t o p n i a  z a h a r ­
t o w a n i a ,  u l o k o w a n i  b ę d ą  p o d  d a c h e m  lu b  n a ­
m i o t a m i .  A kcja  s k i e r o w a n a  je s t  k u  K r y n ic y ,  WH 
śle , W o r o c h c i e  i in .  o b e j m u j e  m .  in. k u r s y  d la  
d r u ż y n o w y c h ,  p o d h a rc m is . t r / .ó w  (Żab ie) ,  i n s t r u k -  
l o r s k o - z u c h o w ę  ( .Brenna i h a r c m i s l r z o w s k i e ,  a  
ze  s p o r t o w y c h  —  n a r c i a r s k i e .

Wystawa harcerska
H a r c e r z e  w’.szc/ęl i in lc n s y w i ią  a k c j ę  z b i e r a ­

n ia  p a m i ą t e k  z o k r e s u  ‘ió-k^cia  p r a c y  ł i a r c e r -  
s tw a  w  Ikżlsee.  P a m i ą t k i  te  w y s t a w i o n e  z o s t a n ą  
n a  w id o k  p u b l i c z n y  w  o r g a n i z u j ą c e j  się już re-  
t r o s p e k l y  w n o -b i s ld i ry c z n e j  w y s ta w ie ,  u r z ą d z a ­
n e j  w  S p a l ę  p o d c z a s  J u b i l e u s z o w e g o  Z lo tu  H a r ­
c e r s t w a  w  r. 1935. W s z y s c y  p o s i a d a j ą c y  j a k i e ­
k o lw ie k  p a m i ą t k i  h a r c e r s k i e ,  g o r ą c o  p r o s z e n i  
są  o  s k o n t a k t o w a n i e  s ię  z K o m i te t e m  W y s t a w y  
W a r s z a w a ,  ni . M y ś l iw ie c k a  3, c e le m  ew . ich  
w y p o ż y c z e n ia .

Tani miesiąc książki 
harcerskiej

H a r c e r s k i e  B iu r o  W y d a w n i c z e  z o r g a n i z o w a ­
ło na  p r z e c i ą g  c a ł e g o  g r u d n i a  t a n i ą  s p r z e d a ż  
k o m p l e t ó w  k s i ą ż e k  h a r c e r s k i c h ,  I m p r e z a  l a  u d o ­
s t ę p n i  n a b y w a m ie  p r e z e n t ó w  g w i a z d k o w y c h  d la  
h n r e o rz y .  K s ią żk i  u j ę te  są w  s ie d e m  k o m p l e t ó w ,  
z k t ó r y c h  k a ż d y  k o s z t u j e  o k o ło  5 zł. S p r z e d a ż  
n i n i e j s z y c h  k o m p l e t ó w  o d b y w a  s i ę  w  s k l e p a c h  
h a r c e r s k i c h  o r a z  w  S k ł a d n i c y  H a r c e r s k i e j ,  W a r ­
s z a w a ,  ul. T r a u g u t t a  NT. 2.

Dcm Harcerza w Warszawie
Z o k a z j i  J u b i l e u s z o w e g o  r o k u  H a r c e r s t w a  

(25-lec ia  p r a c y  i w y b u d o w a n y  z o s t a n i e  w  W a r s z a  
w ie  D u m  H a r c e r s t w a  im M ic h a l in y  M o ś c ic k ie j  
Na cze le  K o m i t e tu  j t o i  )). M a r s z a ł k o w a  Ś w i ła l -  
sk a ,  prolokt-onul o b ję ły  p a n i e :  P r e z y d e n t o w a
M a r j a  Moiścicka i M a r s z a łk o w a  A le k s a n d r a  P i ł ­
s u d s k a  D o m  m a  s t a n ą ć  w y s i ł k i e m  h a r c e r e k  
i h a r c e r z y ,  d o  k t ó r y c h  U łów  no K w a te ry  w y s t o ­
so w a ły  s p e c j a l n y  ap e l .  U dzia ł  .ich m a i e r j a l n y  w 
le n i  p r z e d s i ę w z ię c iu  m u  z n a c z e n i e  d o n io s ł e j  
a k c j i  s p o łe c z n e j .  P o n a d t o  s z e re g  i n s t y t u e y j  p a ń  
s t w o w y c h  i p r y w a t n y c h  p o ś p i e s z y ł  z p o m o c ą  
m a  t e r  j a  Iną. IMae ponl D o m  o t ia i ro w a ła  w o j s k o ­
w ość  n a  i te ren ie  z b ie g u  ul.  M y ś l iw ie c k ie j  i Ł a ­
z i e n k o w s k i e j  o b o k  S t a d j u m i  Uegji.  D o m  bę<l/Je 
c e n t r a l i z o w a ł  ż y c ie  h a r c e r s k i e ,  a w  s z c z e g ó ln o śc i  
m a  o b j ą ć  m .  in. lo k a l e  dla b i u r  h a r c e r s k i c h ,  4 
w ie lk ie  s a l e  z j a z d o w e  i k o n f e r e n c y j n e ,  s c h r o n i ­
sk a  d la  d r u ż y n  i h a r c e r z y ,  o d w i e d z a j ą c y c h  W a r  
sz a w e .  m u z e a ,  b i b l j o t e k ę  i 1. p. c o  o g r o m n i e  
u ł a tw i  w z m o ż e n i e  r u c h u  k r a j o z n a w c z e g o  i t u ­
r y s ty c z n e g o .  S i e d z ib a  K o m i t a t u  B u d o w y  m ieśc i  
się w  W a r s z a w i e  p r z y  ul .  Z ie ln e j  N r .  3ó.

Z BIBLJ0GRAFJI HARCERSKIEJ
J ó z e f  S o sn o w sk i:  P o lsk a  w w y c h o w a n iu  har- 

et'1'sk iem . W a r sz a w a . 1934 r. M a ją c  za  / a < ta n ie  
s łów  k i l k a  n a p i s a ć  o  te j  k s i ą ż c e  j a k o  o  je d n y m  
z to m ó w  i t o m i k ó w  r o s n ą c e j  j a k  n a  d r o ż d ż a c h  
l i t e r a t u r y  h a r c e r s k i e j ,  u ż y j ę  m e to d y  sz c z e g ó l ­
n e j .  M oją  r e c e n z j ą  b ę d ą  s ło w a  s a m e g o  a u t o r a ,  
jak ie ! )  o n  u ż y ł  o c e n i a j ą c  „ G a w ę d y  i p r z e m ó w i e ­
n ia  h a r c e r s k i e "  w o j e w o d y  ś lą s k ie g o  d r .  M. G r a ­
ż y ń s k ie g o .  To.  co. d h .  J. S o s n o w s k i  pisze* o .,Ga-  
w ę d a c l iU  jest istotom t r e ś c ią  j e g o  w ła s n e g o  
d z i e łk a .  A m ia n o w i c i e :  k a r t  k s i ą ż k i  (lej )  d o ­
w ie d z ie ć  s ię  m o ż e m y ,  że  w P o l s c e  w ie lk a  już 
g r u p a  m ło d z i e ż y ,  w y c h o w u j ą c a  się  w p r o m i e ­
n i a c h  w o ln o ś c i ,  p i e r w s z e  b o d a j  p o k o l e n i e  n i e  
o k u t e  w  p o w ic iu ,  w d r a ż a  się  d o  s w y c h  p r z y s z ­
ły c h ,  d o n io s ły c h  z a d a ń  s p o łe c z n y c h  i pań.sitwo- 
\vyeh.

■Dobrze znsłii t>ują p rzysz łośc i*  P o l s k i  ci
w s z y sc y ,  k ló r z y  hik j;ik a u t o r  k s i ą ż k i  l u n ic jp  ■ 
chcj4 . ro z u m ie ć  lt; INilskt; i iadcli tH l/ tpaj ,  o t a c /a ją c .  
j:[ n a j c z u l  , /a  ż\'*czliwości;). Go w iycc j  r o z u m i e j ą ,  
że  w y i  l io w a u ic  za  u a s z y c l i  CzasÓM p r z e k s z ta łc i ł o  
się w s a m o n y c h o w a a i i c  i że  z a d a n i e m  je g o  jesł 
n i e t y l k o  p r z y s w o j e n i e  s o b ie  o l .eu n e j  k u l t u r 1 , 
lec* w o ła  t w o r z e n i a  s a m o d z i e l n y e h  w a r l o ś n  i 
d o r z u c a n i a  ieh d o  s k a r b n i e y  te j  k u l t u r i  (s t r  
18 i O ) .

T y)*  o g id n ic  o I reśc i  i w a r l o ś e i  h a r c e r s k i e j  
k s ią ż k i

P o c o  z a m i e s z c z a m y  tę „ r e c e n z j ę " . ?  Cel p r o ­
s ty  i p r a g n i e n i e  " i w k i e :  n i e c h a j  s p o ł e c z e ń s t w o  
z a in l e r f  ,u je  się n a m i ,  n r jszym  d o r o b k i e m  la k  
p rzecJeż  już ‘p o k a ź n y  m. G o rą c e  ż y c z e n ie  h a r c e r  
s iw a  AYileńskiego —  a b y  la k s i ą ż k a  z b ł ą d z i ł a  
„ p o d  s t r z e c h y 1* łudz i  d o b r e j  w o ń ,  b y  im m ó ­
w i ła  i ln żo  o  n a s z y m  (niezależnie ;  od w ie k ip  z a ­
p a l e  m l o d z i c ń o i y m  j i r z e l m d o w a n i a  i w y c h o w a  
n i a  P o ls k i  p.) b a T c e r s k u .  O g ó l in  m  d r o g o w s k a  
zem  u ś w ia d o m ie n ia  n ie c l i a j  b ę d z ie :  „ P o l s k  i w 
w y e b o w a n i n  I i a r e e r s k i e m

\  lę ksią*/.kę d o p ra e w ly  w a r l o  p r z e c z y i a e  K.

K«ii,żli:» —  to c h l e b  p o w s z e d n i  —
K « * m i  r o z u m ,  u c z u c i e  i f s n t e z j ę .

N O W A

typiżyczaiela książek
W lin o , u t .  Jag ie llo ńska ie ,  n  9.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .

K a u c j e  3  z ł .  A b o n a m e n t  2  z ł.

Zmiany w Wileńskiej Chorągwi Harcerek
\  ie ze ln ie l  w o  /  11. P. m ia n o w a l i )  , Uo i p .ąR

d a r . l k ą  W i l iń s k ie j  c h o r ą g w i  M a rc in e k  d h .  Im *  
m i s t r z y n i ę  / o l  ję uN icciejowską n a  m i e j s r e  d e  
l i a n  m i s t r z y n i  W a n d y  M a l e s i c w s k i ' j  k l o r a  s i  
m a  s ln r a t a  się o  lę z m ia n ę ,  by od])iic*/ą<* : /.»- 
(tzca-pnać l io w y c l i  s i ł  p o  k i l k u l e t n i e j  lak  w y ­
c z e r p u j ą c e j ,  lecz w yL rw ałe j  i o w o c n e j  Jira- i na 
s lu i iow i .ku  k o m e i i d a n l k i  . lako  o ł i ra z  1c.| j ) r a c \  
Wy s t a r c z ą  Ie c y t r y ,  iż o b e j m u j ą c  k ie r o w n ,e ! w o

i l i o r ą g w i  z a s i a ł a  2 l m l ę d  l ic z ą c e  19 d r u ż y n ,  p r z f  
k a z a ł a  n a lo n i i a s l  sw e j  m is lę j rczy n i  ii hulc i ' i 
m a j ą c y c h  Cf* d r u ż y n  i 40 g r o m a d  z u c h o w y

ho leż l l a d a  G l io rą g w i  j i rz y ję ła  wiado-rio.- .’ 
o l i i s lą j i ie n i i i  dh .  \ \ ' .  Mali s z e w s k a  j z. w ie lk im  ż a ­
lem  p r o s z ą c  i j e  j o d a l s z ą ,  e e ią ią  w ^jmljirneę  n a  
' l a n o w i s k i i  /.asilęjiezy ni k o m e n d a i u k i .  N i  ę<> 
sit- sg raD ita ,  o b e j m u j ą c  p ó / a  lijui r i l e r a l  o b o z o ­
w y  II

Odprawa drużynowych harcerek



8 „KURIER" z dn. 19 go grudnia 1934 r.

Wieści i o b r a z k i  z  k r aj u
Wilejka

—  POSIl  D Z E M E  PREZY 11.11 M RA­
DY POYY. BBWR 12 bm.  odbyło  sic 
w W ilejce posiedzenie  Prozy d j u m  Rady 
P o w ia to w e j  BBWR.  pod p r z < w jd n ic i  
we m  prezesa  Ra d\  p.  L u d w i k a  Żołąd  
k iewicza.  Na p o r z ą d k u  o b r a d  było :  z a ­
twie rd zeni e  zm ian  przeprowra d z o n \ o h  v» 
k o m i t e t a c h  m ie jsk ich  i gm in n y c h ,  s p r a- 
w o z d a n i c  z k u r só w ,  o m ó w ie n ie  r e o r g a ­
n izac j i  o raz  p r z y g o to w a n ie  p r o g r a m u  
k u r s u  dla s ek re ta r zy  i prezesów Kuimte- 
t ó w  G m i n n y c h  BMW K W  wo lnych  wnio  
s k a c h  omów iono s p r a w ą  w y s ta w y  rolni  
czo-przemysłowej ,  m a ją c e j  się odbyć  w 
jesieni 1935 roku ,  o r az  us ta lo no  te rmi n  
nas tę pn ego  posiedzi  n ia  na  dzień 2. 
g r u d n i a  1934 r. F- *

  O POD.NFESFEMK T l  i l Y S T Y k l
w  POYV. WOLEJ&KJM. S e k re ta r ja t  Po 
wia to  w "  B B W R  w Wilc jce  na w ią z a ł  
k o n i a k t  z PBP.  .Orb is1-, odd z ia ł  w  W i l ­
nie. .Na konfe renc ję ,  k tó r a  odbyła  się 11^ 
b. m .  p rz y b y ł  k ie ro w n ik  P.RP ,,Orbis 
oddz ia łu  wi leńskiego.  W w y n ik u  k o n ­
fe renc j i  ustalono'  dla  p r z y je z d n y c h  t u ­
ry s tó w  d w a  sc h ro n is k a  w \ \  ilejce, j euno  
w hot-elu Belgja" za op ła t ą  zniżoną,  
d ru g ie  d la  wycieczek zb i o ro wy ch  sta o- 
p ła tą  m i n i m a i n ą  na  s t rze ln icy  7 S

N as tę pni e  us ta lo no  pomieszczenie  
b iu r a  in f o r m a c y jn e g o  przy S e k .e ta r ja  
cie Pow.  BBWttł.  pod  k ie r o w n ic tw e m  
Leona  W e r v h a - D ar o w -skiego.  do k t ó r e ­
go n a d s y ła n e  będę  wsze lk ie  wiadomość :
0 w y ci ecz k ac h  k r a jo z n a w c zy c h ,  o raz zni 
ż.ki. z których,  konrj tstnc będa mogl i  w 
większe j  ilości tak dz i a twa  s ko ln ą  jak
1 starsi .

I i łkjafyw-a.  która, powzią ł  Sek re ta r  
jat P o w i a t o w y  B B W Il  przyczyni  się 
n i ezmi ern ie  do podnies ien ia  p ow ia tu  
Należy podkreś l ić ,  że po wi a t  wi le j ski  
m a  p i ękn e  mie jscowośc i  oraz. prześl icz 
ną t rasę  k a j a k o w ą  na  W il ji. AA sa U ej 
Wi le jce z n a jd u ją  się w yg o d n e  . p r z y s t a ­
nie k lu b ó w  s p o r t o w y c h  S ta r a n i a  o  roz 
winięcie tu rys tyk i  zyska ły  c a ł k o w i n  po 
pa rc ie  pp. s ta ros ty ,  inż \ \ ładysław*a 
l lenszla.  D ow ó d z tw a KOP.,  b u rm is t r z a  
m ia s ta  Zyg m u n ta  Zublewicza ,  p rezesa  
B B W R  L u d w ik a  Żoł . idkiewicz ; . , k o m e n  
d a n t a  Pow K. P. P. Micha ła  C h o r ą ż a k a .  
i nacze ln ik a  więzienia A le ksand ra  Wbj-  
tal ika.  W.  I).

Oszmiana
PO ŻA R .

W  zaść .  Z a b ło c ie ,  g m  g r a u ż y s k i e j  s p a l i ł  sii; 
d o m  m i e s z k a l n y  o r a z  c h l e w  i s to d o ła  z n a r z ę ­
d z i a m i  i t r g o r o c z n e m i  z b i o r a m i .  P o ż a r  p o w s ta ł  
w s k u t e k  z a p a l e n i a  s ię  sa d z y  w  k o m in ie .  W ł a ­
ś c ic ie l  s p a l o n e g o  g o s p o d a r s t w a  o b l i c z a  s w e  s t r a ­
ty  tia  12.000 zł

Dzisna
—  160 tonn żyta, 180 tonn kartofli, 

t.000 zł. —  dala l)zi -.nieiiszezyzua uu po 
w odziau. W szczęta w s ie rpniu  akc ja  po 
m o c y  o f i a r o m  po w odz i  yv Małopolsce 
AYschodniej,  p r o w a d z o n a  przez  Komi te t  
powńatowy z p. starosta. Kow a le w sk im  
na  czele, jest  juz w s l a d j u m  likwidacj i .  
L u d n o ś ć  p o w i a t u  dz ismeńs kiego wyk a z fi 
la d u ż ą  o f ia rn o ś ć  eo zna laz ło  w yra z  w 
wysyłce do pow.  myś len ick iego  160 tonn 
żyta i 180 to n n  z iemniaków P o n a d t o  po 
w-ołane do życia we wszys tk ich  gm in ach  
ko m i t e ty  loka lne  zebra ły  ty tu łem of iar  
w gotówce  4 tys. zł Cyfra  ta nie obe j in u  
je o f ia r  u r z ę d n ik ó w  puństyyowych i s a ­
m o r z ą d o w y c h .  k tórzy  of ia r y  b e z p o ś re d ­
nio pr ze k a z y w al i  h o m i h  łowi G łó wne­
mu,

J a k  w y n ik a  z. p r z y t oczon yc h  cyf r  p o ­
wiał dz i snieński ,  który może  być  za l i tzo 
nv do na j u b o ższ y ch  po w ia tó w  Bzeezypo 
spoli tej ,  ż yw o z a r e a g o w a ł  na wieść o kię 
sce po w od z i  w  Małopolsce.  da j ąc  w ten 
sp osó b  dow órl znacznego  poczuc ia  so l i ­
da rn ośc i  spo łeczne j  i o d w z a j e m n i a j ą c  
się za p o m o c  innych  d /b dn io  Polski ,  d o ­
z n a n ą  w tfb. roku  podczas  klęski  n ie u ­
rodza ju

Głębokie
—  POD ZNAKIEM B ID O  WY KO- 

LJEI. Miasto nasze  żyje od dłu'sz*'go 
czasu pod  z n a k ie m  b u d o w y  linji k o l e jo ­
w e j  do Szarków szczyzny.  S t a ra n ia  T o ­
w a r z y s t w a  Bodowy Kolei znalazły pe ł ­
ne z rozumienie  u władz  k tó re  akc je  tę

p o p ie ra ją .  Obecnie  ro z w i j a ją  się coraz  
si lniej  p r o c e  T o w a r z y s t w a  na te ren ie  
za in te r e s o w an y c h  gmin .  jak i też s a m e ­
go mi as ta .  Celem tej akc j i  jest  zebra 
nie o d p o w i e d n i c h  fu n d u sz ó w .  W s z y s t ­
kie* wnrs t \vv  społeczne w yw ią z u ją  ię w 
zupe łności  z p r zy ję ty ch  na  siebie o b o ­
wiązków*.

—  NOM I CZIONKOM IE WY DZIA 
LI POW IATOW EGO pow. DZISM EN  
SKIEGO. W  d ni u  5-go b. m w Głębo- 
kiein o d b y ł y  się ybory"ićz łonków do 
W y d z ia łu  P o w ia to w ego pow.  dziśnień- 
-.kiegi. l )o  W y d z ia łu  Pow ia to w ego zo­
stali w \ b r an i  pp  D oinin iew ski K o n s t a n ­
ty —  rolnik Eryzicki Komuakl  r o l ­
nik.  Grudziński H ie ron im  —  rolnik.  Mi 
łaszew iez Aleksander  —  rolnik,  Sw irklis  
l l e rni i in  —  naucz .  gimn. .  \YTą<‘ław o\vicz  
Zygmun t  —  rolnik

— W Y.IAZI> /A S M  ŻOM JUO DZIAł.AI ZA.
K i crown-ik ]: f>\vi ul o w e g o  z a r / j u k i  d r o g o w e g o  av 
fi lubok.itrm inż. K u g e n ju s z  Ti.i'p*sic wierz, z o s ta ł  
]i r ż e n i e  u  cm y  d o  M in i s ł e r s tw a  K o m u n i k a c j i  w 
Warszawie*. P r z e n i e s i e n i e  m a  n a r a z i ć  c h a r a k t e r  
d e le g a c j i .  \ . i  j e g o  m ie j s c e  p r z y b ę d z i e  w  d n i a c h  
n a jb l i ż s z y c h  c e le m  o b ję c i a  u r z ę d o w a n i a  inż.  
A n a to l  S z e lk in g  z u r z ę d u  w o j e w ó d z k i e g o  w a r ­
s z a w s k ie g o .

Inż. T a r a s i e w i c z  d la  t u t e j s z e g o  p o w i a t u  p o ­
ło ż y ł  w ie lk ie  zas łu g i  w d z i e d z in i e  p r a c y  z a w o ­
d o w e j  i .spo łecznej .  W  sz c z e g ó ln o ś c i  na  s t a n o ­
w is k u  p re z e s a  m ie j s c o w e g o  M I P P  inż. T a r a s i e ­
w icz  p o s z c z y c ić  się* m o ż e  z n a c z n e m i  s u k c e s a m i .

—  Z Ż Y C I A  G I M N A Z J U M .  Z a s łu g u je  n a  m v a  
gę p r z e d s t a w ie n ie ,  u r z ą d z o n e  s t a r a ń i e m  se k c j i  
d r a m a t y c z n e j  u c z n i ó w  w  (lnin 8 b. m. O d e g r a n a  
z o s t a ł a  lar .sa Zbierze.howr.sk i cg o  j>. t. K ło p o ty  
p a n a  Z ło  trjpol.sk i e g o '1. D o c h ó d  w s u m ie  IGO zł. 
s a m o r z ą d  u c z n i o w s k i  p r z e z n a c z y ł  n a  f u n d u s z  
w y c ie c z k o w y .

Swfęcfany
- NOW A RADA POW IATOW A.

G d ni u  17 b. m. u k o n s t y t u o w a ł a  się w  
>w*ięcia»jich n o w a  r a d a  po wia to wa ,  do 
k o m i ją c  jednocześn ie  w y b o r u  w , dz ia łu 
powia towego ,  o raz  komisy j .

Do w ydz ia łu  pow ia to w eg o  weszli  
R rijlk op f W ł., Ł ukaszew icz A., Alaeiu- 
sow icz I., Rienisław ski E„ Zan T. i Hłu- 
szanin  P

Na c z ło nk a  rady w o je w ó d z k ie j  , o -  
s lał  wybrany  p. Z a n  T o m a s /

Grodno
—  N O W A  PLA C Ó W K A  GOSPODARCZA. Zje  

dn u czen ie  r o ln ic z o -h a n d lo w e  s tw o r z y ło  w a żn a  
d la  tu tej.szego  ż y c ia  g o sp o d a r c z e g o  p /a c ó w k ę , a  
m ia n o w ic ie  .skład m ięsa  i lo d o w n ię  o b lic z o n ą  
n a w ięk sz ą  sp rz ed a ż . S p ó łd z ie ln ia  p ro w a d zi w 
sz c z e g ó /iio śc i doistaw ę m ię sa  i p ro d u k tó w  ro ln i-  
czo -n g ro d n iezy ch  dla w o jsk a . P /a c ó w k a  ta b ę­
d z ie  j e d n o c z e śn ie  regu /a torem  cen  n a  ryn k u  
m ie jsc o w y  ni.

*Vołkowysk
—  14 b. m . odbyło  s ię  W a l n e  Zebra­

ni! I -w a O chotniczej Straży P ożarnej
w W o łk o w y s k u ,  na  k torern  w y b r a n o  za 
rząd  i zdecy*dowano o po lu ł io wnem  z a ­
ła tw ie n iu  s p o r u  m ię d z y  Z a rz ą d em  Micjs 
k im  a T - w e m  St r aży  o g m a c h  do k t ó r e ­
go rości ły  p r a w a  obie s t rony .  Ugoda  na 
s tąp i  na w a r u n k a c h  podzia łu g m a c h u  
mię dzy  obie in s ty tuc je  k tó re  z resz tą 
g m a c h  ten  za jm u ją .  "

—  P o ra d n ia  sp o r te  w o -/ek a rsk a . W celu  za-  
p rw  n irn-ia j u n a k o m  I - \ \  o p ie k i  l e k a r s k i e )  w p r a ­
cy  « a d  w y c h o w a n i e m  f i / y . / n e m  z a s i a n i e  z  
d n i e m  2 s ły c a iu a  IÓU5 r. u r u e lm in io m i  P o r a d n i a  
•spor ‘. o u o - I e k a r s k a  p r / y  k o m e n d z i e  P o w i a ł a  P  
W . 7Ci )>. p. w W  i dl. c rwy -kil.

K ie r o w n ie tw o  p o r a d n i  s p o r z y w n  w r k uch  
d r a  P. l lc-hc/iiku, a l i . so lue i i la  t e g o r o c z n e g o  k u r ­
su  w  (.. I. \ \  . F. W  p o r a d n i  hior .)  po za tem -  
i z y u i . ;  u d z i a ł  d r .  S-ierlleeki, n k s o iw e n l  k u r s u  
li. I. W .  F. z 1922 r., k r m s u la ln t e in  za ś  jest p re  
/.(-S se k c j i  V\ F  i PW P o w i a t o w e g o  K o m i le lu  d r .  
W M o r d a s e w ic / .

P o r a d n i a  m ie śc ie  się b ę d z io  p,r:zy M ie j s k im  
O ś r o d k u  Z d ro w ia  ul. W i l e ń s k a  \ r .  2 i e /v i in a -  
b ę d z ie  w e  ś r o d y  od 10..10 d o  11.20 i p ia t  ki <>d 
I ł ilu 17 godz.

DO ŻY W IA M !!’ filMI D Z IFC I. U tw o rzo n y  
z o s ta ł w  W o łk o w y sk u  m ied zy o rg a n iza cr  jny p o ­
w ia to w y  K om itet p o m m y  d z ie c io m  pod p rze­
w o d n ictw em  sta r o śc in y  p. W an d y  M a lin o w sk iej, 
m a ji|ey  nu ee /u  i lo ż y w ia n ie  d z ie c i sz k o ln y c h  i 
p o za sz k o ln y ch  w* o k r e s ie  z im o w y m  i w io se n n y m  
1035 r. A k cja  m a o h ja r  o k o ło  B00 d z ie c i s z k o l­
n ych  w sa m y m  W o łk o w y sk u  już z  d n iem  17 
gru d n ia , p o ezen i o b e jm ie  d z iw i  p o za sz k o /n e  
o ra z  p o w ia t. K o m itet m a p rzy rze czo n ą  p om oc  
i iin d u szu  P ra cy  i I rzędu  W o jew ó d zk ieg o .

—  Ma p ow o d zia n - U t w o r z o n y  w  W o ł k o w y s k u  
pnzez w łas e ic ie i i  n i e r u c h o m o ś c i  k o m i t e t  P o m o ­
cy  P o w o d z i a n o m  z d o ta t  p r / i  p ro w : id z ie  ucliw atą  
o  o p o d a t k o w a n i u  się  w łaśc ic ie l i  n i e r u c h o m o ś c i  
p o  20 g r  „ o d  o k n a -1 i z e b r a n ą  d o t v r h c z u s  z tego* 
t . t u t u  k w o tę  800 zl. |>rzelat  na  r z e c z  p o w o ­
d z ia n .  D a l s z a  a k c j a  w  to k u .

Zjazd delegatów \ho|ew. Zw. Mtodz- Wiejskiej „Siew**

jl ą . .
D e le g a c je  m to d z i ć ż y  w ie j s k ie j  p r z e d  g r o b e m  N ie z n a n e g o  Ż o łn i e r z a  p o  z ło ż e n iu  w ie ń c a .

JERZY MARJU* -ITa T s JR d

Ha (znaj Pneto
I r e n a  zbjT swueżo jeszcze mia ł a  w  p am ięc i  swą  

w czo ra jsz ą  przygodę  wieczorną,  ah  yyahała sic czy 
mą  powiedz ieć  o niej  ch łopcu ,  aby go przekonać ,  o 
po okol icy  ycłóczą się j e d n a k  ludzie,  p o m i m o  zakazów 
d o k to ra  Se lreby.  M o n te c o n i .  wprawdzie ,  k tórego  za 
raz po po w ro c ie  z a w ia d o m i ła  o s p o t k a n i u  fr /ecl i  w łó ­
częgów nocnych ,  wyraz i ł  zra/.u n ie dow ierzanie ,  m ó ­
wiąc,  ie  mus ia ło  się jej  c h y b a  przywidzieć.  Kted> 
j e d n a k  yyspomnia ła  o z a c h o w a n i u  się rys .a.  k tórego  
czu jnoś ć  ws/.ak przedew s/.y s tk iem zwróeiłti  jej  uyvage 
na  p o d e j r z a n y c h  p r z echo dn ió w ,  wy pow ie dz ia ł  po n a ­
myśle  przypuszczenie ,  że mogl i  to być  z łodzieje Ćlrze 
wa. Pr zy  tej  sposołmości  począ ł  u s k a rż a ć  się n a  tru 
dn o ść  u p i l n o w a n i a  całego po w ię rz on ego  jego opiece 
o b s z a ru  leśnego, z k tórego  wciąż s t a r a ją  się korzy 1 te 
l iezpła tnie  włościan ie  okol iczni .  No tern r o / t n o w a  s k * 

uryvała. I rena  j e d n a k  wyczuła ,  że pozos ta ło  coś jesz 
cze, czego nie dopow iedz ia ł  leśniczy. Odgadła  to, gdy 
życząc do b re j  noev,  znowu wystąj i i ł  /  r idą,  ;d>y z r e ­
zyg no w a ła  lepiej  z z a m i a r u  ud an ia  się na Gzerwoną  
Przełęcz.

Ody n a m y ś l a ł a  się, Pe t ro  ty m czasem  począ ł  s i ę  

z n ią  żegnać Zdjął  c zapk ę  i, zarumieniwszy* sic po u- 
8zyr, poca łował  ją w rękę,  k tó rą  po da ła  nui p r a g n ą c

uśc isnąć m u  dłoń w pod/ ięee .  Zn o w u  jak wczenaj  od 
mówi ł  p rzy jęc ia  zapła ty ,  i j j o m k n ą ł  chyżo  wd oł  s k a  

cząc n ib y  sa rna  popTfrtt Jiowalone pnie i zdradliwe* 
bruzdy .

Irena s t a ła  jeszcze Iroclię, (itilrziie w siad / a  ni 
knącą  w oddali  sy lw etką  / .winnego ch łopca,  p o c / e m  
usiadła  na  k a m ie n iu  aby* nieco odpocz  ić j i r / ed  dalszti 
wędr ów ką.

Okolica,  w k t ór e j  się zna jdowabi .  była przepieK 
na w swej <lz'kiej pieryvolnośei.  Dokoła  szumi  ił sbary 
bo r  gęsto podszy ty  k r z a k a m i ,  do k t ó r y c h  niby w 
czułej  p ieszczoc ie  tul i ły się pa p ro c ie  roz ta cza j ąc  za 
lotnie b ladoz ie lon e  k or onk i  sw ych  liści. Pieszczota  
la jednak była niby t r u ją cy  poca łunek  Almanzora .  
‘‘-karlałe p o to m s tw o  d u m n y c h  wd tdców /  d a w n o  za 
m a r łe j  epoki ,  ko rz y s t a ją c  skw pl iwie  z użycziinego im 
przez dzisiejszą roś l inność  cienia,  czyha ło  je dnocześ ­
nie na zgon w.spaiiiołoinyślnyrc b  dob ro czyńców ,  nie 
m a ją c  sił do walk i  o tw ar te j .  Wszys t ko  tu zresztą 
•yyalczało sir yyzajemnic,  c icho  lecz zaciekle.  Drzewa 
rodz iły się i wzras ta ły ,  nie zna ją c  innego wroga  n ad  
na jbl iższe drzewo-  Każde toczyło ini lcząey bój  o p r o ­
mień s łońca  czy kr op lę  wilgoci,  r oz pusz cza jąc  sze 
roko  pod  ziemię kor zeni e  i p ę dząc  (syvój p ień  wzwy/. 
su  b łę k i tn e m u  n iebu ,  gdzie harde  czuby  zwyciez- 
cięzcóyy pła w iły się syvobodnię w powodzi  b lasków.  O 
s ię gną wszy  len cel u p ra gn io ny  trwały już p o t em  

dz ies ią tk i  i selki  hit, yyieki całe.  Ozłowdok z siekierą 
nu d o t a r ł  tu  przecież jeszcze,  aby zdobyyycom 
wody i świat ła  p rzynieść śmierć.  Olbrzyany igla-

ifte c zy  bśc ias le  mogły ulec ty lko  w ic h u rz e  
lub ognistfeuru zygzakow i  j i iorumi.  I legały 
lecz rzaflko. Gdzu  niegdzie jednak y\ r o z p o s t a r ­
tym n a d  z ie m ią  m a je s t a t y c z n y m  b a ld a c h im ie  s z u m i ą ­
cych  koron ,  p rzez  k tó r ą  jakby u k r a d k i e m  ‘ uczyło .,we 
b lade p r o m i e n i e  słońce,  z n a m i o n a  wała ślad p o r a ż k i  
jednego z tylanów* leśnych I gdz ieś leżały zyyłoki p o ­
walonego g iganta ,  nie m a r t w e  wszakże  lecz w ł a ś n i e  
k ip iące b u j n e m  życ iem zielonyrch mchów ,  d r o b n y c h  
pap ro c i  i g rzybów,  k tó r e  w zb u tw ia łe j  ko rz e  z n a j d o ­
wały* n i e p rz e b ran e  b o g a c tw o  soków* życ ioda jnych .

To już. n ie  był las. lec/, paszcza .  Groźny  żywioł .  
Z a c h ł a n n y  i j iotęzuy jak  morze,  j ak  pożoga  luli h u r a ­
g an  Gdyby nie przeszkody si lniejszo niż  jego moc,  
ocean  d r z e w  p o c h ło n ą łb y  c a ł ą  okolicę.  Za l ew ając  
wszys tko  z i i l oną  falą żywej  roś l inności ,  o p a n o w a łb y  
rozległe royyniny prze łęczy  i wdarłby* się wre szc ie  na 
zczyty n i e d o s tę p n y c h  gór.

T ą  p rzeszkodą ,  k tó r e j  nie mogła  przezwyciężyć  
puszcza,  b y ła  ska ła  na  k t ó r ą  [ rena  spo gląda ła  z p o ­
dz iw em  i ł ęk iem n iemal .  Sza ry  jej  m a s y w  p o o r a n y  
g łębokiemi  ro zp ad l in am i ,  u p s t r z o n y  b r u n a t n y m i  p l a ­
m a m i  po ros tó w ,  wydz ie ra ł  się wysoko p o n a d  wie rz ­
chołki  p n ą c y c h  się k u  n i e m u  z głębi do l iny drzew 
Na ska le  i powyżej  nie rosło już  nic.  Ani drzewo,  a n i  
k r z a k  P o n a d  o p o k ą  rozc iąga ł  się ty lko  czysty b łęki t  
nieba.

(D. c. n.)
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W sprawie ulg 
p&Uatkowych

U num erze  \vczorajsz_\m pisząc, o 
łtlgacli p rzy  n a b y w a n i u  ś w ia de c tw  p r z e ­
my s ło w yc h  n a  rok 1935 pod al i śmy,  że 
każdy ku pi ec  będz ie  m óg ł  bez specjał  
Rugo św iad ec tw a  pr zem ys ło w ego  -p rz i -  
l a w a ć  k o n s u m e n t o m  wyroby m on o p o lu  
sp i ry tusowego o ile. on na b y ł  św ia d e c t ­
wo p rz e m y s ło w e  dla h a n d l u  t o w a r o w e ­
go ka t .  fU-e j  lub IV-ej. \ a l e ż v  je d n ak  
O z n aczyć ,  że to się tyczy tylko tych  
firm, które m ają koncesję na sprzedaż 
Wyrobów m onopolu  sp irytusow ego. Sy 
steni  k o n c e s y jn i  dla tego- h a n d i u  obowią  
*uje bo wiem n a d a l  i do ty chc zas  nie zo­
stał  zniesiony,  l żawnie j  t rzeba  b y ł o  o- 
t r z y m a ć  konces ję  i naby ć  spec jalne 
ś w ia dec tw o p r zem ys ło w e  I i-e j  ka tegor j i .  
obecnie wys ta r cza  konces ja  i św ia de c t ­
wo p r zem ys ło w e  III-ej lub l \  -ej kal .  — 
W zależności  od r o z m i a r ó w  danego  
pr ze ds i ęb ior s tw a  (c s h

Apel do turystów
Z w ią zek  P r o p a g a n d j T u ry sty c zn ej W iln a  i 

W i/eu szc zy zn y  zw ra ca  sit; ilo  w szy stk ich  -'Tg.liii 
zaey j tu r y sty czn y ch  i sp o r to w y c h , oraz d o  o so b  
p ry w a tn y ch  z a in te r e so w a n y c h  turę sty k a  W ilcń  
sz c z y z n y  o  ła sk a w e  p o d a n ie , w  m o ż liw ie  k ró t­
kim  c z a s ie , lecz  n ie  p ó źn ie j n iż  d o  1 s ty c z n ia  
1935 r., nazw m ie jsc o w o śc i, o k o lic  i s z /a k ó w  tu ­
r y s ty c z n y c h  na te ren ie  W ileń .szezy zn y , z punk  
tom  w y jśc io w y m  z  WTi/na.

W y m le n io n i n a z w y  m ie js c o w o śc i, o k o lic  i 
-sz/aków tu r y sty czn y ch  są  p o tr zeb n e  Z w ią z k o w i 
d o  za p ro jek to w a n iu  o d p o w ie d n ie j  m apy sp o r to  
w o -tn r y s i> c z n e j , d ta  u ży tk u  P o lsk i i za g ra n icy . 
P o żą d a n e  b y ło b y , ażeby  o r g a n iz a c j i ponały row  
liiH zc sn ie  o łó w k o w  e sz k ic e  dany eh  tras z uw zgld 
n ien iem  m ie jsc  p o sto ju , gdzieby d an a  orgai .za  
e ja  /u b  o so b a  u w a ża ła , iż w sk a z a i.e m  Dy łoby 
za ło ży ć  sc h r o n is k o , cw e n iu a ln ie  p u n k t odpiK-zyn  
k o w y . W d anym  w y p a d k u  ch o d z i n ie ty łk o  o 
drogi /u d o w e, /cez  i w o d n e , u c z ę sz c z a n e  przez  
turystów  tak  w /e c ie  jak  i w  z im ie  (n a rc ia rstw o , 
łjoerY, sp ort k a ja k o w y  i t. p .).

Z w ią z ek  P ro p a g a n d y  T u ry sty c zn e j ży w  n a ­
d z ie ję , że  z e  w zg lęd u  na ro zw ó j tu r y sty k i w ile ń ­
sk ie j , n a d e sła n e  sz k ic e  i w y k a zy  bedą J o sta te e z  
a le  w y cze rp u ją ce , za co  na tej d ro d ze  zgóry w y  
raża p o d z ię k o w a n ie .

..Nadsyłać n a le ż y  d o  Z w ią zk u  P ro p a g a n d y  T u ­
r y s ty c z n e j  AYii/na i W ile ń sz e z y z n y  u l. Ad. M ic­
k ie w ic z a  32, te /. 21-20.

Teatr muzyczny „LUTNIA*
W y s t ę p y  J a n i n y  K u l c z y c k i e j .

Dziś p r e m j e r a

ZEMSTA NI ETOPERZA
Z n i ż k i  w a ż n e  X

„Miły" sąsiad
W c z o r a j  p r z e d  są d i  m o k r ę g o w y m  w W iłuje 

s t a n ę l i :  W a i e r j a n  J u l j a n  S to p n ic k i ,  la t  32, o s a d ­
n i k  z g m in y  J a z n o ,  p o w  dz i .śn ieńsk iego  i J a ­
c e n t y  A d a m  Rzow-ski la t  43, m i e s z k a n ie c  K r a ­
k o w a .  O b u  p a n ó w  o s k a r ż a  p .  M a r i a  B o l id a n o -  
w a ,  w ła ś c ic ie lk a  m a j ą t k u  S ie m ia ż y n ,  g m i n y  J a  
z n a ,  o  n a d u ż y c i e  jej z a u f a n i a  i o r z e k o m o  o s z u ­
k a ń c z e  t r a n z a k c jc ,  k tó r e  naraz i ły  j ą  n a  p o w a ż ­
n e  s t r a ty

H i s t o r j a  ro z p o c z ę ła  się od  poda tków -  P a n i  
B o h d a n o w a  b y ła  n i e z a d o w o l o n a  z w y m i a r u  i 
z a m i e r z a ł a  w szcząć  s t a r a n i a  u  w ła d z  s k a r b o ­
w y ch .  W p o b l i ż u  jej m a j ą t k u  m ie s z k a ł  o s a d n ik  
-Stopnicki,  k tó r y  s ic  zaw sze  c h w a l i ł ,  że p o s i a d a  
w  U rz ę d z ie  S k a r b o w y m  „ w ie lk ie "  z n a jo m o ś c i  
P a n i  B o h d a n o w a  p o p r o s i ł a  s ą s i a d a ,  a b y  zeoh 
-ciał jej  w y ś w ia d c z y ć  p rzy s łu g ę .  S ą s i a d  zgodził  
s i ę  lecz z a ż ą d a ł  w y d a n i a  g e n e r a ln e g o  p e łn o m o c  
n ic tw n ,  a n i  B. z g o d z i ła  siię —  s ą s i a d  r o z p o c z ą ł  
zabiiygi.

Po  p e w n y m  czas ie  p a n i  B o t r z y m a ła  a n o ­
n i m ,  że  s ą s i a d o w i  n i t  m o ż n a  u f a ć  w e  w szysl  
k i e m  O d e b r a ł a  w ted y  p e łn o m o c n ic tw o .

W k r ó t c e  p o to m  p a n i  B. z a j r z a ł a  d o  ks ięg i  
h i p o t e c z n e j '  s w e g o  m a j ą t k u  i s tw ie rd z i ł a  z p r z e ­
r a ż e n i e m  że m i ły  s ą s i a d  w y k o r z y s t a ł  rze te ln ie  
o k r e s  yv k l ó r e m  p o s i a d a ł  p e łn o m o c n ic tw o .  M ia ­
n o w ic ie  w  h i p o t e c e  z n a laz ł  się z a p i s  p o ż y c z k i  w 
w y s o k o ś c i  5,500 doi .  z o b o w i ą z k i e m  z w r o tu  lej  
s u m y  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie ,  n a s t ę p n i e  a k l  u m o w y  
d z ie i  ż a w n e j  o b s z a r u  o k o ło  200 h a  g r u n t u  n a  ter  
m in  .'46 Lot, za  co  z.górv p o b r a n o  3.500 z ło tych .  
Pożv c» k i  u d z ie l i ł  i g r u n t  w z ią ł  w  d z ie r ż a w ę  n ie  
iaki  R z ew sk i  P i e n i ą d z e  w  o b u  w y p a d k a c h  p o ­
b r a ł  S to p n ic k i .  •

Pan i  B o h d a n o w a  złożyła ska rgę  w  p ro k u ra tn  
rze. W czo ra j  o b a j  panoyyie zasiedli przed s? 
d e m  P a n  Stopnicki  jest o sk a rżo n y  o oszustyyo. 
n a to m ia s t  p. Rzc-w ki o  o k a za n iu  m u  pomocy.

P rz e d  s ą d e d  o s k a rż e n i  n ie  p r z y z n a l i  się do  
w iny i o św ia d c z y l i ,  że d z ia ła l i  w p o r o z u m i e n i u  
z p B o h d a n o w a

S ą d  o d r o c z y ł  r o z p o z n a w a n i e  .p r a w y  d o  21 
h m .  d l a  z r o b ie n i a  e k s p e r ty z y  k a l ig r a f i c z n e j  d o ­
k u m e n t ó w  z a ł ą c z o n y c h  d o  s p r a w y  (w.).

O F I A R Y
O eh o tu icza  S traż P oża rn a  w .Jerozo łin iee złu

ż y ła  w  r e d a k c j i  k w o t ę  12 zł. 42 gr.,  j a k o  3 0 %  
Z k w e s t  Kobr. w „ T y g o d n i u  P r  z cci w p o ż a r o w y m "

K on to  P . K. O. Nr. 15.555 W ile ń sk ie g o  W o  
je w ó d z k ie g o  K om itetu  1’. O. P. w W l/n ie  w y n o ­
s i ło  18 b. in. zł 83.950.76.

D zia D a riu sza  i N em ezju sza  

Jutro: *1 e o f ila  i Z r n o n a

W a ch ó d  a łoń ca  —  | o t z .  7 m . 42 

Z a c h ó d  s ło ń ca  —  fo d z .  2 m. 51

Spos trzeżan la  Zakładu Mateoroiogji U. S B 
* Wilnie z dnia 18 XII — 1934 roku

O lśn ie n ie  701 
T e m p .  ś r e d n .  —  1 
T e m p .  n a j w .  - f  2 
T e m p .  l ia jn  —  3 
O p a d  —•
W.iatr połud .-yyseh .
1 ender t .  b a r o m .  —  w-zrosl:
L w igi  m g l is to ,  p o c l im u rn o .

—■ P rzep o w ied n ia  p o g o d y  w ed łu g  I*. I. M.:
P o g o d a  p o c h m u r n a  li -m g lis ta  z o p a d a m i  z.yvłasz 
c z a  w z a c h o d n i e j  p o ło w ie  k r a j u .

N ieco  c h ło d n ie j .  Na w s c h o d z ie  lekk i  m r ó z ,  
p o z a t e m  itempernitiura p a r ę  -stopni p o w y ż e j  z o r a . 1

S łab e  lu b  u m i a r k o w a n e  w i a t r y  z p o łu d n io -  
w se.h od u

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
—  B ia ło r u s k i  Instyt-ut  G o s p o d a rk i  i K u l t u ­

ry  p o w i a d a m i a  o z g o n i e  ś. p. A lb ina  N le p o w ie /a  
li. p o s ła  na  se jm  s e k r e t a r z a  ( ienfr .  Z a r z ą d u  Bia 
t o m s k i e g o  I n s t y t u t u  G oispoda rk i  i K u l tu r y ,  pul) 
ł icys ly .

Ś. p. A. ś l e p o w i c z  z m a r ł  18 li. m. yy yyieku 
lal 40 N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n i '  19 li. m . o  godz.  9 
y\ k o ś c ie le  św. M ik o ła ja ,  e k s j io r l a c j a  n a  cm e n  
t a r z  K o sa  o g odz .  15,30.

OSOBISTA
—  K urator O kręgu  S zk o ln eg o  p, K Szelą  

goyvski poyyróci ł  do  Wiil ia  i o b j ą ł  u r z ę d o w a n ie .

MIEJSKA
—  K I D O W A  W O D O C IĄ G U  NA UL. W R Ó B  

I -E J  Z a rz ą d  m ia s t a  r o z p o c z ą ł  w c z o r a j  robo ty  
p r z i  b u d o w ie  w o d o c ią g u  n a  ul. W r ó b le j .  W ra

n i e  o d p o w ie d n ic l i  w aru n k ó y y  a t m o s f e r y c z n y c h  
m a g i s t r a t  z a m ie rz a  yy n a jb l i ż s z y m  czas ie  p o d ją ć  
t a k ie ż  ro lro ty  yy k i lk u  in n y c h  p u n k t a c h  m ia s ta

7  hO I ! I
—  DODATKOM  E POCIĄGI W AtSSZAW A — 

W ILNiO. I)y rekcja  Okręgoyya K o/ei P a ń s tw o ­
wy eh w W iln ie  p o d a je  do w ia d o m o śc i w z w ią z ­
ku ze sp o d z iew a n y m  w zm o żo n y m  ru ch em  w 
o k r e s ie  św ią t B o żeg o  Nianodzenia w d n iach  22. 
23 i 26 gru d n ia  r b. zo sta n ą  u ru ch o m io n e  pa  
e ią g i d o d a tk o w e  m ięd zy  sta c ja m i W a rsza w a  -— 
W iln o  i W i/n o  W a rsza w a .

Ftnzklud jazdy p o c ią g ó w  jest n astępujący* - 
O djazd  z  W iln a  godz. 21.55, p rzy ja zd  do  

V\ a esza w y  7.05.
O djazd  z  W a rsza w y  god z . 21 .50 . p rzyjazd  

do W i/na 6.20. P oi iąg b ęd zie  s ię  sk ła d a ć  z  yva- 
g o n ó w  I, II i III k /asy .

STRAWY ŻYllOWSKJU
—  K O M IS JA  RH K LA M A C Y JN  A GM IN Y  zc 

s ta w i ła  s p r a w o z d a n i e  z sw e j  s ie dm iom ios ię czn i - j  
p r a c y .  K o m is j a  -odbyła 30 p o s ie d z e ń ,  n a  k tó r y c h  
r o z p a t r z o n o  1341 r e k l a m a c y j  n a  ł ą c z n ą  su m ę  
144,872 zł.

Z w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  w n ieś l i  o d w o ła n i e  p rze 
ci w /.byt w y s o k ie m u  w y m i a r o w i  p o d a tk u  g m in  
nego, 120 z o s ta ło  z u p e łn ie  z w o ln io n y c h ,  701 zaś 
płaiLnikom z n i ż o n o  s k ł a d k ę ,  co  ł ą c z n i e  w y n io s ło  
p rz e sz ło  35 .000 zł. ,5 1 3  odyyołań o d r z u c o n o ,  k o ­
m is ja  u z n a ł a  je  b o w ie m  za n i e u z a s a d n io n e .

U b ieg łego  r o k u  b y ło  r e k l a m a c y j  1578 n a  su  
m ę  104.000 zł., c a łk o w ic ie  z w o ln io n o  od  p ł a c e ­
n ia  s k ł a d k i  170 p e t e n t ó w  n a  k \yo tę  3 .600 zł., 
z n iż o n o  ją z a ś  796 o s o b o m  n a  41.000 zł.

G m ina w ile ń sk a  p o s ta n o y y i ła  ś c i ą g n ą ć  z a leg  
łe s k ł a d k i  o d  syyyeh p la tn ikóyy  w  d r o d z e  e g ze ­
k u c y jn e j .  W  t y m  ce lu  zos ta ły  s p o r z ą d z o n e  l .s ty 
o p o r n y c h  p ł a l n i k ó w ,  k tó r y c h  n a z w is k a  z o s ta n ą  
w ra z  z  w y k a z e m  p ł a tn i c z y m  p rz e s ła n e  izbie 
s k a r b o w e j  d l a  egzekuc ji .

—  W Ł A D Z E  A D M IN IS T R A C Y J N E  K O Z W IĄ  
ZAL5 Z E B R A N IE  BUiNDU, jak ie  o n e g d a j  odby 
w a t o  >ię p rz y  ul k o ń s k i e j  P o d c z a s  o-dczytu n a  
sa l i  w y b u c h a ł y  a w a n t u r y  G dy  z a c z ę to  m ó w ić  
o e m ig r a c j i  Żvdów  d o  P a l e s ty n y  i B i ro b id żu n u .  
a w a n t u r y  w z m o g ły  się . O b ecn i  p a  sa l i  p rzed s ta -  
w c i t l e  w ła d z  m u s ie l i  p r z e r w a ć  zeb ra n ie ,  a 
w s z y s tk ic h  z e b r a n y c h  w e z w a ć  d o  o p u sz c z e n ia  
sali.

ROŻNE.
—  K O M U N IK A T  W I L E N S K IL G O  OKRĘGO- 

W L G O  U R Z Ę D U  M IAR , W z w ią z k u  z n a s z e m i  
n o t a t k a m i  z d n i a  6 i 15 b  m. w- s p r a w ie  „ re je  
st r a c j i  m i a r  i w a g " ,  do  k t ó r y c h  z a k r a d ł y  się 
n ie śc is ło śc i ,  W il .  O k r  U rząd  M ia r  i W a g  k o m u  
n i ł - U | .  że z d n i e m  3 1 -go g r u d n i a  1934 r. up ly  
w a  o k r e s  w a ż n o ś c i  c e c h  l e g a l iz a e y jn y c l i  n a  licz­
n ik a c h  e n e r g j i  e l e k t ry c z n e j  p r ą d u  s ta łe g o  o b r o ­
to w y c h ,  o s c y la c y jn y  eh  i w a h a d ł o w y c h  o r a z  na 
w s z y s tk ic h  l i c z n ik a c h  m o c y  n o m i n a l n e j  p o w y ­
żej 100 k i lo w a tó w ,  o c e c h o w a n y c h  w 1931 ro ku .  
n a  l i c z n ik a c h  p r ą d u  z m ie n n e g o  o c e c h o w a n y c h  
w 1926 r o k u ,  zaś  n a  w s z y s tk ic h  in n y c h  n a r z ę ­
d z ia c h  m ie r n ic z y c h ,  o c e c h o w a n y c h  w  1932 r o ­
ku.

W y m i e n i o n e  n a r z ę d z i a  m i e r n P z e  za  w-yj-ąb 
k ie m  l i c z n ik ó w  e n e rg j i  e le k t r y c z n e j ,  w  w w t  h y c  
z g ło szo n e  d o  m i e j s c o w y c h  u r z ę d ó w  m ia r ,  cele-m 
u z y k a n ia  n a s t ę p c z e j  lega l izac j i ,  p rzed  d n i e m  31 
go g r u d n i a  1934. ro k u

ł ą c z n i k i  -energji  e l e k t r y c z n e j  należy zgłaszać 
d o  O k r ę g o w e g o  U rz ę d u  M ia r  w W i ln i e  lut) E le ­
k t r o w n i  M ie js k ie j  w  G ro d n ie ,  j a k o  in s ty tu c j i  
u p o w a ż n i o n e j  do lega l izac j i .

—  C E N Y  N IE  MOGĄ Z W Y Ż K O W A tó  W ła d z e  
a u m i n i s t r a c y j n c  z w ró c i ły  o b e c n ie  b a c z n ą  u w a g ę

N I K A
na  c e n y  a r t y k u ł ó w  p ie rw s z e j  p o t rz e b y .  S p e c j a l ­
ni lustra l-orzy  -badają  c e n n ik i  i w rhzie  s tw ie r ­
d z e n ia ,  że  k u p c y  p o b i e r a j ą  c e n y  w y ższe  od  u 
s ta lo n y c l i ,  w in n i  są  przekaz-, w ani"  s t a r o s t w u ,  co 
lem p o c ią g n ię c ia  d o  od  po  w ied z ia ln o ś c i  k a r n e j  z-’ 
u p r a w i a n i e  l ichw y.

—  B IU R O  P O Ś R E D N I C T W A  P R A G I  dla 
A b so iw i  n te k  Szkól / a w o d o w y e l i  ]jj'zy j jo ra d n i  
Z a w o d o w i  j w W ilnie, ul. M ick iew icza  22— -5 po 
■szukujo n a u c z y c ie l e k - w y c h o w a w c z y ń  z u k o ń -  
cz o n e in  S e i n i n a r ju m  O c h ro m ia rs k ie m .  n a u e / y  
c ic lk i  j ę z y k a  f ra n c u s k ie g o ,  a n g ie l s k ie g o ,  o r a z  
p i e l ę g n i a r e k

I h u r o  c z y n n e  w p o n ie d z i a łk i ,  ś rody  i p i ą lk i  
< <1 gpde.  13— 15 P o ś r e d n i c t w o  b e z p ła tn e .

—  Ś W I Ę T A  W  W O J S K U  D o w i a d u j e m y  s ’ - 
że w z o r e m  la t  u b ie g ły c h  \y o d d z i a ł a c h  w o j s k o ­
w y c h  o r a z  w K O P -ic  o d b ę d ą  sie  z b io ro w e  t r a ­
d y c y jn e  w iecze rze  w ig i l i jne .  W  Sw-ięta Bożego  
N a r o d z e n ia  ż o łn ie r z e  o t r z y m a j ą  z w ię k s z o n e  r a  
cje ż y w n o ś c io w e .  Ż o łn ie rz e  s ta rc z y c h  roczników ' 
o t r z y m a  ia u r lo p y  św ią teczn e .

O b y w n lc / s k i  K o m i te t  U r z ą d z e n i a  . . t . w a z d  
k i "  dla  1 1 : 1  j b i e d n ie j s /y e l i  dz iec i  m. W i l n a  s k ł a ­
d a  tą d r o g ą  n a j s e r d e c z n i e j s z e  p o d z i ę k o w a n i e  p. 
S to fa n j i  G r a b o w s k ie  j za  b e z in l e r i  s o w m  u r z ą ­
d z e n ie  Koneer-lu w y u l- ie rn i  k  Szitrąlla w d n in  
12 g r u d n i a  r. li. n a  r zecz  „ G w ią z d k i '  d la  n a j ­
b ie d n ie j s z y c h  dziec i ,  k t ó r y  p r z y n ió s ł  su m ę  30 
z ło iyeh .

Koncert
Sawiny-Dolskiej

W Ę G I E L p ierw szo rzęd n y  
G órnoaląsk . k on c. 
„P ro g res44 p o le c .

M . D E U L L
W ILNO , ul. Jag ie llo ńska 3, te le fo n  8-11
W ła sn a  b o c z n ic a  : ul K ijo w sk a  8, t e l .  999*

Teatr I m u zy k a
—  TE A TR  A li ZYCZN5 „L U T N IA  AVystę 

py .1. K n /c z y c k io j .  D z is ie j sz a  p r  -iujci-a „ Z e m s ta  
N i e t o p e r z a " .  D / i -  t e a t r  . . I. u111 i:i ", w y s tę p u je  
z j i r e m je r ą  p r a w d z i w i e  js iękne j  i w a n to ś c io w e j  
o p e r e tk i  .1. S t r a u s s a  „ Z e m s ta  N ię to p e r z a " .  k t ó r a  
g r a n a  hy ła  na wszysllkicli  s c e n a c h  e m ro p e jsk ic h  
z w ie lk ie in  p o w o d z e n ie m .  WT roli  R o z a l in i ly  wy 
stąjM J K u lc z y c k a  w  o to c z e n iu :  l l a lm i , r s k ie j  
ł. asowskiie  j. D e m lio w sk ie g o .  Domos-lnwskiogo. 
S z c / s w i ó s k i e g o ,  T a t r z a ń s k i e g o  i innyc l i .  N o w e  
e f e k t o w n e  d e k o r a c j e  i k o s i  ju rn y  d o p e ł n i a j ą  m a ­
l o w n ic z e j  ca łośc i .  O p r a c o w a n i e  r e ż y s c - s k i e  M. 
D oan-astawskiego.  K ie ró w n i i  Iwo i n u z y c r n e  M. 
K o c h a n o w s k ie g o  P o c z i d i k  o godz 8.15.

W i d o w i s k o  p r o p a g a n d o w o  w „ l u i t n i "  
N a jb l iż sze  w i d o w i s k o  z c y k lu  p r o p a g a n d o w y c h  
o d b ę d z i e  uę  w piąilek 1 1: 1  jbliżs, .y. W y s ł a w i o n ą  
z o s i a n i e  b a r w n a ,  s ty lo w a  o p e r o lk a  1 a l la  , M a d a ­
m e Po>inpa-dn<nr‘' z .1. K u lc z y c k ą  i K D cm b o w  
sikam w  ro l a c h  g łó w n y c h  C e n y  p r o p a g a n d o w e  
od  25 gr .

TEATR M IEJSKI P O H i  LANKA. 2 o s t a t  
n ie  p r z e d s t a w ie n i a  .K w ie c i s te j  d r o g i "  —  p o  cc  
nael i  p r o p a g a n d o w y c h .  D ziś ,  w ś r o d ę  d n i a  19 
g r u d n i a  o  g odz .  8-ej  w ie r z  p r z e d o s t a t n i e  p r z e d  
s t a w ie n ie  g ło ś n e j  k o m e d j i  w s p ó l r z o s n e j  W’. K a j . 
t a j e w a  p. i K w iec is ta  D ro g a" ,  w k l ó r c j  a u l o r  
p r z e d s t a w ia  w spo : ,ób  l ium ory .s lyczny  i w ie lce  
inl< r e s u j ą c y  -n iek tó re  l io lą c z k i  i ś m ie s z n o s lk i  
o b e c n e g o  r e ż i m u  s o w ie c k ie g o .  R e ż y s e r  —- .T. Ko­
n e c k i .  D e k o r a c j e  W M a k o jn ik  

C e n y  p ro -p a g a n d o w e .
—  N a jh / i ż s z a  p r c n i j c r a .  W  n a d c l io d z ą c y  p i ą ­

tek  d n i a  21 g r u d n i a  o d l ię d z ię  się p r e m j e r a  w 
T e a t r / e  1 1 : 1  P o h u l a n c e  d o s k o n a ł e j ,  l e k k ie j  ko  
medj.i w i e d e ń s k ie j  p.  1. „M ecz  m a łż e ń s k i '

Zamiast życzeń 
Świątecznych

K o m e n d a  M n is ia  W i ln o  k o m u n i k u j e :
Z a m ia s t  życze ń  ś w ią te c z n y c h  i n o w o r o c z n y c h  

na  p o t k o l o n j e  n a jb i e d n ie j s z y c h  dzi-oci sz k ó l1 p o ­
w szechny  cli m  W i ln a ,  k tó r e  p r o w a d z ić  będ z ie  
R o d z in a  W o j s k o w a ,  z łpżyli :

Gen. d y w .  D ą b  B ie rn a c k i  S te f a n ,  i n s p e k to r  
a r m j i  50.—  zł  p u ł k  Pftktwiz M ichał ,  d - c a  Ob 
s z a ru  W ,  ro w  nogo i K o m e n d a n t  G a r n i z o n u  W i l ­
n o  25.—  - 1  p u l t .  d y p l .  K rz y ż a n o w s k i  l lo lesiaw  
1 o t i c e r  s z ta b u  I n s p e k t o r a l u  A rm j i  10.—  zł., 
p p łk .  dytp-I. S / .ym an  iki K o m a n ,  II o f i c u r  -SzlaJiu 
I n s p e k l o r a l u  A rm j i  5.—  ń . r j>f>łk. d r  G a r n ie n i c z  
S ta n i s ł a w  n aez .  lek. g a r n .  3.—  zł., rj.ii 1 . d yp l .  
S z y d i ie w ic z  . lu l jusz,  III  o f ice r  s z l a b u  ln  pek to -  
r a lu  A rm ji  3.-— /U, o f ice ro w ie ,  p o d o f ic e ro w ie  i 
u rz .  cyw l d - s p  Nil-. 1 (N ld /o i łu  II Szż*b'u Gł. 
26.60 zt., o f i c e ro w ie  AYojsk. S ą d u  O k r  Nr. III , 
P r o k u r a t u r y  i WTojsk .  S a d u  R e jo n o w e g o  30 - - zł 

Na łó d ź  p o d w o d n ą  im. M a r s z a łk a  .1. P i ł s u d ­
s k i e g o  p l u t o n  ż n n d a r m e r j i  W i ln o  '6.00 zł.

26 g r u d n i a  w - tea trze  „L ubn i  1 "  o g odz .  12 
1 1 1 . 30 -ił. p. o d b ę d z ie  s i ę  w id o w is k o  b a l e t o w e  S a ­
w in y - D o l s k i e j  o r a z  m  zen ie  s t a r s z y c h  k la s  j e j  
s tu d j i im .  W’ p r o g r a m i e : ,  b a le l  „ S z o -p e n ja n a " ,  
d r u g i  a k l  z b a l e t u  . .Sy lf ida  ’ o r a z  t a ń c e  i n s c e n i ­
z o w a n e .  l ła le l  j i ro w a d z i  się j iod  o r k i e s t r ę  s m y c z  
k o w ą .

R A D J 0
W I L N O

SKODA d n ia  19 g r u d n i a  1934 r.
C h w i lk a  p a n  d o m u ;  7.5Ó: G ie łda  r o ln ic z a ;  
G liw ilka  j)aó d o m u ;  7 40: P r o g r a m  d z ie ń . ;  7.50: 
A nd .  In-i.ainsika 7g5ó: G ie łd a  ro ln ic z a ;  11,57: G z a s ;  
12.00: H e jn a ł ;  12.03: W lad . m e te o r . ;  12.05: 1’rzeg  
ląd  p r a s y ;  12.10: K oncer t  m uz .  le k k ie j ;  13.00: 
Dzi-en. poł . ;  13.uó; lu s t r u m ,  sm y c z k o w e ;  15.30: 
W7iad.  ek s j io r t . ;  15.35’: Godz.  ode. p o w . ;  15,45: 
„ M a ła  s k r z y n e c z k a " ;  16.00: „ S p o t k a n i e " ;  16.45: 
K w a d r a n s  d l a  p o n u r y c h ;  17.00: Rec i la l  o r g a n o ­
w y;  17.20: „C o k u p ić  d z ie c io m  n a  g w i a z d k ę " ;
17>».J: Ś w ie c k ie  pic.óni c h ó r a l i i e ;  17,50: P o r a d n i k  
s p o r t o w y ;  18.00: K o n ce r l  r e k i . ;  18.05: P rz eg ląd  
l i t e w s k i ,  18.15: Reporlatż  z. f a b r y k i  „ C e n t r a " ;  
18 25: M u z y k a  le k k a ;  18.45: „O  p rz e lu d n ie n iu
w si p o l s k i e j " ;  19.00- D u c ly ;  19,20 Pog .  a k t u a l n a .  
19.30: U tw o r y  G erse l iw in a  19.45: P r o g r a m  n a  
r z w a r l e k ;  1SI.50: W iad . sp o r t . ;  20.00: M u z y k a  z 
p ły t ;  20.15:  A u d y c ja  k a s p r o w i c z o w s k a :  20.45: 
Dzie.1 1 . wiecz.;  20 55: J a k  p r a c u j e m y  w  P o lsc e ;
21.00: K o n c e r l  c h o p in o w s k i .  21 30: W  k r a i n i e
w s c h o d z ą c e g o  s ło ń c a " ;  21.40:  P ie ś n i  p o l s k i e ;
22.00:  R e p o r t a ż  z rem izy  i w a r s z t a tó w  a u t o b u ­
s o w y c h ;  22.15: M uzyka  l e k k a ;  23.00: W ia d .  tn t  
t e o ro lo g ic z n e ;  23.05:  M u z y k i  t a n e c z n a .

C Z W A R T E K ,  d n i a  20 g r u d n i a  1934 r.
0.45: P ie ś ń .  M u z y k a  G im n a s ty k a .  D z ie n n ik  

p o r .  Gliwilk-i  p a ń  d o m u .  7.40: P r o g r a m  dz-ienny 
7.50: Kom eerl  r e k l a in o w y .  7.55: G ie łda  ro ln .
11 .s57;'Czas. 12.00: H e jn a ł .  12.03: "Winit. m e te o r .  
12.0.3: P r7 .eg 'ąd  p r a s y .  12.10: „ l t o ż e  N ar<xizen ie  
w k r a j u  k a w y " .  12.30: 1 'o r a n e k  - zko lny .  13.00 
D z ie n n ik  p o t .  13.05 7. r y n k u  p r a c y .  13.10: I),
c. p o r a n k u  s z k o ln e g o .  1.>.30 W iad. o  e k s p o rc ie .  
15.35: ■Codzienny udc.  jm w . 15.45: M u z y k a  le k k a .  
16.35: L e k c ja  G a n i  u sk ie g o .  .10.50: S łu c h o w is k o :  
T r a g e d j a  S o k r a l e s a  cz. II. P l a l o n a  „ O b r o n a  >So- 
k r a t e s a " .  17 50: S k r z y n k a  p o c a lo w a .  18.00. K o n  
i o r t  roki .  18.05: L i te w s k i  o d c z y l .  18.15: K o n c e r l  
d l a  m ło d z ie ż y  18.45: „Go c z y l a ć ’".1 19.00: K-oin- 
ee r t  l n a m io l in i s tó w .  19.20: Pog.  a k t u a l n a .  19.30: 
M u z y k a  p o p u l  19.45 P r o g r a m  n a  p i ą t e k  19.50: 
W la d .  spo n lo w e .  20.00:  M u z y k a  le k k a .  20.45: 
D z ie n n ik  \vl 1 v z  20.55:  J a k  i n a e u j e m y  w  P o lsce .  
51.00- M u z y k a  p o l s k a  u tw .  K S z y m a n o w s k i e g o  
21.4,3: .D ysp lm narja  i  jir-olokił! n a  dwo-racli  k ró -  
IiVw p o l s k i c h '  22.00 W  ś w ie t le  r a m p y " .  22.15:  
I o k c ja  t a ń c a .  22215: M u / s k a  t a n e c z n a .  22.45- 
K onc.  rek i .  23.00. W ia d .  n i d e o c .  2.3,Oo M u z y k a  
tan  l-czna.

TEATR HA POHULANCE
DziS i Jutro  o  god z. 8 -ej w ie c z .

KWIECISTA DROGA 

Zasypany w studni
AV b u fo rz e  B o lu ia n o w o , g in . k u rzen lecfc iej, 

p ow . w i/e js i i ie g o  z o s ta ł za sy p a n y  p rzy  k o p a n iu  
stu d n i Jerzy  K /audo, g ili z n a jd o w a ł s ię  n a  g łę  
be.kosi i 6 i p o ł m etra . Z w ło k i w y d o b y to  p o  5 -c iu  
g o d zin a ch .

Sensacyjna skarga
W dniu  17 b. 111. Ig n acy  A n ton i Z a e lia rz ew sk i 

za k o n n ik  (P o ło ck a  4) za in c /d o w a ł p o lic ji o  do  
k on a n iu  o sz u stw a  na sn n ię  3 .689 d o la ró w  na je

g o  sz k o d ę  p rzez  b ra c iszk a  z a k o n u  św . F r a n c isz ­
k a , F ra n c iszk a  M uczoszka, z a m ie sz k a łe g o  lam  
że . llm -lio d zeu ie  trw a.

W obronie okradanych wieśniaków
Aresztowania złodziei na peryferiach miasta

C o r o c z n ie 'w  o k r a s i e  z b l i ż a n i a  lę ś w ią t  z a z n a c z a  
się . s z c z e g ó ln ie  w  d n i  r y n k o w e ,  w ię k s z y  d o p ły w  
wieśniaków- do  m ia s t a .  N a  sz o s a c h  podmie,js-  
s k ic h  c i ą g n ą  r a n k a m i  k o l u m n y  f u r m a n e k  uda j ; /  
c y c h  się n a  t a rg

/w - ię k sz o n y  r u c h  n a  r o g a lk a e l i  m ia s t a  w y ­
k o r z y s t u j ą  z w y k le  p e łn i  i n i c j a t y w y  z łodz ie je .  
C z a tu ją  n a  r o g a t k a c h ,  z a t r z y m u j ą  p r z e j e ż d ż a j ą ­
ce f u r m a n k i  i o k r a d a j ą  w ie ś n ia k ó w  C zy n ią  to 
w  r o z m a i t y  s p o s ó b .  AV d n ja c l i  tych  ro i  się na

r o g a t k a c h  o d  r o z m a i t e g o  r o d z a j u  , /p o to k a rz  
z łodzie i  w o z o w y c h ,  k ie szonkow ców -  i i n n y c h

T eg o  r o k u  p o l ic ja  ś ledcza  p o s t a n o w i ł a  sp  
ta ć  f ig la  z ło d z ie ja s z k o m .  W c z o r a j  o d d z i a ł  pc 
itj-i ś ledczej ,  n a  cz Me z o f ic e re m ,  w c z e s n y m  r ;  
k ie m  d o k o n a ł  n a g le  k i lk u  w y p a d ó w  n a  p o d im  
s k ic  ro g a tk i .

Akcja ta  p r z y n i o s  a  l  uTęczne w \  n ik i ,  w  j 
s ta c i  z a t r z y m a n i a  k i l k u n a s t u  z ło d z ie ja s z k i  
w s z y s tk ic h  „ b r a n ż "  z ło d z ie j s k ic h .
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Kina i Filmy Ceny mięsa w Wilnie
„ IC H  O S T A T N I E  S P O T K A N I E "  (K in o  Ro.vy).

S e n t y m e n t a l n y ,  w s ty lu  k a r m e l k o w e g o  lu t-  
ł d r a m a l n  f i lm , k t ó r y  n a p e w n n  w y c iś n ie  n ie jed-  

n ą  Izy w s z y s tk im  s z tu h a c z k n m  6-ej  k la s y  gi 
m n a z j a l n e j .  O n  —  w ie lk i  m u z y k  ( J o h n  S tu a r t l  
k o c h a  w ielce c n o t l iw ą  h r a b i n ę  k tó r a  jest ieszczi 
je g o  p i e r w s z ą  m i ło śc ią .  O n a  k o b ie ta ,  p e łn a  
w s z y s tk ic h  n a j h a r d z i e j  n u d n y c h  c n ó t  k o b iecy ch  
(co  n ie  p r z e s z k a d z a  je j  w y d a ć  się za b o g a te g o  
h r a b ie g o )  —  u m i e r a  j>o w ie lu  p e r y p e t i a c h ,  d l a ­
czego  w ła ś c iw ie  —  n ik t  n ie  r o z u m ie  -— w jego  
r a m i o n a c h .  P o  l a t a c h  s p o ty k a  b o h a t e r  c ó rk ę  
s w e j  u k o c h a n e j ,  k t ó r a  w m ię d z y c z a s ie  w y r o s ła  
n a  w c a le  d o r o d n ą  ś p ie w a c z k ę  I '1 /h ie la  Ylbin), 
T a  z d o b y w a  jego m i ło ść ,  w id o c z n ie  w s p a d k u  
po  m a tc e .  Ale b e z n a d z ie jn y  p e c h o w ie c  w m i lo  
śc i  d o w i a d u j e  się, że se rc e  u k o c h a n e j  n a l e ż y  do  
in n e g o .  T y m  i n n y m  jest, o zg ro zo  tego w ła s n y ,  
r o d z o n y  b r a t a n e k .  S z l a c h e tn y  m u z y k  r e z y g n u je  
w ięc  d e f i n i t y w n ie  z a m o ró w  i u d a j e  się n a  g ró b  
p i e r w s z e j  u k o c h a n e j .

C a łą  tą w i l p l iw ą  l i i s lo r ja  k r e u j e  ze  z r ę c z ­
n o ś c i ą  i wdziąfkrom s ło n ia  —• M a u r i c e  I-lve\ . Z re  
sz tą  —  w z r u s z a j ą c o  n a i w n y  s c e n a r ju s z  n ic  d a j e  
r e ż y s e ro w i  m o ż l iw o ś c i  ,,l ep sze j  r o b o ty  Dł iwią 
sie p o p r o s i l i  w  r i a s n y e l i  i n ie ż y c io w y c h  r a m k a c h  
s w y c h  ró l  i a r ty śc i .  Z d o ln a  m ło d a  a k t o r k a  I II / -  
b i e t a  A lb ian  k te y a  ty l i  p r a w d y  życiowa i i p ią k  
na  w ł o ż y ł a  w  ro lę  s a m o t n e j  s i o s ' r v  B a r b a r y  w 
Filmie .L u d z ie  w  b.ieli“ —  jest tu  b l a d a  i w id o c z  
n i e  c z u je  się źle w  tej  ro l i  T o  s a m o  m o i m i  po 
w ied z ieć  _o reszc ie  w y k o n a w c ó w ,  k tó r z y  n u du-  
m i a r  z łego u ż y w a j ą  częs to  z u p e łn ie  p r y m i t y w ­
n y c h  s p o s o b ó w  gry .  Mocno p o d e j r z a n y  jost w iek  
tego  f i lm u .  O d n o s i  się z d e c y d o w a n e  w ra ż e n ie ,  
że milsi  on  p o e h o d z ić  z czasów  b a r d z o  o d le g ­
ły c h

J a k o  n a d p r o g r a m  —  w \ św i e t l a n y  jest d o d a ­
t e k  p r o d u k c j i  p o l sk ie j ,  z a w i e r a j ą c y  d o ś ć  z rę c z ­
n ą  p r o p a g a n d ę  o c h r o n y  p rz e c iw g a z o w e j .  L . Siri.

Ciekawy reportaż 
radjowy

W s z y s t k i e  r o z g ł o ś n i e  'P o lsk ie g o  R u d j a  n a d a ­
w a ć  b ę d ą  d z iś  d n i a  111 b. m o godz.  18.1.5. n i e ­
z w y k l e  c i e k a w y  r e p o r t a ż  z f a b r y k i  e le m e n tó w  
i b a t e r y j  ,,C e n t r a 11 w P o z n a n i u .

R a d jo s l u e b a e z e  c a łe j  P o l sk i  z a p o z n a j ą  s i e  ze 
w .s zy s tk iem i  e t a p a m i  ] j ro d u k e j i  b a t e r y j  w tej 
w ie lk i e j  f a b ry c e .  ,,P o d r ó ż  p o  f a b r y c e  o d b ę d ą  
s łu c h a c z !  w  towL-rzysitwie k i e r o w n i k a  t e c h n ic z  
nog o  f i rm y ,  k t ó n  o b j a ś n ia ć  b ę d z ie  s z c z e g ó ło w o  
c i e k a w y  p r o c e s  pow staw-a-nia b a t e r y j .  S k o m p l i -  
k o w a n e  c z y n n o ś c i  p r z y  p r o d u k c j i  b a t e r y j  ob 
j a Ś n io n e  b ę d ą  w sjiosćib p o p u l a r n y ,  z r o z u m i a ł y  
d l a  w szy  i k i r h ,  i u z u p e t n i a n e  r o z m o w a m i  z p e r  
s o n e te m  f a b r y c z n y m  Ż y w y  ten  r e p o r t a ż  k t ó r y  
n a d a w a n y  b ę d z i e  z p o s z c z e g ó ln y c h  h a l  f a b ry k i  
„ C e n t r a 1 . w z b u d z i  n i e w ą t p l i w i e  d u ż e  z a c i e k a ­
w i e n i e  m ię d z y  r a d j o s t u c h a c z a m i

N o t o w a n i a  T y m c z a s o w e j  K o m is j i  Izb :  P rz e m .-  
t t a m l b i w e j .  R o ln ic z e j  i R z e m ie ś ln ic z e j .  C e n a  
za  I kg. I w o  R z e ź n ia  M ie js k a  w d n .  18.X II .  r .  b 

w zł. ew . w gr .
t .  M ięso  w h u r c i e '  m i e j s c o w e g o  u b o ju .  —  

W o to w in a  c a łe  tuszi I ga l  II ga t .  65— 70,
TH gal .  60 — t\6. W o ł o w i n a  / . i d y  I ga t .  Tf> —  80.
11 gat .  65 — 7.) I II  ga t  WofotMjna p r z o d y
(k o sze r )  I gali, 80 90, Tl ga t .  70— 80, I II  gal .
C ie lę c in a  II grnt. 90 - i l .00 .  III ga t .  80— 00. Wic-p- 
r z o w in y  I ga t .  85— 00. II ga t .  80 —vSÓ, l i t  g a t  
’7ó —  80.

.'i. S k ó ry  s u r o w e :  B y d lę c e  za  1 kg. 75 ■ 80.
C ie lęce  za  t s/.l. 3,7.'>.

Za u l i ieg ły  itydz.ii u s-pęd /nno  b y d ła  ro g a l e g o  
102, c i» lą t  4 lii, t r z o d y  c l i lew i ie j  787. .owiec 4 1.

V i l i i to  w u b ie g ły m  'y g o d i i iu  b y d ł a  i roga tegu  
4.57, t r z o d y  c h l e w n e j  '687, c ie lą t  121 o w ie c  44.

P rz e b ie g  l a r g u :  s p o k o jn y

C e n y  n a b i a ł u  i j a j  w  W i l n i e
w /g  n o t o w a ń  Z w i ą z k u  S p ó łd z ie ln i  M /e c z a r s k ic h  
i J a  jczar .sk i c h  z  d n i a  18 g r u d n i a  1034 ro k u .

M a s ło  za  1 kg. w z ło ty c h :  W y b o r o w e  zł.
3,40 ( h u r i l ,  3,80 (detaJ) .  S to ło w e  zł. 3,20 (h u r t ) ,  
3.00 UloLill. S o lo n e  2.00 (h u r t ) ,  2.90 (dtitiil).

S e ry  za  1 kg.  w  z ło ly c h :  N o w o g r ó d z k i  2.30
(h u r t ) ,  2, t() (de ta l) .  L i t e w s k i  1,70 lh.),  2,00 (dd.

J a j a  —  za  00 szt. zł. —  za  s z l u k ę  g r . :  Nr.  1 
7,20. za  s/.l. 14 gr. N r .  2 0,00, za  szt. 13 g r .  N r ,  3 
0.00. za  szt. 12 g r .

Na wileńskim bruku
M E W I A  N E  ATI A M  A N IE  HO F IR M Y  

W L. S ZU M A Ń SK I.
W c z o r a j  n a d  r a n e m  8 k o m i s a r j a t  P. P. z o ­

s t a ł  im w ia d o iu io i iy  o n i e u d a n e m  w ła in a n iu  do 
z n a n e j  w m ieśc ie  f i rm y  W .  Szumafk.sk i m ie s z ­
c ząc e j  s ię  p r z y  u l .  M ick iew icza '  \ r .  I

W ł a m y w a c z e  p rz e d o s ta l i  s i ę  w p ie rw  d o  p i w ­
n icy ,  m ie s z c z ą c e j ’ się p o d  l o k a l e m  s k l e p o w y m  
p o c z e m  p r z e d z iu r a w i l i  w k i lk u  m ie j s c a c h  sufi t  
c h c ą c  w  den s p o s o b  p r z e d o s t a ć  się d o  s k le p u  
W  o s t a tn i e j  j e d n a k  chw il i  s p ło s z e n i  zos ta l i  
p rzez  d o z o rc ę  i m u s ie l i  - sa lwować się uc ieczką ,  
W p o ś p i e c h u  w ła m y w a c z e  p o z o s ta w i l i  n a  m ie j  
s c u  n i e u d a n e g o  w ł a m a n i a  duży  b o r ,  d w a  p r ó ż ­
ne  w o rk i ,  p r z e z n a c z o n e  d o  z a p a k o w a n i a  s k r a  
d z io n y c h  rzeczy  o r a /  in n e  n a r z ę d z i a  z łodz ie jsk ie .

H U M O R
RÓŻNICA.

—  .Na c zem  po lega  ró ż n i c a  m i ę d / y  r e u m a t y ­
z m e m  a  p o d a g r ą ?

—  A  z tern lo ta k  włoż p a le c  m ię d z y  szczęki 
im a d ła ,  j i rz y k rę ć  je  m o c n o ,  a b y ś  n ie  m ó g ł  wy­
t r z y m a ć  z b ó lu  —  m a s z  r e u m a t y z m :  a  jeśli  przy 
k ręc isz  i m a d ł o  jeszcze'", m o c n ie j ,  to b ę d z ie  po  
d o g ra .

Na lwięta
REW JA |

H E L IO S  |

T \  J L  C  I I I  A  |  N a j n o w s z y  f i l m 
ł #  1 4  3  I  H  L *  |  p r 0  j 1 9 34 / 3 5  r

WSZYSCY ludzie są wrogami
N a  c z t r o w n e m  C a p r i .  w  L o n d y n i e ,  P a r y ż u  i W i e d n i u  r o z g r y w a  s i ę  a k c j a  t e g o  p r z e p i ę k n e g o  f i l mu .  

N a d  p r o g r a m :  N a j f l O W S Z C  d o d a t k i  S e a n s e :  4 — 6 — 8 —- 10. 15,  w i e c i .

P A N I - -  - - — —     ", „ , W 11/1 y. n J HU”

BUNTOWNIK (K ruaw e powstanie narodowe)

R O X Y | Dziś Po  rocznem  o czek iw an iu  ju ż  ocen zu ro w any

s y m f o n j a  m i ł o ś c i  T p o . w i ę c  Ich ostatnie spotkanie...
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  u r o c z a  b o h a t e r k a  f i l m u  . L u d z i e  w  bieli** Elżbieta  A llan  i John Stuart.
F i l m  p r z e w y ż s z a  „ B i a ł ą  s i o s t r ę " .  B o g a t y  n a d p r o g r a m .  U p r a s z a  s i ę  o p r z y b y c i e  p u n k t u a l n i e  n a  

p o c z ą t k i  s e a n s ó w :  4 — 6 — 8 — 10.15.  W  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o d  g o d z .  2 - e j .

o g n is k o  |
W roi 

NAD PR O G R A M :

D Z  I $  ! D r a m a t  m i ł o s n y ,  
z ż y c i a  n o w o c z e * .  
n y c h  m a ł ż e ń s t w  

h  g ł ó w n y c h :  W a rn e r D axte r

p o r u s z a j ą c y  n a j b a r d z i e j  d r a ż l i w e  z a g a d n i e n i a

Miłostki b a le tn k y
Eilssa Land). V ic to r Jory

DODATKI D ŹW IĘK O W E . P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e
■

M irlam  Jordan.
g o d z .  4 p.  p .

Na Gwiazdkę!
W I E C Z N E  PIÓ R A .  ALBUM Y.  
KA ŁA M A RZE, PAPIER ozdonny, 
O B R A Z Y ,  Z A B A W K I ,  G R Y ,

OZDOBY CHOINKOWE 
KALENDARZE
BILETY WIZYTOWE

CENY NISKIE CENY NISKIE
p o l e c a

Władysław BorKowski
W iln o , M ick iew icza  5, te l. 372.

O kazj?  tan ieg o  I dobrego  k u p n a !

n.Tod̂ ch serwisów stołowych
i w y r o b a w  f - k l  „ Ć m i e l ó w *  o t r z y m a l i ś m y .

L*r Z’fr.T.% serwet ze lnu 
D/H. T. O D Y N I E C

W iln o , W ie lk a  19, te l. 4-24
W  y . l  a w ę  s e r w i s ó w ,  s t o ł o w i z n y ,  m e b l i  i s e r w e t  
p o w i n i e n  k a ż d y  z w i e d z i ć ,  b e z  o b o w ,  k u p n a .  
W y n a j e m  n a c z y ń  n a  o p ł a t e k  i u r o c z y s t o ś c i .

R Y B Y ż y w e  i si .ę t e  z z r z e s z o n y c h  
g e s p o d e r s t w  j e z i o r n y c h  i ś l a ­

z o w y c h  to r z e d a je .  S p ó ł d z i e l n i a  P r o d u c e n t ó w  
R y b  w W i l n i e  z e  . k l e p ó w  R y n e k  D r z e w n y  —  
S t r a g a n  M a t  I r a c k i ,  R y n e k  Ł u k i s k i  —  S t r a g a n i  
M a g i s t r a c k i .  R y n e k  Z a r z e c k i  —  ul. Z a r z e c z e  19

N ajn o w szy F I L M  P O L S K I

ŚLUBT UŁAŃSKIE
W  roi g łów n: M o d ze lew ska , 
M an kiew IczA w n a, W a l t e r ,  
B ro d n ie w icz , Conti.

D Z IŚ  n o w n z ia n g a 2 o w a n y  zes p ó ł a rtys tó w  scen w arszaw sk ich  ip t e -

re w jo m o n ta ł r n  DRZWIAMI i OKNAMI
U d z i a ł  b i o r ą ,  Sfe.ai.na T a larłco , W  n o r; w ska, d uet Gaston. G rzyb o w s ka , k w rr te t  
tan ec zn y  L u zlń sk ie |, Iris  Ir łio -a , C zerm aóskl. Jano w sk i, B o rsk l. E lw lck l i Z. W in te r

C o d z i e n n i e  2 p r z e d s t a w i e n i a .  P o c z ą t e k  o  g o d z .  5 . 30  i 8 - e j  w i e c z .

Dr. Msd. Wacław Zaleski
p ow rócił i ordynuje  

w chorobach  k o b iecy ch
Mickiewicza 5, m . 8

Ogłoszenie Przetargu
G a r n i z o n o w a  K o m is ja  Ż y w n o ś c i o w a  N o w o -  

W i l e j k a  z a w i a d a m i a  że  w  d n i u  28 g r u d n i a  1934 
.r o  go d i .  9-e j  o d b ę d z i e  się w  k w a t e r m i s t r z o s t ­
wie 19 p. a .  I. ( k o s z a r y )  p r z e t a r g  n a  d o  s iu  wrę 
a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  i p a s z y  d la  g a r n i z o ­
n u  N o w o -W  i l e j k a  i P - o d b r u d / i e  n a  T k w a r t a ł  
1335 r e k u .

B l iż s z y c h  i t i J ó r m a c y j  u d / i e l i  o ^ c e r  ź y w n .  
19 a ,p. 1. fk tusza ry) rod / ie n n e ,*  / a  w y j ą t k i e m  
św iąt i n i e d z ie l  od g o d z .  10 d o  12 ej.

T a m ż e  m o ż n a  n a b y w a ć  d r u k i  o f e r to w e .
S k ł a d a n i e  o l e r l  d o  d n i a  28 g r u d n i a  1931 r .  

d o  g odz .  8 ni. 30 w kw a t e rm  i s t r z o s łw ie  19 p  a.l.
P o  ty m  t e r m i n i e  ż a d n e  o f e r t y  p r z y j m o w a n e  

n i e  b ę d ą .  K o m is j a  z.asitrzega sol d e  p r a w o  'w ybo­
r u  o f e r e n tó w ,  c h o c i a ż b y  c e n y  b y ł y  n iż s z e .

P r z e w o d n ic z ą c y  G a m .  K o m .  Żyw n .
N o w o  - W i l e jk a .

S ygn atu ra: KM. 61/31 r.

N O C N Y  L O TA rcy d z ie ło  6-cłu  
g w i a z d .  W y » o c e  a r t y s t y c z n y  
fiim. k t ó r y  n i e m a  . o b i e  r ó w n y c h

P r z e c u d n y  d r a m . t  m i ł o s n y .  John L ionel B A R P Y M O R f, H e lena HAYES, Clark GABLE, 
Rob. MONTGOMERY i M yrn a  LOY N a a  p r o g r a m :  ŚLUB ks- M a ry n y  I ks. K entu  i in n e .

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z -  4 — 6 — 8 — 10.15

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

p.

Dziś M o n u m e n t a l n e  a r c y d z i e ł o  f i l m o w e ,  k t ó r e  w y w o ­
ł u j e  z a c h w y t  

^ - 2cJUTni r n ie
I m p o n u j ą c e  s c e n y  b a t a l i s t y c z n e .  F a s c y n u j ą c e  w a l k i  w  g ó r a c h .  N a j c z a r o w n .  z a k ą t k i  ś w i a t a  n a  e k r .  
B a j e c z n e  w i d o w i s k o ,  k t ó r e  o l ś n i e w a  k a ż d e g o .  W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  B a n k i  —  T r C n k e r — V a r k O n y .  
N a d  p r o g r a m :  N a j n o w s z y  s u p e r f i l m .  K a w a l k a d a  ż y c i a  a m e r y k a ń s k i e g o  —  JARM ARK MIŁOŚCI

z r e w e l a c y j n ą  o b s a d ą :  Janet G aynor. L ew  A y re s , W ill Roger? i in .

K o m o r n i k  Sąilu  G ro d z k ie g o  w  Ł ó ż k a c h  
'liż. J. Sk.0«wr<ni.ski, n ia j i fcy  k a n c e l a r j ę  w  ( i te - 
b o k ie m  ul. P o s e l s k a  \ . r ,  f) n a  p o d s t a w i e  a r t .  60 2  
k. p. e. p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w iadom o.śe i ,  że  
d l ia  7 s ty c z n ia  108,ij r . o rocI* 10 w  m a j .  H a  
tow o. {{iii S z u r k o w s k ie j ,  o d b ę d z i e  s ię  J s z a  li 
ry t a e j t i  iriirluwiiiKŚei, na leżą-cyeh d o  Lze.sława 
R o m a n o w ie z a .  s k ł a d a j ą c y c h  ię z 400 p u d y  ow 
sa, 100 p u d y  j i s ze n ie y  z i a r n a ,  Im fe t i i  d ę b o w e g o ,  
z e g a r a  JhUkiWegw, l a m p y  w i s z ą c e j  i s to łu ,  o s z a ­
c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  z ł  8'JÓ.

Iłuehom ośe.i  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  d n iu  l icy tac j i  
w m i e j s c u  i c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m ,

D n ia  16 " r u d n i a  10.84 a\
K o m o r n i k  , - )  inż.  J .  S k o w r tn i s k i .

.Syę*.iatai_ća: KM. .51/34 r.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

o. K o m o r n i k  S ą d t i  ( , rodzk ie£ ;o  w  L u ż  
inż. J .  S k o w r o ń s k i ,  m a j ą c y  k a n e e t a r j ę  w 

rui p o d s t a w ie

(  ■ ;■

(1/
(  V

S t e w  d o H I  i!l9 Psu

czvslo*wełniany domowy pantofel.

:

„N arodów  ki na niskim i słupkow ym  obcasie .

Do każdej»o obuw ia odpuwiedne pończoszki.
,.Astra" p r a k t y c z n a  p o ń c z o c h a  . . z.t. 1.20
„ N o r a “ c iep ła  p o ń c z o s z k a  z m a c o  . zl. 1.50
, ,Z d r o w o t n a “  c ie p ta -w e ln ia n a  . . zl. 2 .50
„ S y b i r k i “  sk a rp e tk i  d a m sk ie ,  c z y s to -

w e tn ia n e  . zł. 2 .50

P O L S K A  S P Ó Ł K A  O B U W I A

F4BKYKA W CHEŁMKU.

Przetargi
F u n d u s z  K w a l e n n i k u  W o j s k o w e g o  o g ło s i ł  w  

M o n i to r z e  P o l s k i m 4* i . .P o lsce  Z b r o j n e j “  w d n i u  
18 g r u d n i i i  1934 r. j j r z e tn rg i :

1) D n i a  29 g r u d n i a  n a  inst .  w o d . - k a n .  g n r a ż u  
\vt» L w o w i e  i n a  inst .  e l e k t r y c z n ą  g a r a ż u  w  
Brz(‘śc iu  n a d  B u g ie m .

2) D n ia  2 s ty c z n ia  19.35 r. n a  ins t .  w o d . - k a n .  
ga irażo  w  W i ln i e  i n a  insi . e l e k t r y c z n ą  g a r a ż u  
w Ż u r a w i c y  i BakoiVczycae.li p o d  P r z e m y ś l e m .

3) D n ia  3 s ty c z n ia  1935 ir. na  d r o g i  i d o j a z ­
dy :  d o  4 -ch  g a r a ż y  na  f o r c i e  „Wola**, d la  ga>rażu 
p r z y  u l .  S t a l o w e j  i p r z y  uf. G ó r r z e w s k i e j  w  
W a r s z a w i e .

P. 
k a c h ,
( r ły b o k iem ,  ul. P o s e l s k a  Nr. ;>, n a  podstaw ił*  ?irt 
C02 k. p. <*. p o d a j e  <lo j n ih l i e z n e j  w im lo m o ś c i ,  
że  d n i a  7 .s tyczn ia  1935 r. o  g o d z .  9 w  m ł y n i e  
Kadzil i  ki,  gili. S z a r k o w s k i e j  o d b ę d z i e  s ię  l - sz a  
ł i c y la c ja  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  d o  P a w ła  Do- 
i i i tca, o k ł a d a j ą c y c h  sik' z p a r y  w a lc ó w ,  f i r m y  
K ulik  —• w d o b r y m  s ta n ie ,  o s z a c o w a n y c h  n a  
ł ą c z n ą  s u m ę  zł. 1100.

R u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n i u . l ic y ta c j i  
w m ie j s c u  i c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

D n ia  16 g r u d n i a  1934 r .
K o m o r n i k  (—} inż.  J .  S k o w r o ń s k i .

Ż ą d a j c i e  w s z ę d y i e  
w y r o b ó w  F a b r y k i  C u k ­

r ó w  i C z e k o l a d y

„FORTUNA"
O z d o b y  c h o i n k o w e  —  

w y ś m i e n i t e  p i e r n i k i

ZAG IN ĄŁ i n d e x  s t u d .  
m e d y c .  D.  D r u s k i n ó w n y  
n r .  5 5 06  U c z c i w y  z n a -  
l a z c a  p r o s z o n y  j e s t  o 
z w r ó c e n i e  d o  A d m i n ,  
, K u r j e t a  W i l e ń s k i e g o * *  

z a  w y n a g r o d z e n i e m

STUDENTKA
U r o k u  p r a w a  u d z i e l a  
k o r e p e t y c y j  i p r z y g o t o *  
w u j e  d o  e g z a m i n ó w .  
O f e r t y  k i e r o w a ć  d o  a d ­
m i n i s t r a c j i  „ K u r j .  Wi l .*  

p o d  wP r a c a ‘

Fortepian
z a g r a n i c z n y  w  d o b r y m  
s t a n i e  3 5 0  zł .  s p r z e d a m  

N i e m i e c k a  22 ,  m.  19
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